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~Lzytamy ksiazki, aby dowiedzieé sig, Rim jestesmy i Rim mozemy sie staé”.
Ursula K. Le Guin



Wstep

W ramach zrealizowanego dzieta doktorskiego ,,Granice ksigzki
artystycznej” wykonatam cykl autorskich ksigzek: ,Bestiariusz
stowianski”, ,,Panteon stowianski raz jeszcze”, , Echa — cykl obrze-
doéw dorocznych”, ,Nowa Basn”, ,Basn swiatta i cienia”. W trakcie
pracy nad doktoratem zrealizowatam takze cykl grafik w forma-
cie 100 cm x 70 cm, w technice akwaforty, przedstawiajgcych
autorskie wersje mitdw stowianskich. Rozprawe doktorskg podzie-
litam na rozdziaty, w ktérych opisatam procesy pracy badawczej
i artystyczne;j.

W pierwszej czesci dysertaciji skupitam sie na poszukiwaniu korzeni
ksigzki artystycznej w dziejach sztuki, siegajgc przy tym do czasow
prehistorycznych. Inspiracje do stworzonych przeze mnie ksigzek
odnalaztam w czasach wczesnego oraz pdznego Sredniowie-
cza. Siegnetam do irlandzkich iluminowanych ksigg, czerpatam
z toposdw romantycznych, osiggnie¢ ruchu ,,Arts and Crafts”, oraz
z motywdw mtodopolskich. Przy tworzeniu grafik wzorowatam sie na
mistrzach akwaforty i malarstwa, takich jak Gustave Dore, Albrecht
Durer, Jan Piofr Norblin, Stanistaw Wyspianski czy Iwan Szyszkin.
Grafika artystyczna jest najblizszg mi formqg plastycznej wypowie-
dzi i pasjg od wielu lat. Dzieki niej mogtam przedstawi¢ wazne dla
mnie tematy, takie jak tozsamos¢ narodowa, poszukiwanie miejsca
w $wiecie i tworzenie historii napedzanych wyobrazniq.

Pomimo $wiadomosci, ze moje autorskie wyobrazenia i forma

plastycznego wyrazu sg niszowe, konsekwentnie trwam przy nich.




W pracy doktorskiej skupitam sie na tradycyjnych aspektach
grafiki artystycznej, szczegdlnie na poznawaniu tajemnic tech-
niki akwaforty, ktéra pozwala mi rozwija¢ umiejetnosci rysun-
kowe i badac¢ techniczne zagadnienia, wykorzystane w trakcie
tworzenia cyklu wielkoformatowych grafik inspirowanych mitami
stowianskimi. Moim celem byto takze oddanie hotdu tfradyciji
dawnych ksigg, poprzez nawigzanie do ich warstwy wizualnej

i edytorskiej w tworzonych przeze mnie obiektach.

Ksigzka to przedmiot o niezwyktej sile, towarzyszgcy ludzkosci od
zarania dziejéw. Mozemy jg dotkngé, powgchad, poczué, a nawet
ustyszec szelest papieru przy wertowaniu kolejnych stron. Jest takze
medium przekazujgcym informacje wazne, katalogujgcym dzieje
ludzkosci, lub bedgcym przejawem kreatywnosci, oraz sprawczosci
umystu. Z sukcesami weszta do $wiata sztuki, stajac sie obiektem
pozwalajgcym w namacalny sposdb przekazac idee artysty. Jest
pojeciem wymykajacym sie probom definicji, otwartym, zaleznym
od interpretaciji twércy oraz przyjecia przez odbiorcdw. Tworzona
najczesciej recznie, rzemieslniczymi metodami, przez to tak samo
unikatowa jak czesto towarzyszgca jej grafika artystyczna'. W Polsce
zainteresowanie ksigzkq, jako medium artystycznym, zwigzane byto
silnie z dziataniem zaktaddw poligraficznych. Tendencje te mozemy
zaobserwowac juz w wieku XVI, gdy ksigzka stata sie niezbednym
elementem komunikacji miedzyludzkiej. Wynikato to ze zwiekszenia
zainteresowania wydawnictwami, ale tez z eksploracjg kolejnych
dziedzin zycia, miedzy innymi katalogowania, towarzyszgcego
intensyfikacji dziatan bibliotek?.

Badaniu zjawiska, jakim jest ksigzka artystyczna, poswiecit swoja

obszerng publikacje ,,Polska ksigzka artystyczna po 1989 roku

1. A. Kutkowska, Ksigzka artystyczna w Polsce na przetomie XIX i XX wieku, [w;] Biu-
letyn EBIB, nr 6 (124)/2011, Wroctaw 2011, s. 1-2.

2. P. Buchwald-Pelcowa, Badania nad historiq polskiej ksigzki drukowanej, XV-XVII

L wieku, Przeglqd Biblioteczny 1974, zeszyt 4, s. 370-372.



w perspektywie bibliologicznej” Pawet Bernacki. Autor podjat sie
proby uporzadkowania stanu aktualnej wiedzy o tej nowej dzie-
dzinie z pogranicza sztukii literatury. W swej publikacji zawart teze,
ze ksigzka artystyczna ma za za zadanie poruszy¢ Swiat literacki.
Mysle ze warto pokusic sie o dopowiedzenie do postawionej przez
autora tezy, ze rowniez i artystyczny. Twércy ksigzek artystycznych
bawig sie formq, nawigzujgc i korespondujgc z innymi plastycz-
nymi dziedzinami. Biernacki rozdziela tez pojecie ksigzki artystycz-
nej od sztuki ksigzki, rozumianej jako dyscyplina opiekujgca sie
ilustracjq, typografig, introligatorstwem oraz wszelkimi aspektami
zwigzanymi z projektowaniem publikaciji®. Ksigzka artystyczna to
ztozony, wielowymiarowy obiekt, ktéry mozemy odczytywac na
wielu ptaszczyznach: narracji, estetyki, sposobu obrazowania,
funkcjonalnosci, czy przekazywania tresci.

W mojej pracy doktorskiej skupitam sie na badaniach nad
ksigzkg artystycznq i jej rolg jako medium komunikacji miedzy-
ludzkiej. Jednym z kluczowych zagadnien, ktére udato mi sie
zgtebi¢, jest narracja joko narzedzie przekazywania historii
w kontekscie ksigzki artystycznej. Wierze, ze przekaz, niezaleznie
od swojej formy, stanowi fundamentalny czynnik pozwalajgcy
okresli¢, czy dana praca moze by¢ uznana za ksigzke, szczegdl-
nie artystyczng. Jestem przekonana, ze tre$¢ jest nieodtgcznym
elementem ksigzki, nawet jesli tworcy celowo pozostawiajg jg
zawitq i ukrytg. To wtasnie dzieki narracji ludzkos¢ od wiekdw
przekazuje sens abstrakcyjnych mysli. Ksigzka artystyczna,
bedqgca potgczeniem sztuki i literatury, oferuje unikalne mozli-
wosci eksploracji narracji. Jest to przestrzen, w ktoérej tworcy
mogqg wykorzysta¢ rézne techniki i srodki wyrazu, aby prze-
kaza¢ swoje przemyslenia, emocje i historie. Poprzez zreczne

komponowanie tekstu, obrazu, typografii i innych elementéw

w jednym dziele, ksigzka artystyczna staje sie nosnikiem

3. D. Szary-Matuszkowiak, Pawet Bernacki, Polska ksigzka artystyczna po 1989 roku
z perspektywy bibliologicznej, [w:] Biblioteka 2020, nr. 24(33), s. 342-344.




opowiesci, ktére mogqg by¢ odczytywane na wielu poziomach
i interpretowane na rézne sposoby przez czytelnika*.

Badajgc narracje w kontekscie ksigzki artystycznej sprawdzitam,
jak rézne sposoby opowiadania, zarbwno samym tekstem, jak
i formg wizualng, wptywdajg na odbidr i interpretacje dzieta. Prze-
analizowatam w jaki sposéb wykorzystane przeze mnie Srodki
wizualne: obraz, stylistyka, czy odwotania do kontekstéw, mogqg
zaangazowad czytelnika i budowaé emocjonalne i intelektu-
alne dos$wiadczenia. Jako metode pracy wykorzystatam autor-
skie ksiazki artystyczne, ktére zaprezentowatam réznym grupom
odbiorcéw. Waznym elementem byta dla mnie takze realizacja
warsztatéw, pozwalgjacych w  bezposredni sposdb pracowac
z gronem odbiorcéw. Badatam, jak wspdtczesne technologie
i inferaktywne narzedzia wptywajg na tworzenie i odbidr ksigzki arty-
stycznej, rozszerzajgc tym samym granice fradycyjnego medium.
Korzystatam z takich narzedzi jak ploter thacy czy na pdzniejszym
etapie pracy sztucznainteligencja. Poprzez moje badania nad narra-
cjg w kontekscie ksigzki artystycznej, dgzytam do poszerzenia wiedzy
na temat tego unikalnego medium i jego potencjatu w przekazy-
waniu idei i emocji. Mam nadzieje, ze moja praca przyczyni sie do
dalszego rozwijania dziedziny ksigzki artystycznej i pobudzi twdrcow
oraz badaczy do poszukiwania nowych mozliwosci wyrazu i inter-
pretacji. W mojej dysertacji, wcielitam sie w role badacza narracji
w kontekscie ksigzki artystycznej, odkrywajgcego nowe mozliwosci
wykorzystania narracji w twérczosci artystycznej, aby méc przeka-
zywac opowiedziane juz historie w sposdb unikalny i wtasny. Moje
badania miaty na celu poszerzenie wiedzy na temat narracji jako
metody komunikacji miedzyludzkiej, w odkrywaniu gtebszych warstw
znaczen i emocji, wplecionych w tresci artystyczne.

Pomimo $wiadomosci, ze moje autorskie wyobrazenia i forma

' plastycznego wyrazu sq niszowe, konsekwentnie frwam przy

Pod. red. B. Janusz, K. Gdowskiej, B. de Barbaro, Narracja. Teoria i praktyka, Wy-
dawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakéw 2008, s. 7-8, 206-207.



nich. W pracy doktorskiej skupitam sie na tradycyjnych aspek-
tach grafiki artystycznej, szczegdlnie na poznawaniu tajemnic
techniki akwaforty, ktéra pozwala mi rozwija¢ umiejetnosci rysun-
kowe i badac¢ techniczne zagadnienia, wykorzystane w trakcie
tworzenia cyklu wielkoformatowych grafik inspirowanych mitami
stowianskimi. Moim celem byto takze oddanie hotdu fradyciji
dawnych ksiqg, poprzez nawigzanie do ich warstwy wizualnej

i edytorskiej w tworzonych przeze mnie obiektach.
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Proces opowiadania historii byt elementem spaja-

jgcym spoteczenstwa od epoki lodowcowe;.
Juz w czasach prehistorycznych, ludzie groma-
dzili sie w jaskiniach, przy ogniskach, komuniku-
jgc sie werbalnie i wzmacniajgc w ten sposéb
wiezi w swoich spotecznoséciach. Dzieki starannym
badaniom naukowcdw, zwtaszcza jezykoznaw-
cow, mozemy przesledzic fragmenty dawnych
jezykéw siegajgce az 15 tysiecy lat wstecz. Dzieki
nim wiemy, ze idea uniwersalnego jezyka, ktéry
pozwalatby na komunikacje ponad fradycyjnymi
podziatami, takimi jak pochodzenie czy przyna-
leznos¢ etniczna, istniata juz od czasdw biblijnych.
Motyw wiezy Babel, w ktdrej tworcy porozumiewali
sie za pomocq jednego, powszechnego jezyka,
czesto jest przywotywany przez zwolennikéw
uniwersalnego charakteru werbalnej komunikacii.
Wraz z rozwojem cywilizacji i technologii, narzedzia
komunikacji ewoluowaty, umozliwiajgc przekazy-

wanie historii w réznych formach, takich jak pismo,

Ksiazka
narracyjna
Pra-ksiazka artystyczna
i poczatki narracji

literatura, sztuka i nowoczesne media. Jednak nieza-
leznie od Srodkdw, jakimi sie postugujemy, narracja
i przekaz pozostajg fundamentalnymi elementami
naszej kultury i sposobu, w jaki dzielimy sie naszymi
doswiadczeniami.

Okres prehistorii stanowi najdtuzszy, a jednocze-
$nie najstabiej poznany etap w historii ludzkosci.
Z tego powodu mowienie o ksztattowaniu sie rela-
cji miedzyludzkich moze stanowi¢ pewien problem.
W czasie, ktéry rozcigga sie od momentu poja-
wienia sie cztowieka do wynalezienia pisma,
rozpoczynajacego okres starozytnosci, relacje
miedzyludzkie w mikro-spoteczenstwach naszych
prehistorycznych przodkéw byty oparte gtéwnie
na prostych formach komunikacji. Badania nad
najstarszymi  zabytkami paleolitu, obejmujacego
okres od 2,5 miliona lat przed naszg erqg do 8 tysiecy
lat przed naszg erq, dostarczajg nam pewnych

wskazéwek odnoénie prob komunikaciji i narracji

w tamtych czasach. Znaleziska z grot na terenach



potudniowo-zachodniej Francji i Hiszpanii stano-
wiqg zrédto naszej wiedzy na ten temat. Jednym
z najwazniejszych odkry¢ jest jaskinia Chauvet we
Francji, gdzie odkryto malowidta naskalne datowane
na okoto 30 tysiecy lat przed naszg erqg. W jaskini
Chauvet mozna byto podziwia¢ grupy malowi-
det przedstawiajgcych zwierzeta, co $wiadczy
0zaawansowanym poziomie obserwacji otaczajgcej
rzeczywistosci przez artystow tamtego okresu. Sala,
wktérejznaleziono wspomniane malowidtanaskalne,
zostata uznana za miejsce o charakterze rytualnym
i sakralnym. Interesujgcym aspektem jest fakt, ze na
tych prehistorycznych malowidtach nie ma przed-
stawieh postaci ludzkich.

Cho¢ nie mozemy jednoznacznie stwierdzi¢, w jaki
sposdb odbywata sie komunikacja w spoteczno-
$ciach prehistorycznych, malowidta naskalne mogag
wskazywacé na pewne préby przekazywania infor-
maciji, opowiadania historii czy wyrazania istotnych
aspektéw zycia spotecznego i religiinego. Przez te
wczesne formy sztuki przodkowie starali sie wizu-
alnie uchwyci¢ i przekaza¢ swoje doswiadczenia
i spostrzezenia. Mimo ze pozostaje wiele tajemnic
zwigzanych z tym okresem. Odkrycia takie jak malo-
widta naskalne stanowiq fascynujgce $wiadec-
two ludzkiej twdrczosci i prob komunikacji sprzed
tysiecy lat. Dzieki starannosci i wytrwato$ci badaczy
stopniowo odkrywamy wiecej informacji o naszych
prehistorycznych przodkach, ich zyciu spotecznym,
wierzeniach i kulturze. To nieustanne poszukiwanie

i badanie przesztosci pomaga nam lepiej zrozumied

naszg wtasng historie i korzenie®.

Nasuwa sie wiec pytanie, czy te pierwsze przejawy
ludzkiej kreatywnosci, uznawane za poczgtki malar-
stwa, mozemy uznac takze za pierwsze zalgzki narra-
cji, a przez to prébe budowania fabuty i ostatecznie
sklasyfikowac jako pra ksigzki o charakterze arty-
stycznym?

Analiza naskalnych malunkéw stanowi fascynu-
jacy obszar badan, ktéry pozwala zgtebic historie
i znaczenie sztuki paleolitycznej. W swoim artykule
»Sztuka Naskalna”, Andrzej Rozwadowski podkresla
wyjatkowos¢ i unikalnos$c¢ tej formy twérczej ekspre-
sji. Badania nad malowidtami naskalnymi zyskaty
na znaczeniu na przetomie XIX i XX wieku, a poczg-
tek eksploracji paleolitycznych jaskin datuje sie na
rok 1879, kiedy to Don Marcelino Sanz de Sautu-
ola odkryt bogactwo malowidet w jaskini Altamira
w pdétnocnej Hiszpanii. Przez ponad 100 lat prowa-
dzono badania nad sztukg naskalng, co doprowa-
dzito do jej dogtebnego poznania. Rozwadowski
zwraca uwage na mozliwe potgczenie malowidet
naskalnych, majgcych korzenie w gérnym paleoli-
cie, z zagadnieniami kultury i symbolikg. Istotne jest
rozszyfrowanie znaczenia malowidet w kontekscie
uniwersalnym, robwniez w kontekscie wspdtczesnym.
Czy te przedstawienia na prehistorycznych
skatach mogg odnosi¢ sie do symboli polowa-
nia, reprezentujgcych nieustajgcq walke o zycie
i pokonanie $mierci2 Czy mogq przedstawiac
zwierzeta joko prymitywne boéstwa lub wyrazad
zachwyt nad sitami natury? Datowanie malowidet

na okoto 30 tysiecy lat przed naszg erq, oraz ich

imponujgcy czas trwania, stanowig wazne punkty

5 D. Jackowiak, Historia Sztuki. Malarstwo, wydawnictwo SBM, 2016 s. 7- 8.



wyjécia do refleksji nad ich symbolikg. Symbole,
bedgc pewnym rodzajem narracji, mogg wska-
zywacé na to, ze paleolityczne jaskinie byty pier-
wothymi ksiegami stworzonymi przez cztowieka.
Ta interpretacja sugeruje, ze malowidta naskalne
petnity funkcje przekazywania historii, przekonan
i spotecznej komunikaciji. Jest to intrygujgce spoj-
rzenie na przesztos¢ i wywotuje pytania o ewolucje
form narraciji, ktére prowadzg nas do badan nad
ksiazkq artystyczng jako nosnikiem przekazu. Bada-
nia nad malowidtami naskalnymi pozwalajg nam
lepiej zrozumiec kreatywnosc i wyobraznie naszych
prehistorycznych przodkéw. Poprzez interpretacije
ich symboliki, odkrywamy dawne historie i prébu-
jemy odtworzy¢ sposoby, w jakie ludzie w tamtych
czasach opowiadali o swoich doswiadczeniach
i wierzeniach. Sztuka naskalna stanowi wiec nie
tylko odzwierciedlenie artystycznej ekspresji, lecz
takze cenne zrédto informaciji o kulturze i spote-
czenstwie paleolitud.

Wielu badaczy kontynuuje wysitki majgce na celu
lepsze zrozumienie iinterpretacje tych dawnych dziet
sztuki, aby odkry¢ ich prawdziwg nature i znaczenie

dla spotecznosci paleolitycznych’. Analizy doko-

nane przez archeologdw, takich jak Andrzej Rozwa-
dowski, dostarczajg argumentdw potwierdzajgcych
teze, ze malowidta naskalne mozna interpreto-
wac jako system narracyjny i pierwszg ksigzke arty-
stycznq. Prace takie, jak ,,Czytajgc sztuke naskalng”,
przedstawiajg réznorodne

koncepcje interpre-

tacji malarstwa jaskiniowego, ktére podkreslajg
znaczenie komunikacji i symboliki zawartej w tych
dzietach. Wedtug analizy Rozwadowskiego, malo-
widta naskalne sqg rozumiane jako kompleksowy
system komunikacji, oparty na znakach i symbo-
lach, ktére odnoszg sie do istotnych tematow zwig-
zanych z kobiecoscig, meskoscig i sitami natury.
Te symbole sqg interprefowane jaoko forma jezyka,
ktéry stuzyt praprzodkom do przekazywania infor-
macji, wiedzy o otaczajgcych ich $wiecie oraz sq
podstawq do tworzenia mitdw. Zrozumienie malar-
stwa naskalnego jako pierwszej ksigzki artystycznej
podkresla jego znaczenie jako formy przekazu, ktéra
przedstawiata historie, opowiadata o wierzeniach
i przenosita wiedze. To unikalne dziedzictwo arty-
styczne stanowi cze$¢ naszej kulturowej historii i moze
inspirowac¢ nas do gtebszego zrozumienia naszych

korzeni i roli sztuki w spoteczenstwie®.

6 A. Rozwadowski, Sztuka naskalna [w:] Przeszto$¢ spoteczna, Préba konceptualizacii, pod red. S. Tabaczynski, Wydawnictwo Poznanskie

2012,5.91091211.

7 J. Kaczmarek, Status poznawczy teorii. Realizm epistemologiczny w ujeciu F. Bonsacka, w Zagadnienia Filozoficzne w Nauce, KUL Lublin,

XL 2007, s. 30-31.

8 A. Rozwadowski, Czytajac sztuke naskalng, w: Przeglad Archeologiczny Vol. 46, 1998.






Przez cztery lata pracy nad mojqg rozprawq doktor-
skg miatam mozliwos$¢ pogtebienia wiedzy i dosko-
nalenia mojego warsztatu graficznego. Ten dtugi
okres czasu pozwolit mi takze na zgtebienie zagad-
nien, ktére chciatam poruszy¢ w mojej pracy. Jedng
z gtéwnych myili, ktéra przyswiecata mi podczas
pisania rozprawy, byto powigzanie procesu twor-
czego z czasem i osadzenie go w kontekscie.
Uwazam, ze nie mozna odseparowac pracy twor-
czej od doswiadczen i przezyé, z jakimi artysta styka
sie w frakcie tworzenia dzieta.

Rozpoczetam studia doktoranckie w okresie, gdy
nikt nie przewidywat ani nie brat pod uwage takich
zjawisk jak pandemia czy wojna na granicach kraju.
Oproécz wydarzen o ogdlnospotecznym znaczeniu,
doswiadczytam réwniez bardzo osobistych wyda-
rzen, ktére wptynety na méj proces tworczy. Podczas

pracy nad moim doktoratem zastanawiatam sie nad

9 1. Skrok, Wymownos¢ rzeczy, Iskry 2012, s. 5-7.

Analiza procesu
tworczedo

Narracja we wspdlczesnej
ksiazce artystycznej

tym, jak historie sg przekazywane i jak narracje majg
wptyw narozwdj kultury i jednostki. Dla mnie tak samo
istotne jak rozwdj warsztatu sq przezycia, wrazliwose
i do$wiadczenia, ktére wptywajg na proces tworczy.
W moich dziataniach czesto odwotuje sie do prze-
sztoéci, do dziejdw naszych przodkédw. Traktuje
ten okres bardzo szeroko, wybieram interesujace
mnie zagadnienia z okresu wczesnego $rednio-
wiecza. Szczegdlnie lubie siegac¢ do elementéow
dawnej kultury, $wiadectw materialnych i niema-
terialnych, a wtasciwie ich pozostatosci w kulturze
ludowej XIX wieku?. Znalezienie punktu wspdlnego
tak odlegtych w czasie epok stato sie dla mnie
mozliwe poprzez wybranie wspdlnego czyn-
nika: Artysty-Opowiadacza. Jego rolg jest snucie
opowiesci ciggngcej sie przez wieki, przekazywanej

z pokolenia na pokolenie. Objawia sie ona w trady-

cji, przedmiotach uzytku codziennego, prostych



gestach osadzonych w kulturze, rytuatach magicz-
nych i przeswiadczeniu. Rolg tworcy jest zebranie
tych historii, wybranie odpowiednich dla dzieta
fragmentdw i opowiedzenie ich na nowo lub prze-
kazanie w mozliwie niezmienionej formie. Powotujgc
sie na badacza zjawisk w sztuce, E. H. Gombricha,
mozemy uznacd, ze Sztuka jako zjawisko nie istnieje’®.
Autor przekonuje, ze role sztuki przejmujg Artysci,
w moim przekonaniu Narratorzy, Opowiadacze
oraz Swiadkowie zdarzen, o ktérych opowiadajg na
ptétnach, matrycach czy innych srodkach plastycz-
nego wyrazu. Kazda z epok tworzy i okresla role
artysty, jego miejsce nie tylko w spoteczenstwie,
ale w zywiole jakim jest Sztuka. Analize roli artysty
w sztuce przeprowadzita Katarzyna Niziotek w publi-
kaciji ,,Sztuka Spoteczna - koncepcije, dyskursy, prak-
tyki”. Powotujgc sie na badaczy kultury Timothego
Van Laar'a i Leonarda Dipeveeba'a okresla ona
pie¢ obszardw w jakie wpisujg sie role artysty.
Wymienia miedzy innymi interesujgcg mnie role
Artysty-Rzemieslnika. Rzemiedlnik jest archetypem
siegajgcym czasdw starozytnosci i Sredniowie-
cza. Jak wyjasnia autorka, w tym czasie artysci nie
cieszyli sie swq utylitarng rolg, ani statusem spotecz-
nym. Pracowali najczesciej anonimowo, znane byto
dzieto, nie jego twodrca. Artysta-rzemiesinik stuzyt
innym warstwom spotecznym, tworzgc przydatne
i estetyczne dobra. Wiekszos¢ tworcow tego okresu
nigdy nie zostata wspomniana z imienia, a wiele ich
wytwordw byto ogdlnodostepnych, funkcjonujg-

cych jako przedmioty uzytku codziennego. Z mysle-

10 E. H. Gombrich, O sztuce, Warszawa 1997, s. 15.

nia o artyscie jako rzemiesiniku wywodzi sie pojecie
Mistrza, osoby ktéra zyskata uznanie, a jego dzieta
staty sie wyjatkowe na tle innych, zyskujgc miano
dzieta sztuki''. Artyste, jako cztowieka odgrywajg-
cego wazng spotecznie role specjalisty, rozumie-
jagcego lepiej materie oraz wyrazajgcego ideaty
i mysli trafniej niz przecietny obywatel postrzega
Bochenski. Tym samym nie przypisuje mu jednak
roli nadrzednej, jako osoby, ktéra moze stawiac
sie ponad spoteczenstwem'?. Poszukujgc zrédet
tworczej inspiracji w zamierzchtych czasach warto
wesprze¢ sie tez innymi naukami humanistycz-
nymi, jak archeologia czy etnografia. Te dziedziny
Wwyposazone sg W nieco inne narzedzia badawcze,
i za pomocg odmiennych metod mogqg przyblizy¢
i pomdc w zrozumieniu bogactwa kulturowego
naszych przodkéw. Analizie archeologii joko narze-
dzia do badania kultury podjeta sie Ewa Bugaqj
w artykule ,Problemy interpretacji zjawisk sztuki
w archeologii w kontekécie nieoczywistosci sztuki”.
Autorka szuka powigzan miedzy wspdtczesnymi
metodami interpretacji sztuki, kultury i estetyki,
a funkcjonowaniem tych poje¢ w czasach minio-
nych. Wspodtcze$nie wpadamy w putapke prze-
konania, ze nasze poczucie estetyki byto tozsame
na przestrzeni mijajgcych epok. Analizujgc zmiany,
jakie zachodzg w obrazowaniu chociazby postaci
ludzkiej w réznych epokach wiemy, ze nie ma mozli-
wosci by estetyki te sie tgczyty w kazdym punkcie.
Dlatego tez przejawy kultury materialnej naszych

przodkdw mogq nas dzi§ zwyczajnie nie zachwycad.

11 K. Niziotek, Sztuka Spoteczna. Koncepcje-dyskursy-praktyki, Fundacja Uniwersytetu w Biatymstoku, Biatystok 2015 s. 78-79.
12 J. Bochenski, Artysta [w:] Sto zabobondw. Krétki filozoficzny stownik zabobondw, Oficyna Wydawnicza Dajwér, Krakdw 1994. s. 21-22.



W trakcie moich poszukiwan siegatam tez czesto
do przyktaddw prac artystow, ktérzy podobnie jak
ja czerpiq inspiracje z kultury ludowej, a doktadniej
z mitologii stowianskiej. Warto tu wymieni¢ chocby
Zofie Stryjenskg czy Jacka Malczewskiego, ale tez
Alfonsa Muche, Stanistawa Jakubowskiego czy
bardziej wspdtczesng Natalie Rex. Bogaty zbidr
dziet inspirowanych stowianskoscig mozna obejrzeé
na statej wystawie Muzeum Poczgtkow Panstwa
Polskiego w Gnieznie'®. W kulturze moda na stowian-
sko$¢ nie przemija. tatwo zaobserwowad szereg
jej przejawodw, czy to w sztukach plastycznych, czy
performance. W latach 2017 artystka performance
Paulina Otowska nadata nowy ksztatt stowianskim
boginkom, nawiqzujgc w swej pracy do fek Stry-
jenskiej ,,Bozki stowianskie"'t. Obecnos¢ watkéw
stowianskich przesledzona zostata doktadnie w arty-
kule, jaki ukazat sie w pismie dla mito$nikow ludo-
wej tradycji, ,,Pismo Folkowe™, w numerze 145z 2019
roku. W artykule zaprezentowane zostaty badania
kulturoznawcoéw, folklorystéw i etnograféw, spraw-
nie poruszajgcych sie w obszarze funkcjonowa-
nia spuscizny naszych przodkdé4w w czasach nam
wspotczesnych. Warto zauwazyé pewnq intere-
sujgcq klamre z wiekiem XIX, kiedy to romantyczni
twoércy poszukiwali podobnych warto$ci w sztuce
przodkdw, jak my teraz. W obecnych, niespokoj-
nych czasach, w ktérych coraz czesciej mozemy
zauwazy¢ zatracanie sie uniwersalnych wartosci
i wypieranie ich przezinne, po raz kolejny zwracamy
sie ku przesztosci. Siegamy do dawnych, fascynujg-

cych praktyk kulturowych naszych przodkdw, szuka-

Zofia Stryjenska, z cyklu ,,Bozki stowianskie”, 1917,
fot. Andrzej Chec (dzieki uprzejmosci Muzeum Narodowego
w Krakowie)

jgc w nich nowej jakosci, pewnego remedium na
wspotczesnose. Zjawiska te obecne sg w ruchach
oddolnych, nieformalnych, a tematyka ,stowian-
ska” nie pojawia sie na oficjalnych konkursach
czy programach dla artystéw. Ponowne zwrdce-
nie uwagi na kulture naszych przodkéw pozwala
wybiera¢ sposérdéd wielu jej przejawdw. Funkcjonujg
ruchy rodzimowiercze, zrzeszajgce osoby poszu-

kujgce alternatywnych wersji dogmatdw, czy
ruchy stowianofildw i stowiano-entuzjastow, ktére
w mniej radykalny sposdb starajg sie czerpac

z fradycji, przepuszczonej oczywiscie przez filir ich

13 Motywy stowianskie w sztuce, Muzeum Poczqgtkdw Panstwa Polskiego w Gnieznie, dostep on-line.
14 P. Policht, Odzyskana Stowianszczyna, [w:] Culture. pl, dostep on-line.



wtasnych interpretacii, bo z wiarg przodkéw majg-
cych niewiele wspdlnego'™.

Fantastyka, obok fradycji ludowej, jest takze dla
mnie waznym zroédtem inspiracji. W ostatnich latach
powstata osobna kategoria gatunku fantasy, znana
joko fantastyka stowianska. Aleksandra Ewelina
Mikinka, badaczka z Instytutu Filologii Polskiej, przy-
glgdata sie temu zjawisku. Oparta sie na badaniach
Adama Mazurkiewicza, ktéry proponuje dwa podej-
$cia do zainteresowania sie stowianskoscig w litera-
turze fantasy: adaptacje i rekonstrukcje.

W procesie adaptacji dostosowujemy mity stowiani-
skie do oczekiwan wspdtczesnego odbiorcy. Wybie-
ramy te elementy, ktére pozwolg na budowanie
wartkiej akcji, zodwotaniem sie do funkcjonujgcych
juz schematdéw. Inaczej jednak dziatajg twoérey,
ktérzy decydujq sie na rekonstrukcje $wiata mito-
logicznego. Powotujg sie na badania prowadzone
przez badaczy z innych dziedzin, jak etnografia czy
archeologia, i odtwarzajg fragmenty dawnego
$wiata, zachowujgc mniejsze lub wieksze prawdo-
podobienstwo’s.

Poszukujgc odpowiednich dla mnie wagtkéw dziatam
na bardzo podobnej zasadzie, tgczac zasade rekon-
strukcji z adaptacjg. Wybierajgc jakies zagadnienie
staram sie odtworzy¢ je, zbierajgc jok najwiecej infor-
macji, by temat dogtebnie poznaé. Jednak tworzgc
przedstawienie, adaptuje do wtasnych potrzeb,
narzucajgc stylistyke i wrazliwos$¢. Staram sie tworzy¢
witasng, unikatowq wizie stowianskosci, jednak nie
oderwang od korzeni i tradycji przedstawien. Prace

z pogranicza realizmu i wyobrazni, w ktérych $wiat
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realny przenika sie z duchowym. W trakcie mysle-
nia nad projektem ufam wtasnej intuicji, obraz rozra-
sta sie w miare powstania kolejnych fragmentow.
Jak juz wspomniatam, mitologia stowianska, dawne
legendy i historie majg duzy wptyw na moje prace.
Szukam w nich inspiracji, poznaje je i przetwarzam
przez pryzmat fantastyki i wtasnej wyobrazni. Czesto
odwotuje sie takze do twdrczosci dawnych mistrzéw
akwaforty, takich jak Gustave Dore czy Iwan Szyszkin.
Waznym motywem w moich pracach jest panteizm,
idea siegajgca XIX wieku, ktéra podkresla role Natury
jako wyobrazenia nienazwanego Boga, podobnie
jak w dzietach malarza Caspara Davida Friedricha.
Do mojej wersji panteizmu dodatam jeszcze szczypte
renesansowego humanizmu, ktéry poprzez kulture
antyczng kieruje w strone mitosci do ludzkiego ciata
i dgzenie do przedstawiania jego piekna. Dlatego tez
na wiekszosci moich grafik znajdujg sie akty w otocze-
niu dzkiej natury. W mojej twdrczosci wazng role
odgrywa takze wspdtczesne poganstwo, jako odwo-
tanie do elementdw rodzimej wiary i kultury, przez co
staram sie podkresla¢ mojg tozsamos¢ kulturowq.
Grafiki przesycone sqg przedstawieniami stowianskich
demondw, bestii, béstw i obrzeddw. Wspodtczesna
kultura czesto przenika sie z elementami dawnej wiary,
ktére mozemy zaobserwowaé w naszych $wietach,
zwyczajach czy nawet w mowie potocznej. Wybie-
ram interesujgce mnie elementy z tego bogatego
$wiata przedstawien i znaczen, stargjgc sie zacho-
wac ich spdéjnosc i kontekst. Wazne jest dla mnie, aby
moje dziatania byty autentyczne, osadzone w kulturze

i tradyciji.

15 Grochowski, W. Wilczynski, J. Bartminski, M. Szajkowski, Watki stowianskie we wspotczesnej kulturze, ,,Pismo Folkowe" 2019, nr 145 (6), s. 4-5.
16 A. E. Mikinka, Retelling mitow i legend w stowianskiej fantastyce, [w:] Ruch Literacki, R. X, z. 5, 2020, s. 546-547.



Potgczenie grafiki i literatury sktonito mnie do

zainteresowania sie ksigzkg artystyczng jako
stosunkowo mtodym obszarem sztuk plastycz-
nych. Chociaz poczgtkowo chciatam mojqg prace

doktorskg poswieci¢ stworzeniu definicji ksigzki
artystycznej, ale po zagtebieniu sie w tematyke
zdatam sobie sprawe, ze propozycje te bedg
subiektywne i nie uniwersalne. Dla mnie ksigzka
artystyczna, podobnie jak grafika, jest przede

wszystkim narzedziem do prezentowania twor-
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czosci w sposéb dostepny dla odbiorcéw. Jestem
swiadoma, ze moje wyobrazenia i forma plastycz-
nego wyrazu sg niszowe, ale konsekwentnie
frwam przy nich. Podczas pracy nad doktoratem
zgtebitam tradycyjne aspekty grafiki artystycznej,
szczegodlnie oddajgc sie akwaforcie. Ta technika
pozwala mi rozwija¢ moje umiejetnosci rysunkowe
i zgtebia¢ warsztatowe zagadnienia, takie jak
czas trawienia w odpowiednim kwasie czy wybdr

maftrycy.






Pierwszym obiektem ktéry powstat w ramach mojej
pracy doktorskiej jest ksigzka artystyczna ,,Bestiariusz
Stowianski”. Proces jej tworzenia byt dla mnie fascy-
nujacym wyzwaniem i kolejnym krokiem w poznaniu
ztozonego kalejdoskopu stowianskich istot nadprzy-
rodzonych. Motyw bestiarium stowianskiego jest
obecnie niezwykle popularny wirdd tworcéw. Moim
celem byto przyjrzenie sie mu jeszcze blizej i stwo-
rzenie wtasnej, autorskiej interpretaciji. Tematyka
bestiariuszy oferuje niezwyktg obfitos¢ inspiracii
i mozliwosci artystycznych. Stowianskie wierzenia
sg petne fascynujgcych postaci i stworzen, ktére
wptywajg na wyobraznie twoércoéw. Juz na wcze-
$niejszym etapie edukacji podjetam sie zadania

realizacji autorskiego bestiariusza stowianskiego
w ramach pracy licencjackiej. Powstata w tym
czasie ksigzka w zwartej, kodeksowej formie, opra-
wiona w papier graficzny, zawierajgca w $rodku 33

grafiki wykonane w technice suchej igty. Byto to dla

mnie pierwsze Swiadome zetkniecie z wierzeniami

Analiza procesu

b d
tworczedo
Ksiazka artystyczna
~Destiariusz Stowianski”

naszych przodkdw oraz ksigzkg artystyczng. W pracy
nad nig odwotatam sie do publikacji Pawta Zycha
i Wiktora Vargasa zatytutowanej ,,Bestiariusz Stowian-
ski”. Zarbwno moja ksigzka, jak i inspiracja na ktérej
sie opieratam, ma forme leksykonu. Przy drugiej
prébie, juz w czasie studidéw doktoranckich, chcia-
tam jeszcze bardziej rozbudowad i rozwingé autor-
skg wersje demonicznego leksykonu. Postanowitam
siegnqc¢ do iryjskich ksigg, ktére sq znane ze swojej
bogate] estetyki i fantastycznych przedstawien.
Zainspirowatam sie zwtaszcza bogato zdobionymi
bordiurami, na ktérych pojawiajq sie postaci pot
ludzkie, pét zwierzece, a kazda bordiura opowiada
wtasng, ciekawq historie. Praca nad moim bestia-
riuszem nie ograniczata sie jedynie do ilustracii.
Chciatam takze oddac¢ hotd tradycji dawnych
ksigg i wykorzystac¢ ich warstwe edytorskg. Postuzy-
tam sie inicjatami joko ozdobnymi pierwszymi lite-
rami werséw, ktdre splecione zostaty z iluminacjami,

tworzgc harmonijng catoéé. To potqgczenie tekstu



i obrazu jest dla mnie niezwykle istotne i stanowi
wazny element mojej pracy. W rezultacie powstaty
trzy rbwnowazne wersje bestiariusza, kazda stano-
wigca odrebng catosé. Sg moim sposobem na
przedstawienie ztozonego i fascynujgcego swiata
stowianskich istot nadprzyrodzonych. Praca nad
»Bestiariuszem Stowianskim” byta dla mnie pasjo-
nujgcym procesem, ktéry pozwolit mi sie w petni
zanurzy¢ w tematyce stowianskiego bestiarium.
To obszar niezwykle bogaty i inspirujgcy, ktéry
daje wiele mozliwosci artystycznych i odkrywa-
nia nowych perspektyw. Mam nadzieje, ze moja
ksigzka przyczyni sie do rozwoju tej tematyki
i zainspiruje innych twércéw do dalszych poszuki-
wan w tej dziedzinie.

Ksiegi iryjskie, znane rowniez jako iluminowane
manuskrypty irlandzkie, to zbiory recznie pisanych
tekstow i ilustracji, powstate w okresie wczesnego
sredniowiecza w irlandzkich klasztorach. Te niezwy-
kte ksiegi byty mozolnie tworzone przez mnichdw.
Manuskrypty odznaczajg sie niezwyktg estetykg
i dbatosciq o szczegdty. Bordiury, inicjaty i ilumina-
cje sg bogate w dekoracje, ktére przedstawiajq
sceny zwigzane z trescig tekstu, postacie $wietych,
aniotéw, zwierzgt, a takze fantastyczne stworzenia
i motywy roslinne. Cechqg charakterystyczng ksigg
iryjskich jest ich skomplikowany uktad graficzny,
harmonijne kompozycje i precyzja wykonania. Ksiegi
iryjskie miaty gtdwnie charakter religijny i sakralny,
zawieraty teksty biblijne, modlitwy, kazania i teksty
liturgiczne. Znaczenie ksigg iryjskich w $redniowie-
czu byto wieloptaszczyznowe. Po pierwsze, byty one
istotnym elementem zycia religijnego i kulturalnego,
przyczyniajqgc sie do pielegnowania wierzen i warto-

$ci chrzescijanskich. Rdwnoczesnie byty tez wyrazem
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Book of Durrowe, Trinity College Library, Dublin, Web Gallery of Art,
created by Emil Krén and Daniel Marx.



nalorot cere i no@bnae filmg do-€F car
chilabech cognata ma- er yia conepar fluun
m (epemue Ma-fre menis o fevtg il
quensortur (frrghe- quia non et mpolil
e apud 0Xan OULILC UeTbii. DT antem
mana-for annlla oo faraidn (dm
teerbuon funim-

S ]&mr b pafdye - edin maroum.

tio gic:(Trana magdalma of mana wm
of mana Cripue anemng ATma - ur ue
ungeeent o €1 nalie mane vua
fabbaoni womuune ad menumennnn- 6w
wam fole-ft decbanr ad mmem-Quipw !
uolucr nobie lapidem abbofho monumen
weipaares “wdenune veuslnnd Lgndon -
quupe magnup nalie- € mooounes

_ cloq Wil i cevitazce

f1I011CS [UAS In crernii:
ropter retribunoné

Niquos plalme
‘odiobabui:cr
g twam oilcxl.
1 diuto2 ctfufccp
02 meus cstuzcrm
‘wrbum tuum I'upcr |

=

mema an un
boz m.mda Aot mcn
;- w—F T

..

AU
fmfue uhif amavindn. Sapiiie in cafimbir-cotumelia oft
mnia g inmbano abunbabir : 1m§mﬂmmmub
o conflnd live G fone vite nmnmuwwgnmmr:
mmmﬁmnﬁm aumn imbonorabine. Ml inlo
omni non tebie. Yeehi fhu impomina narato:fagdia
Tapime gdoig; audent foue lauda- dund m omui fpor fapm
bit = abmee:oudmiit Luniiofie 10l Do fanni:qualt d dptuima e,
rlnrhm]lm,pwmlhmw&l:uﬂu Dui narear uechil nd aubiens:
mmm: E;:mmmhnmm
ma.'nnm:mtunm m&wq:nm
na. s qUETi |g: Frulro apimiia;zin i’
te uechailli® cogirabiitd eordibs fuig. Dieie. D ot hied Bupra
Fand; bow® rrennmara {ic famug fa- plora-befeor tui lux duse fa
< et foimna mmana: tuil plorasefiar o fenfus o, filo
mpedibs-bo- Do plora fupra mon
dnna Bulrozer qual amanui it. i e
i Fanuein rifitine wita-firg movean fame. Tud? morm
altar oo aud {agime e fepeenn Dies:far muet ot fmpi) ok’
rarite b chytr. B v aueed pou- Dura vire oe. Eum Bulmo ne
tend todvinacee i bradyale { bracy loquarie:: am mim{aco ne abied’,
o . Pre i falie | Domim Beruare ab illour non moldii ha
progimizec iomo ronfunbed bras:inon minguinateia i peearm
apios .mmfg. a foeftra ille?. Deflede ab illo 2 inuemes mgu-
i DonEuT auten i’ iz non amidiabeds | Bulnca il
foras Babir. Bulnaa bois aufnda. Bup plumbi quib gravabinrs £
vrp offifi -3 prutme gravabinee b lli aliud muam fanuu e
msm. Babia b o ful war- 1 falon-3 maflam fm fadh?
rabiirurcha aumou prubmi R 1ft ey homing imprubene : -
it G ellty Disie:  wmwlige upamemRd
ftin o8 ma- um
Iedicit e Diabolum maline ol ot cor ronfirmaii § -
il i fueam ., Bufioo mingui uanigue confili), Eogitar? fmfan-{
uinbit vt finam oe in omnihs obi- D mupore il i nd drpraua.
et & qui poiu ot oBiofug it s birur. Sinur ornane avenofusi
afmfar® honorabie, NTL it e fiut palrein
n lutr lapibag; 1 oniief e eomifed fine apofitacontot
lonuérue fup ille nm—hh- fanimmn non ucfic 1o
cote boum pigec: omnig rimubu  rogitaniont fuld e
et o mqmmuﬁﬂggmyﬁ
fto paria o flio indifaplinac : 1 mguanone iy ommi
fili ot Braa { beinoracont fiec. A ¢ ton amreuee: i 3 qui i o b
yrubens heediias vive fuo:niam Trmy. Pungis oaulitbunt

Przyktady kart ze sredniowiecznych, iluminowanych manuskryptéw. Inspiracjg dia mnie byt kolumnowy uktad tekstu,
bordiury oraz inicjaty. Przyktady pochodzq ze strony Minneapolis Institute of Art https://new. artsmia. org/



artystycznego geniuszu i umiejetnosci dwczesnych
mnichoéw, ktdrzy poswiecali wiele czasu i wysitku na
ich tworzenie. Dzi$ ksiegi iryjskie sg cenionymi skar-
bami dziedzictwa kulturowego. Ich estetyka, precy-
zja wykonania i bogactwo ilustraciji wcigz wywotujg
zachwyt i inspirujg artystéw i naukowcdw na catym
$wiecie. Sg one takze waznym $wiadectwem irlandz-
kiej i europejskiej sztuki sredniowiecznej oraz niezwy-
ktej kreatywnosciiwyobrazniludzi tamtych czasow'’.
Najlepiej znang wersjq ksiegi iryjskiej z tego okresu jest
zabytkowa ,Ksiega z Kells”, czy ,Ksiega z Durrow™.
Sekret tych ksiag poznawany jest nadal przez wielu
badaczy i mito$nikdw wczesnego Sredniowiecza.
Na marginesach iryjskich ksigg wijg sie postaci
w pdt ludzkie, w pdt zwierzece. Czesto zachodzg
miedzy nimi interakcje, a kazda bordiura to intere-
sujaca, wciggajgca fabuta. Historia ksigg iryjskich
jest fascynujgca, takze dlatego, ze sq to przedsta-
wienia sztuki sakralnej, niezwykle unikatowe w swej
formie w kontekscie sztuki chrzeécijanskiej. Niewiele
jest utwordw o tak swobodnie podejmowanej tema-
tyce, niekiedy nawet obrazoburczej. Formy, jakie
powstawaty na marginesach zmudnie przepisywa-
nych przez mnichdw ksigg, $wiadczqg o ich humorze
i swobodnym $wiatopoglgdzie. Dla mnie sq intrygu-
jace jako pierwsze formy bestiariuszy, choc raczej nie
taka idea przy$wiecata ich twércom. Formy przed-
stawionych stworzen majg niezwykte, nieprawdo-
podobne ksztatty, fraktujgce znang nam anatomie
istot zywych jako btahostke. W trakcie mojej pracy
przesledzitam dostepne w internecie opracowania
i reprodukcje ksiag iryjskich. W pracy nad wtasng

wersjg bestiariusza odwotuje sie takze do warstwy
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LADY WATTLE.
O Wattle, Lady Wattle,
Rocking gently in the
breeze,
You have not been forgotten,
Most honoured of our

trees.
Oh, toss your blossoms
golden
To the bright October

sky,
While around bush flowers
unfolden
‘Wiil behold your gold on
high.
Soon wattle fairies dancing
To soft murmuring of bees
Through your blossoms will
go dancing,
Like the sunshine in the
trees,
So Wattle, Lady Wattle,
Toss your golden blos-
soms high,
As you frolic with the fairies
Waft sweet perfume to

the sky.
56

Bestiariusz Stowianski — inspiracja XIX wieczymi poematami (str. 26 i 27).

edytorskiej dawnych ksigg. Opisy bestii zaczynajg
sie od inicjatu, czyli ozdobnej pierwszej litery wersu.
Warstwa  tekstowa zostata  podporzgdkowana
towarzyszgcym przedstawieniom. Litery splatajqg sie

z iluminacjami, tworzgc harmonijng catosc.

17 K. Houston, Ksigzka, Najpotezniejszy przedmiot naszych czaséw zbadany od deski do deski, s. 187-200.




yaepuaia) 1 yaetuseq ‘yaeiuepod yaAmopn] m

315 104 Y2AI0) PO ‘YaAUZIILOWIP 10)St YorisAzsm amiuazaid
aru bpsoumad z AjeBoq goya Bopeyey ‘Boip yoeleyszol eu fzo
yoe1o8 o aokleyfza ‘auge] BlUszIoMS aly[azsen (e)Soz Juelgaz
BILURIZ WRISEY PO "BY21MOfZ) Waso| | uAmotop wansiuso
zaueziimz Mojst o) uaidQ “BpoBod zauezkimz a) amye) B
‘fiyonp 1 Asaelz yel ‘epsod oowpin o Auowsp alnzijoquiAs
aznaImey ‘mofazig auAza[emAg | nomE)s Aoeyzsalu
o153z 0] b3 anjsiow Ajoist aze) B ‘pdaklons 1adskudyd
yaepom o adt(eyzsatur aysaq ansofeyey ypdupom joist 1z

‘omyjjods [Brumep 0jiq BUZOW BUOLIAP

onel o 'f1a]s BMZIDQUIAS BIWALZ T UALS0 ‘aznatmod 'Bpojy)
Turejotndz z auezkiomz Adnid A1ayzo eu auofaizpoed B ‘erafig
YaeUoyAsys] mapimz o) yel Bluzafaqe]e ks sl auemojuzal
YRAUBIZPaIL ZEI0 YoAMOUR}i} 000U oeddneul BU Je] Yoomp
nBE e Apeysonod ReIn 20ljzou atu alveld Yargisazsa
SMUEMOZEIq0Z B WIALPNG Warepez js3f eEaps 1] WALMAREIgNs
waloqfim bs auzaluowap 410]51 20ZB1SY M AUBMO]UZAl]
‘Yafusazajodsm cOOSEZD Op YITYSUBLNDIS Bmﬁuﬂn_o
uI0jualaja Jemaop ojijomzod 03 ‘niueaeBoqzm 1 A1s
niueradnzn wAnwalezo ‘wamjsuesod z eaysuelpsaziyd.
niuatusyodsm eu aok(edajod ‘Arelmnmp oysimelz a1s
opemAurdzan oBngp yorism yanysod eu npomod 22} 08a)
7z e _m_.-__.....,mﬂ mmzmmcmuuoxg omm#ﬁ:oﬁmu op aaklezd
-1e35Amatu ojfiq moBksod atuazazstuz Aza eruemoydpyead
ZEYBY ‘MOPIZIqO YoAUMED 1DB[IWASE I3]yEIBYD B
yaerwaiz yodzseu eu ebeziueysiiya ‘aasjod malezadqQ
“1d aja1zp wifimo101qz o Yeza10y eipr] a(epod ye[E y




Oprdcz czerpania inspiracji z tradycji $redniowiecz-
nych manuskryptéw, odwotatam sie tez do zagadnien
z pdiniejszych epok. Pracujgc nad wprowadzeniem
tekstow do ksigzki zainspirowatam sie XIX-wiecznym
ruchem , Arts and Crafts”. Byt to ruch artystyczny zato-
zony w 1888 roku przez angielskich twdrcow Waltera
Crane’a, Charlesa Roberta Ashby pod przywddziwem
Wiliama Morrisa. Misjg grupy byto dotarcie z arty-
stycznymi dziataniami do spoteczenstwa. W zatoze-
niu sztuka miata by¢ uzyteczna i powszechna, nie
fracgc przy tym swych estetycznych ani utylitarnych
waloréw. Sposdb myslenia o sztuce zaproponowany
przez twércow ,Arts and Crafts” jest mi szczegdlnie
bliski. Podobnie staram sie mysle¢ o tworzonych przeze
mnie obiektach, ksigzkach czy grafikach z perspek-
tywy nie tylko tworcy - artysty, ale tez rzemiesinika,
zZnajgcego swoje rzemiosto. Podstawowym zatoze-
niem jest wiec readlizacja dzieta w uzytkowej formie
przy zachowaniu walordw i artystycznego, unikato-
wego charakteru. Mozliwoséci na to upatruje wiasnie
w  ksigzkach artystycznych. Grafika artystyczna to
takze technika powielania obrazu, ktéry dzieki liczeb-
nosci kopii tatwiej dociera do odbiorcy, niz inne formy
artystyczne, gdzie oryginat wystepuje tylko w jednym
egzemplarzu. Mimo to jestem zdania, ze grafika obec-
nie jest obiektem luksusowym, dostepny dla nielicz-
nych. Aura tajemniczosci i niedostepnosci dodaje
unikatowosci catemu procesowi powstawania odbitki
graficznej. Jesli jednak moim celem, jako twércy, jest
dotarcie do szerokiego, niekoniecznie dostosowa-
nego do bycia odbiorcami sztuki grona, niezbedne
jest poszukanie odpowiedniej drogi. Zagadnieniem,
nad ktérym sie pochylam w zadaniu dotarcia do
odbiorcy, jest przetozenie artystycznych aspektéw

ksigzki powstajgce] w jednym egzemplarzu tak, by
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dato sie jg powieli¢, zachowujgc przy tym maksymal-
nie duzo tych unikatowych elementéw. Druga z wersji
bestiariusza zostata wykonana catkowicie recznie,
bez wykorzystania zdobyczy techniki. Poniewaz jest
mi bliska klasyczna forma prezentowania grafik,
kazda z odbitek prezentowana jest na osobnej karcie,
z towarzyszgcym jej, wykonanym recznie opisem bestii.
Dodatkowym elementem sq recznie napisane inicjaty.
Do stworzenia opisdw wykorzystatam cienkopisy
z wktadem w odcieniu sepii, tak aby litery nawigzy-
waty stylistycznie do ilustracii.

Z przeprowadzonych obserwacji i badan wysunetam
whiosek, ze na odbidr ksigzki artystycznej jaoko dzieta
sztuki wptywa kilka czynnikdw. Sg to czynniki senso-
ryczne, jok papier, jego gramatura, struktura jokosce,
fakt ze mozemy go dotkngé powaqchaé, poczué
catym arsenatem naszych zmystow. Blisko$s¢ odbitki
graficznej, wgniecenie matrycy w papier, chropowa-
tos$¢ linii wypetnionych farbg graficzng. Sposéb zszy-
cia i ztozenia sktadek. Fakt wykonania tego procesu
recznie, bez uzycia maszyn introligatorskich. W koncu
sposdb oprawy, wybdr czy bedzie to oprawa twarda
czy miekka, z widocznym grzbietem czy tez ostonie-
tym, ptaskim czy zaokrgglonym. Na koniec wybor
materiatu na oprawe, przy ksigzce artystycznej jest on
bardzo szeroki, ograniczony tylko wyobrazniq i mozli-
wosciami manualnymi twdrcy. Sumujgc te wszyst-
kie, i jeszcze wiele innych elementdw $wiadczgcych
o unikatowosci dzieta, przetozenie jej na powielalng
forme jest bardzo trudne. W tej kwestii trzeba iS¢ na
szereg kompromisdw. Przede wszystkim jest to dbatosé
o jako$¢ materiatdw, na jakich wydrukowana zosta-
nie ksigzka. Dobdr odpowiedniego papieru, tak by
jego gramatura, faktura oraz odcien byty dopa-

sowane do jakosci oryginatu. Kolejng kwestig jest



wybdr metody druku, format, oraz stosunek ceny do
produktu koncowego. Skoro ksigzka ma by¢ dostepna
dla kazdego, dostrzegam potrzebe wyposrodkowania
ceny produkcji publikacji tak, by ksigzka nie stracita
na jakosci, a jednoczesnie nie wykluczata ekonomicz-
nie odbiorcéw. Aby doktadniej zbadac zagadnienie
podjetam sie proby wydania ksigzki samodzielnie, bez
wsparcia jakiejkolwiek instytucii, tak by doswiadczyc
catego procesu wydawniczego. Praca nad wyda-
niem zaczeta sie od przeniesienia fizyczne] formy
ksiazki do wersji cyfrowej. Poniewaz pracowatam po
kolei nad kazdqg sktadkg ksigzki, przetozenie projektu
1:1 w programie graficznym nie byto zbyt trudnym
wyzwaniem. Po ustaleniu optymalnej wielkosci ksigzki,
zdecydowatam sie na format nieco wiekszy od
klasycznego AS5. Pracujgc czelciej z fizyczng materiq
jakq jest papier graficzny, farba i matryca, nie czuje sie
najsprawnie] przygotowujgc projekt edytorski. Z tego
tez powodu ksigzka jest mojg autorskg wersjg, choc¢
opartam projekt o zasady typograficzne i projektowe.
Ksigzka zachowuje forme leksykonu. Karty przepla-
tajqg sie rytmicznie, na rozktaddwkach po prawe;j stro-
nie umieszczona jest grafika, po lewej tekst opisujgcy
istote demoniczng. Tworzgc opisy poszczegdlnych
bestii korzystatam z wtasnej wyolbrazni, oraz z opisdw
tworcdw zgtebiajgcych mitologie stowian. Na rynku
wydawniczym pozycji traktujgcych o stowianskich
demonach jest wiele. Mozna odnalezé opraco-
wania naukowe, historyczne i archeologiczne jok
»Mitologia Stowian” Aleksandra Gieysztora, bedgca
podstawqg dla zainteresowanych tg tematykqg, dzieto
czeskiego twércy Zdenka Viadki ,Swiat Dawnych
Stowian”, czy ,,Demonologia Ludowa” Leonarda Pefki.
W moim poszukiwaniach korzystam tez czesto z ksigzek

z nurtu popkultury, tatwych w odbiorze, a jednak
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przesyconych istotnymi ciekawostkami, jak ,Bestia-
riusz Stowianski” Pawta Zycha i Viktor Vargasa. Z tych,
i wielu innych publikacji korzystam od bardzo dawna,
sg mi bardzo bliskie i wielokrotnie przeze mnie werto-
wane. Na etapie wieloletnich poszukiwan stowian-
skich mitow z literaturg przedmiotu zapoznatam sie
juz dosy¢ blisko, jednak kazda nowo pojawiajgcych
sie na rynku wydawniczym ksigzka budzi zawsze moje
zainteresowanie i che¢ poznania. Spisane na potrzeby
teksty nie sq wiec moimi indywidualnymi badaniami,
araczejinterpretacjamitekstéw juz dostepnych. Piszgc
krotkie opisy kazdego z ilustrowanych demondw stara-
tam sie stworzy¢ tekst ciekawy, przyjemny do czytania
dla odbiorcy, w charakterze wartkiej narracii.

W tym celu wykreowatam posta¢ tajemniczego
Wedrowca, ktéry co jakis czas pojawia sie jako boha-
ter pierwszoplanowy. Ksigzka powstata w dwdch
wersjach, z grafikami czarno biatymi i kolorowymi —
w odcieniach sepii. Zazwyczaj nie uzywam w odbit-
kach graficznych czarnej farby, przyjetam konwencje
pracy w gamie sepii, najczesciej w cieptym odcieniu.
Jest to $wiadoma decyzja stylistyczna, podjeta juz
na poczgtku poszukiwania wtasnego, artystycznego
stylu. Grafiki w tej formie sg moim znakiem rozpo-
znawczym, i chciatam ten styl jak najwierniej odwzo-
rowac¢ tez w ksigzce wydanej cyfrowo. W catym
procesie byto to zadanie najtrudniejsze. Grafika
warsztatowa przeniesiona do cyfrowej rzeczywistosci
w formie skanu lub zdjecia niestety traci na jakosci
i swym unikatowym charakterze. Dobry skan nie jest
tez gwarancjg sukcesu, pozostaje jeszcze obrébka
graficzna oraz wtasciwe wyeksponowanie grafiki.
Po zdobyciu i opracowaniu wszystkich elemen-
tow sktadowych, jak tekst, grafiki i projekt, mogtam

zajgc¢ sie przyjemng czescig poszukiwania drukarni,
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ktéra projekt wydrukuje. Ksigzka zaopatrzona zostata
w numer ISBN, co znacznie utatwito proces drukowa-
nia i obnizyto koszty. Zdecydowatam sie na wykona-
nie 20 egzemplarzy, do ktérych wykonatam oprawy
wtasnorecznie, joko dodatkowy, podkreslajgcy
rzemie$lniczo$¢ wydania akcent. Ksigzki udato mi sie
upubliczni¢ w trakcie licznych targdw i wydarzen, nie
zamierzatam jednak korzystac z ustug wydawcow.

Caty proces tworzenia bestiariusza stowianskiego
byt dla mnie niezwykle fascynujgcym wyzwaniem.

Praca nad ,,Bestiariuszem Stowianskim™ pozwolita mi

catkowicie zanurzy¢ sie w tej tematyce i odkrywac
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nowe perspektywy. W trakcie tego procesu udato
mi sie wyciagngc¢ wiele cennych wnioskéw. Jednym
z nich byto dostrzezenie potrzeby nadania innego
tytutu mojej ksigzce, szczegdinie w wersji, ktéra ma
by¢ wydana w wiekszych naktadach i oferowana do
sprzedazy. Stowo “bestiariusz stowianski” choc¢ odnosi
sie do rodzaju i gatunku ksigzki czesto mylona jest
z ksigzkg autorstwa Piotra Zycha i Witolda Vargasa.
By unikng¢ tych pomytek, i jeszcze bardziej wyrdz-
ni¢ moje dzieto na rynku, postanowitam kolejnym
edycjom nadac inny tytut ,Wedrowcy miedzy swia-

tami: Bestiariusz demondw stowianskich”.

COLOPHON FOR QUARTO BOOKS OF THE KELMSCOTT PRESS

Przyktady projektéw wykonanych przez Willama Morisa do drukowanych ksigzek (str. 301 31).
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W frakcie pracy nad doktoratem zrozumiatam, jak
czesto zdarzenia z zycia osobistego majg wptyw na
tworczos¢. Pierwotnie nie planowatam tego, ale
w wyniku réznych wydarzen zaczety powstawacd
ksigzki artystyczne, ktére przybraty osobistg forme.
Dzieki pracy nad nimi mogtam dac¢ upust wtasnym
emocjom i wewnetrznym przezyciom. Ksigzki te staty
sie osobistymi zapiskami wydarzen, sposobem na
wyrazenie siebie i formqg autoterapii. Poprzez te forme
twérczosci mogtam przenies¢ czytelnika do mojego
wiasnego $wiata, umotzliwiajgc odczytanie fresci
w sposdb osobisty, nie narzucajgc interpretacii tresci.
Odbiorca, poprzez obcowanie z ksigzkg staje sie jej
wspottwaorea.

Ksigzkq, ktéra powstata przez przypadek, spowo-
dowana sytuacjqg, sq istniejgce w jedynym egzem-
plarzu ,Echa - cykl obrzedéw dorocznych”. Po
ogtoszeniu stanu pandemii, oderwana od warsz-
tatu graficznego, a przez to pozbawiona mozliwosci
kontynuowania zaczetych juz projektdw, szukatam

zadania, ktére pomogtoby mi na jakis czas zajgc sie

Analiza procesu
tworczedo

Artysta narrator -
ksiazka osadzona
w kontekscie i Ronwencji

czyms$ konkretnym. W zwigzku z brakiem mozliwosci
przemieszczania sie, przejrzatam materiaty i narze-
dzia, jakie miatam dostepne na migjscu. Znalaztam
wtedy plik podtuznych arkuszy, pozostatosci po
jakims$ wiekszym projekcie. Format paskéw papieru
nie byt zbyt duzy, podesztam wiec do tematu
ekonomicznie, starajgc sie maksymalnie wykorzystac
znalezisko. Dzieki temu powstata ksigzka w formacie
20 x 20 cm. Postanowitam zilustrowaé temat, ktory
od dawna jest mi bliski, a sg nim dawne, poganiskie
Swieta i obrzedy. Tre$¢ postanowitam podzieli¢ na
4 czesci, powigzujgc je z kalendarzem agrarnym.
Kazda czes$¢ poswiecona zostata obrzedom przy-
padajgcym o danej porze roku. Tekst wpisany zostat
recznie, zachowujgc intymny charakter rekopisu.
llustracje, jakie w niej sie znajdujg powstaty pod
wptywem rdéinych, takze prywatnych doswiad-
czen. Sq dla mnie zapiskiem nie tylko wizji odno-
$nie konkretnego, ilustrowanego obrzedu, ale takze
uczué, jaki w tym czasie mi towarzyszyty: niepo-

kéj, obawa, poczucie osamotnienia i oderwania.
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Nastrdj ksigzki zmienia sie zaleznie od przezy¢. Mimo
to, dzieki rytmowi wyznaczonemu przez odreczne
pismo, zachowuje stylistyczng cato$¢. Ksigzke,
po zakonczeniu rysowania ilustracji oraz pisania
tekstu, zszytam recznie. Kazda z kart zaplanowana
zostata jako sktadka, nie miatam wiec problemu
ze ztozeniem i zszyciem luznych kartek. By podkre-
§lic¢ intymny charakter ksigzki, zdecydowatam sie
na recznie robiona oprawe. Na kawatku Inu, Iniang
nicig wyszytam motyw nawiqzujgcy do ludowych
haftow i wykorzystatam go jako okleine do twardej
oprawy. Samaq ksigzke, podobnie jak bestiariusz,
przygotowatam takze w wersji cyfrowej. Zachowa-

tam jej ksztatt, oraz potraktowatam jako makiete.

Ksigzka ,Korzenie — stowianski panteon raz jeszcze”
to kolejny projekt, ktéry zrealizowatam, pozostajgc
cze$ciowo w odcieciu od warsztatu graficznego.
Tytut nawigzuje do mitologicznego Drzewa Zycia
obecnego w wielu tradycjach. Korzenie symboli-
zujg to, co realnie podtrzymuje drzewo i umozliwia
mu czerpanie niezbednych sktadnikéw do zycia.
Czesto nie zdajemy sobie sprawy, jak rozlegte i splg-
tane sq korzenie drzewa, ktére ukrywajq sie gteboko
pod ziemiq. Plgtanina korzeni dla mnie jest meta-
forg pozostatoéci dawnej wiary. Cho¢ nie jestesmy
jej codziennie swiadomi i nie skupiamy sie na jej
rozlegtosci, wciqgz jest obecna, cho¢ przysypana
warstwqg, ktéra odcigga nasz wzrok. Czasami frag-
ment korzenia moze by¢ odstoniety przez glebe, co
sprawia, ze czasem sie na nim potykamy i fracimy
rbwnowage.

Korzystajgc z cze$ci matryc graficznych, ktére
powstaty w trakcie mojej pracy magisterskiej,

postanowitam przeksztatci¢ je w petng opowiesc.
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Te matryce byty dla mnie niedokonczong historig,
gdy je tworzytam udato mi sie zrealizowad tylko
8 z zamierzonego cyklu, poniewaz miatam ogra-
niczone umiejetnosci i znacznie ubozszg wiedze.
Obecnie, w ksigzce, zawierajgcej 18 matryc, rozwi-
niete zostaty te watki, ktére byty dla mnie niepetne.
Wzbogacitam je réwniez o opisy stowianskich
bogdw. Przy tworzeniu opiséw siegatam do mate-
riatdw zrédtowych, zardbwno naukowych, jak i popu-
larnonaukowych publikacji. Dokonatam analizy
réznych zrédet, aby zapewnic¢ jak najwiekszg wiary-
godnosé¢ i doktadnos¢ opisdw. Dodatkowq inspira-
cjg dla mnie jest twdrczos¢ wspdtczesnych muzykdw
i zespotdébw znanych na scenie folkowej, takich jak
Zywiotak czy Lelek. Ich muzyka i teksty czesto nawig-
zujg do stowianskiej mitologii i kultury, co wptywa na
mojg wyobraznie i zaproponowane interpretacje
bogdw w ksigzce.

Dzieki temu potgczeniu réznych zrédet wiedzy
i inspiracji, ksigzka ,Korzenie — stowianski panteon
raz jeszcze" staje sie petng, bogatg opowiescig
o stowianskich bogach i ich znaczeniu w naszej
kulturze.

Dtugo zastanawiatam sie nad tym, jak powinna
zosta¢ wykonana oprawa ksigzki, ktéra ostatecz-
nie przerodzita sie w mate dzieto sztuki. Mimo ze
najbardziej lubie pracowac z Inem, ktéry jest dla
mnie materiatem szlachetnym i naturalnym, zdecy-
dowatam sie poszukac¢ czegos innego, aby nadac
ksigzce traktujgcej o stowianskich béstwach wyjat-
kowego, sakralnego charakteru. Siegnetam zatem
do korzeni, tym razem nie w sensie symbolicznym,
ale formalnym. Wybratam metalowqg blache jako

podstawowy nosnik, ktéry jest powszechnie uzywany

w grafice artystycznej. Postawitam na miedziang



blache, ktéra ze wzgledu na swéj odcien wydawata
mi sie bardziej szlachetna niz blacha cynkowo-ty-
tanowa. Zdecydowatam sie uzy< cienkiej blachy,
ktéra jest plastyczna i tatwo daje sie formowac. Przy
tworzeniu oktadki nie wiedziatam, jaki bedzie jej osta-
teczny efekt, ale majgc na uwadze moje dotych-
czasowe doswiadczenia z pracg w miedzi, mogtam
przewidzieé, jak powinien przebiegac proces. Przy-
gotowatam blache wedtug zasad warsztatu graficz-
nego, wypolerowatam jg i pokrytam werniskiem.
Nastepnie przygotowatam projekt grafiki, w ktérym
przedstawiatam interesujgcy mnie element. Zacze-
tam od rogdéw jakiego$ lesnego stworzenia, ktére
przeksztatcitam w forme drzewa, dodajgc mu liscie.
Korzenie drzewa wrosty w pokrytg lesnymi roslinami
czaszke, symbolizujgcq ziemie. Gatezie otaczaty

napis tworzgcy tytut ksigzki. Caty rysunek poddatam
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dtugiemu procesowi trawienia, aby wytrawione na
blasze linie byty ciemne i wyrazne. Nastepnie wtar-
tam farbe graficzng, starajgce sie zachowad czyste
obszary, na ktérych farba nie powinna sie znalezé.
Aby zapobiec procesowi utleniania sie miedzianej
blachy oraz wycieraniu farby w trakcie uzytkowania
oktadki, zabezpieczytam jg bezbarwnym lakierem.
Na koniec, aby dopetni¢ elegancji i nadac ksigzce
petnosci, opracowatam krawedzie oktadki, zagina-
jac blache do srodka tak, aby nie pozostaty niees-
tetyczne, ostre krawedzie. Rogi ksigzki ozdobitam
zakuwkami, ktére dobratam w pasujgcym kolorze
mosiqdzu. Dzieki wykorzystaniu miedzianej tasmy
i starannej obrdbce, oprawa ksigzki ,Korzenie -
stowianski panteon raz jeszcze" stata sie unikatowym
dzietem, oddajgcym w petni jej unikatowy charak-

ter i symboliczne znaczenie.
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Proces powstawania dwdch kolejnych ksigzek
artystycznych opierat sie takze na wykorzystaniu
matryc stworzonych podczas pracy magisterskiej.
W ramach pracy nad tymi ksigzkami skupitam sie
gtéwnie na poszukiwaniu formy, mniej na samej
tre$ci. Dlatego zdecydowatam sie skorzystac z juz
gotowych matryc. Pierwsza ksigzka powstata jako
odpowiedz na konkurs dotyczgcy ksigzek tekstyl-

nych, chociaz ostatecznie nie przestatam swojej
propozycji. Kontynuowatam prace nad nig po
uptywie terminu sktadania zgtoszen, nie czutam sie
jeszcze gotowa do zaprezentowania tego dzieta.
Byta to takze pierwsza, $Swiadoma préba wyko-
nania obiektu w duchu idei ksigzki artystycznej.
Do jej stworzenia wykorzystatam len, ktéry jest,
jak juz wspomniatam, jednym z moich ulubionych
materiatéw do pracy. Jest to naturalna tkanina
dobrze odzwier-

o gestym splocie, na ktérej

ciedlajg sie grafiki wykonane technikg akwa-
forty. Decyzje podjetam po wykonaniu probek
Z innymi rodzajami tkanin, miedzy innymi bawetng
czy pseudo-jedwabiem. Bawetna dawata mi
efekt zbyt pospolity, mato szlachetny, z kolei na
pseudo-jedwabiu farba zbyt szybko sie wycie-
rata. Poszczegdlne strony zostaty osobno odbite
na przygotowanych fragmentach tkaniny. Miedzy
kolejnymi sktadkami umiescitam tekturke. Catosc
kleitam za pomocg tasmy samoprzylepnej, stuzgcej
do mocowania dywanikdw do drewnianej podtogi.
Uwazam, ze jak na tak mato szlachetny i niezgodny
z tfradycjq infroligatorskg materiat, w tym projekcie

sprawdzit sie bardzo dobrze. Pozwolit mi na manew-

rowanie doklejonymi kawatkami materiatu, ale tez

59

na unikniecie stresu spowodowanego zbyt mokrym
klejem, lub jego zbyt duzqg iloscig, ktéra mogtaby
uszkodzi¢ tkanine. Tre$¢ ksigzki zostata wpisana
recznie. Celowo postawitam na rustykalny charak-
ter, pozwalajgc tkaninie na naturalne strzepienie
sie, nie dokonujgc réwnych przyciec. Ksigzce nada-
tam tytut ,,Nowa Bash”.

Druga ze wspomnianych juz ksigzek wykorzystu-
jacych matryce przygotowane w trakcie pracy
magisterskiej zatytutowana zostata ,Basn swiatta
i cienia”. Grafiki uzyte do jej realizacji przedsta-
wiaty historie Zywii, matki krélewny Wandy. Zostaty
dociete mocno do krawedzi, nastepnie potgczone
w dtugi pas. Nastepnie catos¢ zostata ztozona
w forme ksigzki leporello. Dodatkowo, aby wpro-
wadzi¢ kolejng warstwe wizualng, zdecydowa-
tam sie wykorzysta¢ nowe technologie. Do tego
celu uzytam grawera laserowego, ktéry umozliwit
mi precyzyjne wypalenie liter w tekscie legendy,
zaczerpnietej z ksigzki Wojciecha Dzieduszyckiego
»,Basn nad basniami”. Dzieki odpowiednio dobra-
nym parametrom lasera, takim jak temperatura
i predko$¢, mogtam wypali¢ litery, tworzgce tekst
legendy. Podczas przeglgdania ksigzki, grafiki
i wypalenia sq widoczne, ale odczytanie samego
tekstu moze by¢ trudne. Jednakze, gdy ksigzka jest
odpowiednio podswietlona, $wiatto przenika przez
wyciete otwory na powierzchni, ukazujgc ukrytg
historie. Wykorzystanie lasera jaoko narzedzia do
tworzenia dodatkowe] warstwy wizualnej pozwo-
lito mi na eksperymentowanie z réznymi efektami
$wietinymi, co wprowadzato element interaktywno-

$ci i tajemniczosci w ksigzce artystycznej.
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Proces twérczy nad ostatnig ksigzkg, ,,Przetamu-
jac Granice: Nowoczesna Interpretacja Mitologii
Stowianskie]” ktéra powstata w ramach mojego
doktoratu, byt niezwykle fascynujgcy i infrygujacy.
Moje zainteresowanie skupito sie na nowej techno-
logii, jakg jest sztuczna inteligencja, ktéra zaczeta
odgrywac¢ coraz wiekszg role w dziedzinie sztuki
i twérczosci. Cho¢ zawsze preferowatam metody
tradycyjne, ktére wymagaty cierpliwosci, dtugotrwa-
tej pracy i byty rezultatem mojego doswiadczenia
w dziedzinie takich technik jak akwaforta i intaglio,
to mozliwosci, jakie oferujg wspodtczesne technolo-
gie, zachwycity mnie w niespodziewany sposdb.
Waznym elementem mojej pracy doktorskiej byt cykl
grafik inspirowanych ksigzkg Witolda Jabtonskiego
,Dary Bogdw", o ktérym szczegdtowo opowiem
w dalszej cze$ci mojej pracy doktorskiej. Praca nad
tym cyklem byta niezwykle czasochtonna i wyma-
gajgca, poniewaz opracowatam go w  duzym
formacie technikg akwaforty. W trakcie pracy nad
nim odczutam potrzebe, by zaprezentowad grafiki
jeszcze inaczej, niz w tradycyjnej formie, oprawione
w rame i powieszone w galerii. Zdecydowatam sie
na przedstawienie tych grafik w formie ksigzki, ale
musiatam poszuka¢ odpowiedniej metody, ponie-
waz nie chciatam, aby praca nad doktoratem jesz-
cze bardziej sie przedtuzyta. Obawiatam sie, ze jeili
zaczne siegac po kolejne interesujgce mnie tematy,
moge nieustannie kontynuowac projekt, bez wyzna-
czenia granicy.

W tym czasie zainteresowatam sie rowniez sztuczng
inteligencjq, ktéra wtadnie wchodzita na rynek.
Pozwalata ona na generowanie tresci i tworzenie
dziet w znacznie krétszym czasie. Chociaz nie posia-

dam wiedzy, ktéra pozwolitaby mi przeprowadzi¢
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gtebszg analize zagrozen i korzysci zwigzanych
z tym medium, postanowitam sama przetestowac
i wykorzystac¢ te mozliwosci w mojej pracy twércze;.
1 pomocq kreatora fresci, darmowego narzedzia
o nazwie ChatGPT, stworzytam opisy stowianskich
legend, ktére zamierzatam wykorzystac¢ jako teksty
w tworzonej ksigzce. Miatam $wiadomosé, ze samo
wpisanie frazy do kreatora mogtoby skutkowac
tekstem petnym bteddw stylistycznych i formal-
nych. Dzieki wczesniejszym badaniom i zebranym
materiatom, ktdre byty mi niezbedne do stworze-
nia cyklu grafik, miatam juz sporg baze wiedzy,
ktérg mogtam wykorzysta¢. Poniewaz narzedzie to
dziata na podstawie analizy tekstéw kulturowych
i przetwarza tresci na zasadzie rachunku prawdo-
podobienstwa, jego uzycie stato sie jeszcze bardziej
fascynujgce. Znane nam dzi§ legendy sg réwniez
przetworzeniem tekstéw kultury, powstajg na
podstawie wielu innych zrédet. Sg to zatem kolejne
przetworzenia juz istniejgcych tresci, ktére sztuczna
inteligencja kreuje na nowo, tworzgc unikalne
teksty. Jestem przekonana, ze bez mojej wiedzy
i narzuconej formy, te teksty nie bytyby w zaden
sposdb wartosciowe, poniewaz kreator pozwala na
stworzenie pewnej stylistycznej formy, ktéra nieko-
niecznie jest spdjna i osadzona w kontekscie. Praca
nad tekstami stata sie znacznie bardziej efektywna.
W zaledwie kilka godzin, wprowadzajgc konkretne
frazy do kreatora, otrzymatam 10 opowiadan. Moim
planem jest wykorzystanie innej wersji sztucznej inte-
ligencji, ktéra pozwoli na generowanie obrazéw
poprzez wprowadzanie odpowiednich fraz. Jest to
narzedzie, ktére odpowiednio wykorzystane, moze

stanowi¢ ogromne wsparcie dla twoércy. Zamierzam

przy pomocy tego kreatora stworzy¢ grafiki inspi-



rowane tekstami, a nastepnie na ich podstawie
stworzy¢ odreczne rysunki. W moim odczuciu, odpo-
wiednio wykorzystane, narzedzia te sq utatwieniem,
tak jak programy graficzne, czy ogdlnie wykorzysta-

nie komputera w pracy tworczej.

Ksigzka artystyczna stanowi dla mnie doskonate
narzedzie do prezentacji twérczosci graficznej.
Historie koncentrujg sie na bardzo specyficznej
tematyce, ktéra moze nie odzwierciedlac istotnych
spotecznie zagadnieh czy mie¢ wptyw na obraz
wspodtczesnej sztuki czy nauki. To sg historie osobi-
ste, intymne i gteboko zwigzane z moim wnetrzem,
ktére pozwalajg na skupienie uwagi i interpreta-

cje. Dzieki wykorzystaniu medium ksigzki artystycz-

nej, moje prace graficzne zyskujg dodatkowq
warto$¢, stajgc sie obiektami uzytkowymi w samymi
w sobie. Pracujgc w konwenciji fantastyki, przeno-
sze odbiorce w niezwykte Swiaty, gdzie granice
rzeczywisto$ci sie zacierajqg. Inspiruje sie bogatym
dziedzictwem tradycji kultury ludowej, wplatajgc
w moje grafiki elementy mitéw, legend i folkloru.
Poprzez te odwotujgcq sie do tradycji estetyke,
chce ocali¢ zapomniane historie i przekazy, nada-
jac im nowe zycie. Staram sie by tworzone przeze
mnie ksigzki artystyczne, nie byty jedynie obiek-
tami do podziwiania. Moim celem jest stworzenie
niezwyktego $wiata, gdzie fantastyka spotyka sie
z tradycjq, a sztuka staje sie narzedziem do odkry-

wania samego siebie.






Kluczowq czescig tworczego etapu pracy doktor-
skiej jest cykl grafik wykonanych w technice akwa-
forty. Mojg gtowng inspiracjg do stworzenia cyklu
byta fascynacja sfabularyzowanymi stowianskimi
mitami, ktére zostaty zebrane i opowiedziane
w ksigzce ,Dary Bogdw" autorstwa Witolda Jabton-
skiego. Pan Witold jest jednym z moich ulubionych
wspdtczesnych pisarzy polskiej fantastyki, ktéry poru-
sza zagadnienia dawnych wierze. Pierwszy raz
zetknetam sie z jego twdrczosciq na etapie pisania
pracy magisterskiej, gdzie dopiero zaczetam swia-
domie zgtebiac kulture naszych przodkéw.

Jabtonski, podobnie jak wielu dzisiejszych sympaty-
kéw stowianskosci i rodzimej kultury, czerpie petnymi
garsciami z bogatego zrédta, jakim jest mitologia
stowianska. Napisana przez Jabtonskiego ksigzka
to opowie$c Bajarza, ktéry snuje historie dla stucha-
czy zgromadzonych wokdt ogniska. Nie wiemy, kim
doktadnie jest Bajarz, poniewaz jego tozsamosé nie

jest istotna. Opowiesci zostaty zebrane w trzy Ksiegi,

Analiza procesu
tworczedo

Dawne historie opowiedziane
na nowo - cykl grafik

a kazda poswiecona jest nieco innym aspektom.
7 tych opowiesci wybratam dziewieé, ktdre szcze-
gdlnie mnie zainteresowaty.

W trakcie tworzenia grafik, ktére miaty zapre-
zentowad te historie, korzystatam takze z ksigzek
fraktujgcych o wierzeniach stowianskich, szuka-
jac w nich inspiracji do jeszcze doktadniejszego
ukazania moich wtasnych wyobrazen. Proces
tworzenia matryc trwat przez cztery lata, z prze-
rwq spowodowang pandemiq i ogdlnym poczu-
ciem niepewnosci. Jedng z matryc nazywam
,mafrycg pandemiczng”, poniewaz rozpoczetam
prace nad nig przed wprowadzeniem zamknieé
i ograniczen, a kontynuowatam w okresie wzgled-
nego spokoju. Niestety, nie udato mi sie catkowicie
opanowac zmiennych czynnikdw, takich jak dziata-
nie kwasu, przez co matryca wyszta przetrawiona,
a odbitka grafiki zyskata specyficzny, oniryczny
klimat, wyrdzniajgcy sie znaczgco na tle pozosta-

tych prac.



Doswiadczenie to stato sie dla mnie cenng naukaq,
ze nie wszystko w grafice wychodzi tak, jak zapla-
nowalismy, a warsztat artystyczny jest prawdziwym,
zmiennym zywiotem. Wtasnie to odkrywanie i eksplo-
rowanie nowych mozliwosci, nawet w trudnosciach,
stanowi autoterapeutyczng role sztuki. Jestem prze-
konana, ze grafiki te, prezentowane w formie ksigzki
artystycznej, bedqg miaty dodatkowg wartosc i stang
sie nie tylko dzietem sztuki, ale takze obiektem
uzytkowym, ktéry pozwoli odbiorcom zanurzy¢ sie
w magii stowianskich mitéw i przekazac im intymne,

wewnetrzne doswiadczenia.

Pierwsza z cyklu grafik opowiada o powstaniu
$wiata, zatytutowatam jg ,OPOWIESC PIERWSZA.
ROZDZIELENIE $WIATEA | CIENIA”. Mit o powstaniu
obecny jest w kazdej kulturze. Co zadziwiajgce,
wersje te sq do siebie bardzo podobne. Powszech-
nie znany jest mit o powstaniu $wiata z Chaosu
w mitologii greckiej, spisany przez Jana Paran-
dowskiego. W kulturze hinduskiej swiat stworzony
zostat rekg jednego stwércy, Pradziapati'®. Stwa-
rza on Swiat nie idealny, czasem sie myli i pona-
wia dzieto stworzenia. Podobnie rzecz dzieje sie
w kulturze chrzeicijanskiej, Swiat stworzony zostat
rekq jednego Stworcy, a ciemno$¢ oddzielona od
jasnosci. Religia dawnych Stowian mocno podpo-
rzgdkowana byta kosmogonii. Zainteresowanie
mitologig naszych przodkdéw siega XIX wieku, za
sprawqg badaczy i twércdw okresu romantyzmu.
Z powodu silnej potrzeby odkrycia unikatowej

na tle sqgsiedzkim tozsamosci narodowej, siegali

Stworzenie Ziemi, Maksim Suchariew

oni w gtagb historii naszego kraju, az do zamierz-
chtych, poganskich czaséw'’. Pierwsza wzmianka
o mitycznym powstaniu $wiata wedtug stowianskiej
koncepciji pochodzi z roku 1869. W wydawanym
we Lwowie czasopismie Lud ukazato sie ludowe

podanie traktujgce o poczgtkach stworzenia.

18 A. M. Bladyniec-Sosnierz, Powstanie $wiata wedtug Brahman, Kwartalnik Filozoficzny, 2016, t. XLIV.
19 A. Witkowska, Stowianski mit poczqgtku, Pamietnik Literacki LX, 1969, z. 2, s. 4-5.






Z tego artykutu korzystat miedzy innymi uznany
badacz kultury stowianskiej, Aleksander Gieysztor?®,
W fabularyzowanej wersji mitu o powstaniu $wiata
Witold Jabtonski odwotat sie do zrédet, zarédwno
etnograficznych jok i archeologicznych, czy tych
pochodzgcych wprost z kultury ludowej. Sama, nie
bedqgc badaczem kultury, nie przesledzitam az tak
dogtebnie tematyki. Skupitam sie na wersji zapro-
ponowane] przez autora ,Dardw Bogdw”, jednak
przetworzonej catkowicie przez wtasng wyobraznie
i wrazliwo$¢. Proces ten towarzyszyt powstaniu kazdej

z grafik wchodzgcej w sktad cyklu.

Swiat, jako wielkie jojo unosit sie w oceanie ciem-
nosci. Prasita, przenikajgca pustke kosmosu rozdzie-
lita jojo-ziemie na dwie potowy. Z jednej wylaty sie
oceany, z drugiej niebo i chmury. Grafika wykonana
na miedzianej matrycy ukazuje moment rozdzielenia
jaja, ktére okazuje sie byc¢ skorupq ziemi. Z pekniec
powstaty gdrskie szczyty okalajgce pierwotne,
tagodne morze. Nad morzem unosi sie pierwsze, jesz-
cze mtode stonce, wraz ze znanym nam uktadem
stonecznym, jeszcze nie ustabilizowanym, stqd czarne
dziury i kosmiczne zamieci widoczne w gdérnej czesci
wyobrazenia przedwiecznego joja. Jednq z hajwcze-
$niejszych wersji mitdw o powstaniu jest ta, spisana na
podstawie ludowej opowiesci z Sieradza z 1989 roku.
Po praoceanie, ktéry byt jako jedyny na mtodym
wowczas $wiecie, todzig ptywat Bdg. Oprdcz Boga
istniat jeszcze wytaniajgcy sie co jakis czas z morskiej

piany Diabet. Temu tematowi poswiecitam drugqg
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z cyklu grafike zatytutowang ,OPOWIESC DRUGA.
MORZE PRZEKLENSTW | CUDOW" wykonang na
miedzianej blasze. W historii spisanej przez Jabton-
skiego mamy Czarno i Biato Boga, bedgcych
W wiecznej opozyciji sit dobra i zta. Diabet — Czarno-
bdg chciat dokonadé dzieta stworzenia Ziemi, ale nie
poftrafit zrobi¢ tego samodzielnie. W swej dumie nie
mogt jednak poprosi¢ o pomoc Biatego Boga, tym
samym uznajgc Jego wyzszosci. Postanowit wiec, ze
wykaze sie sprytem. Namowit Boga do stworzenia
Ziemi z zebranego z dna piasku. Biatobdg rzucit na
wezbrane morze piasek, czynigc w ten sposdb pierw-
szy, cienkilgd. Oponencijednak nie mogli sie pomie-
$ci¢ we dwdjke na wagskim pasku Ziemi. Czarnobdg
zndw wpadt na szalony plan. Uznat, ze skoro miejsca
dla obu brakuje, pozbedrzie sie rywala, spychajgc
go do wody. Przeliczyt sie jednak w swoim zamiarze,
poniewaz im bardziej turlat postac $§pigcego Biatego
Boga, tym bardziej poszerzat sie skrawek lgdu. Po
przebudzeniu sie Biaty Bdg zobaczyt, co jego rywal
uczynit. Wywigzata sie ktétnia pomiedzy braémi,
po ktérej Bég udat sie w niebiosa, a Diabet zostat
sam na stworzonej podstepem ziemi?'. Motyw ktotni
Boga z Diabtem przy dziele stworzenia $wiata jest
obecny takze w kulturze chrzescijaniskie], szczegdl-
nie w warstwie ludowej. W jednej z wersji tego mitu
oponenci ktécq sie o gline, z ktérej swiat ma zostac
ulepiony?. Temu mitowi poswiecitam drugg z cyklu
grafike. Wybratam w niej moment, gdy Czarny
i Biaty Boég siedzg na todzi. Biaty Bog ze spokojem

wystuchuje propozycji Czarnego, ktéry w swym

20 Z.Kazmierczyk, Irahski dualizm w kosmogonii stowian — stan badan, s. 662, dostep on-line https://repozytorium. uwb. edu. pl/jspui/bitstre-

am/11320/8495/1/7_Kazmierczyk_Iranski_dualizm. pdf
21 25. A, Gieysztor, op. cit, 5. 156 -157

22 26. K. Wroctawski, O bogu, jego stugach i diabelskich sztuczkach. Setnik legend Potudniowej Stowianszczyzny, Warszawa 1985, s. 21.






zapaleniu przygotowuje sie juz do skoku z todzi.
Wokét bohaterédw niespokojnie burzy sie morze, na
horyzoncie ktebig sie czarne, deszczowe chmury.
Moim celem byto oddanie atmosfery oczekiwania,
oraz pierwotnosci wydarzen. Na $wiecie nie byto
nic, oprécz gtebokiego morza, nad ktérym szalaty
burze. W takiej atmosferze, petnej grozy i niepewno-
$ci narodzit sie pierwszy Igd. Elementem tgczgacym
stowianskie legendy z réznych zakagtkédw europy jest
motyw bezkresnego oceanu. Pod wyobrazeniem
praoceanu nasi przodkowie skrywali pojecie czasdw
przed powstaniem cztowieka. Byt to czas, ktéry
ciezko byto im nazwad, poniewaz brakowato okre-
slonej formy. W tym pojeciu bezkres i pustke poczat-
kéw stworzenia zastepowaty wtasnie nieprzebyte,
rozlegte wody?.

Kolejna, trzecia z cyklu grafika, to wspomniana juz
,blacha pandemiczna”. Wykonana na matrycy
miedzianej, trawiona byta w chlorku zelaza
W sporym, prawie pdtrocznym odstepie czasu.
W trakcie wykonywania tfrawienia nie spodziewa-
tam sie, ze moze dojs¢ do przetrawienia. Dopiero
po wykonaniu pierwszej odbitki okazato sie, ze
linie wytrawione zostaty zbyt gteboko. Po poczagt-
kowym odczuciu smutku i rozczarowania. ze tak
wyczekiwana blacha nie pokrywa sie z zamie-
rzeniami, dosztam do wniosku, ze grafika nie jest
technikg, nad ktérg da sie zapanowac i wszystkie
rezultaty przewidzie¢. Na jej ksztatt miaty wptyw
takze nieoczekiwanie okolicznosci. Planowatam
projekt wyrysowa¢ na nowo, jednak po przemysle-
niu postanowitam wtqgczy¢ jg do cyklu w niezmie-

nionej formie. Po pierwsze jest dla mnie waznym

23 27.J. Zielina, Wierzenia Prastowian, Krakéw 2014, s. 53.
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doswiadczeniem, po tej sytuacji zaczetam dopusz-
czac¢ czynniki zewnetrzne i uznawac¢ je za atrak-
cyjne elementy, a nie za przeszkode w tworzeniu.
Po drugie po gtebszym zastanowieniu takie rozma-
zane, niedopowiedziane fragmenty pasujq lepiej
niz doktadnie wyrysowane sylwetki zwierzgt. Histo-
ria, ktérej poswiecona jest trzecia z cyklu grafika
o tytule ,OPOWIESC TRZECIA. LAS SNOW: STWO-
RZENIE ISTOT ZYWYCH"” opisuje powstanie wszelkich
zwierzgt drapieznych i roslinozernych. Wedtug mitu
Biaty Bog w trakcie snu wysnit wszelkie zwierzeta
kopytne, tagodne ptaki, ryby, ssaki. W spokojnym
$nie i harmonijnym dziele tworzenia przeszkodzit mu
jednak jego rywal, Czarny Bdg, ktéry swg obecno-
$cig zaburzyt sny Jasnego. W jego wyobrazeniach
powstaty stworzenia nocne, drapiezne zwierzeta,
a takze demony i istoty nadprzyrodzone. Dwie linie
snu splatajg sie ze sobqg, tworzgc ktebowisko ciat
rébznych istot. Na pierwszym planie przedstawienia
umiescitam $pigcego spokojnie biatego Bogaiszep-
czgcego mu do ucha niespokojne wizje Czarnego.
Zaich plecami unoszq sie wysnione przedstawienia,
a cata scena rozgrywa sie w otoczeniu prastarego,
gestego lasu. W tle pojawiajqg sie duchowe postaci
demondw, wnikajg w przedstawienie jakby zinnego
Swiata. Temat tworzenia i powstawania $wiata
to kolejny element tqgczacy mitologie stowianskg
z innymi. Mit ten zostat dogtebnie przeanalizo-
wany przez Joanne i Ryszarda Tomickich, w ksigzce
poéwieconej ludowym wierzeniom ,,Drzewo Zycia”.
W swej analizie doszukali sie analogii z nordyckim
mitem Drzewa Igrasil, stojgcego w centrum Swiata.

W mitach starozytnych to wtasnie drzewo stanowito






o$ $wiata, axis mundi. Wyobrazano je sobie jako
stup podirzymujgcy cate stworzenie, drzewa byty
domami bdstw, obiektami kultu?. Zagadnieniem
technologicznym, z ktérym zmierzytam sie w trak-
cie pracy nad grafikg, byto ukazanie migotliwego
Swiatta. Szukatam nowego sposobu na pokazanie
gry $wiatta i cienia w koronie drzew. Wykorzystatam
do oddania efektow foliopis, ktérym na poczgtku
na zawerniksowanej blasze rysowatam nieregu-
larne ksztatty i plamy, uktadajgce sie w przypad-
kowe ptaszczyzny. Nastepnie, za pomocq igty do
akwaforty obrysowatam zaczernione migjsca tak,
by po frawieniu byty biatymi obszarami. Na kolej-
nych etapach trawienia dorysowywatam kolejne
linie, by zréznicowad¢ gradacje szarosci.

Czwarta blacha poswiecona zostata dwdém, potg-
czonym ze sobq historiom. W ,Darach Bogdéw"?
fragment, ktéry wykorzystatam w tej grafice nosit
tytut ,OPOWIESC CIWARTA: O PIERWSZEJ NOCY
MILOSCI | POWSTANIU CIZLOWIEKA". Historia ta
opowiada o wytonieniu sie z morza, na wzdr grec-
kiej Afrodyty, stowianskiej bogini Matki — Mokoszy.
Mokosz wytania sie w towarzystwie dwdch innych
boginek. W tym przedstawieniu swiadomie nawig-
zuje do przedstawienia trzech Gracji, znanego
w wielu utworach plastycznych. Boginki towa-
rzyszq Pierwszej Matce, ktéra wychodzi na brzeg
i ukazuje sie swojemu przysztemu matzonkowi —
Biatemu Bogowi. Jest fo wiec pierwszaromantyczna
historia, ktérej towarzyszy druga, a jest nig dzieto
stworzenia cztowieka. Cztowiek, wedtug mitologii

stworzony zostat przez Czarnego Boga, jako figura
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ukrecona ze stomy i ze sliny wilka, co na grafice

przedstawione zostato symboliczne. Wilk, znaj-
dujgcy sie na pierwszym planie, tuz obok postaci
bogdw, trzyma w pysku ludzkg kukietke. W ten
sposdb chciatam tez pokazac kruchos¢ i nieistot-
nos¢ ludzkiego zycia w obliczu postaci Stworcodw.
W grafice skupitam sie tez na oddaniu przestrzeni
w nadmorskim krajobrazie, na refleksach $wiatta
odbijajgcego sie w morskich falach. W wierze-
niach stowian Mokosz, Bogini Matka, utozsamiana
byta z zyciodajng wilgociqg, deszczem i morzem.
Opowies¢ o stworzeniu cztowieka i utozsamienie
Mokoszy z wilgocig i mokrym piaskiem pojawia sie
po raz pierwszy w ,Powiesci Minionych Lat”, staro-
ruskim latopisie Nestora. Z zagadnieniami formal-
nymi, z jakimi przy okazji tej matrycy chciatam sie
zmierzy¢, jest przestrzen i $wiatto. Zalezato mi na
oddaniu klimatu morskiego wybrzeza i mtodego,
jeszcze nie uksztattowanego S$wiata, po ktérym
chodrzili tylko bogowie i istoty mitologiczne. Zasto-
sowatam zréznicowane czasy trawienia, by jeszcze
mocniej podkreci¢ efekt perspektywy powietrznej,
zredukowatam ich liczbe do trzech. Przy pierw-
szym, najmocniejszym frawieniu, powstaty postaci
bogdéw oraz elementy krajobrazu, jak wznoszgca
sie nad morzem skata. W kolejnych skupitam sie
na oddaniu morskich fal, doprecyzowaniu postaci,
ostatnie, najdelikatniejsze, zarezerwowane zostato
dla pozornego styku morskiej toni z bezchmurnym
niebem. W moich grafikach celowo pozostawiam
pustke w miejscu nieba, tak by spotegowac jeszcze

wrazenie wszechobecnej przestrzeni.

24 Pod red. A. Rodak-$niecinska, Na poczqgtku byto drzewo, Warszawa 2011, s. 8-9.

25 W. Jabtonski, Dary Bogdw, Bydgoszcz 2019, s. 77.






Kolejna z cyklu grafika ,OPOWIESC PIATA: BRAMA
PORANKA | $MIERC JUTRZENKI” to réwniez roman-
tyczna historia boginki, oparta czesciowo na basni
braci Grimm i ludowej basni o ksiezniczce zakletej
w tabedzia. Zastanawiajgcym i wartym przesle-
dzenia jest obraz kobiety, jaki pojawia sie czesto
w basniach i w kulturze ludowej, jako istoty skaza-
nejna cierpienie. Pojawiajgce sie w mitach kobiety
sq albo z grunfu zte, podstepne i nikczemne,
albo tagodne, niewinne, dobre, oddane catkowi-
cie idei wyzszego dobra. Postaci zerskie sg piekne,
albo paskudne, wykoélawione przez wewnetrzne
zto?. Przedstawieniom ludowym zawsze fowarzy-
szy dualizm, nie ma miejsca na wersje posrednie.
Postac¢ kobiety, ktéra zostaje uwieziona w zwie-
rzecej postaci, lub przemienia sie w nig cyklicznie,
jest takze wyrazem tesknoty cztowieka za naturg,
i zakorzenionym gteboko w kulturze archetypem?.
Bogini poranka, Jutrzenka, wystepuje pod réznymi
imionami w wielu mitologiach, co potwierdza
fakt przenikania sie kultur. W mitologii greckiej
tropodw Jutrzenki mozemy szukaé¢ w postaci piek-
nej Heleny trojanskiej, w indyjskiej wystepuje pod
postaciq bogini Uszas a w litewskiej Auszra. W mito-
logii stowianskiej bogini poranka otwiera drzwi
Wyraju, wypuszczajac wdz Biatego boga zaprze-
zony w konie, ktérym bdg przemierza niebo. Gdy
pewnego dnia boginka nie pojawita sie na stuz-
bie w domu pierwszego Ojca, ten, zaniepokojony
brakiem obowigzkowej zwotuje

panny, swych

synéw, Peruna i Chrosa, by uddali sie na poszukiwa-
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nia siostry. W trakcie walki ze Smokiem, bestig ktéra
porwata Jutrzenke, wywiqzata sie miedzy braémi
walka, wskutek ktérej podstepem Chros zdobyt
przewage. W innej wersji mitu Chros przeszyt strzatq
zamienionego w Zar-ptaka brata, strgcajac go
z nieba. Konsekwencjg ktétni byto rozdzielenie rél
pomiedzy boskim rodzenstwem. Jutrzenka zostata
boginig poranka i nadal otwierata bramy dla
stonecznego rydwanu, Perun zostat bogiem nieba,
a Chros béstwem ksiezyca, ktére zawsze chowa sie
ze wstydem, gdy nad ranem widzi swojqg siostre?,

W mojej wersji tego mitu wybratam moment,
w ktérym boska siostra frzyma na kolanach umie-
rajgcego od strzaty brata w postaci Zar-ptaka.
Jutrzenka wyobrazana byta tez pod postaciq biatej
tabedzicy, w wersji ktérg wybratam jest w trakcie
przemiany w ludzkg postaé, stad jedno jej ramie
pozostaje nadal skrzydtem. Scena rozgrywa sie
nad jeziorem, pos$réd porannych mgiet. W tle umie-
$citam symbol Chrosa, wyjgcego czarnego wilka,
ktory triumfalnie przyglgda sie swojemu dzietu.
Scena jest tez metaforycznym rozdzieleniem dnia
od nocy i powstania pory wieczornej. Zar-ptak w
dziern odchodzi, pojawia sie co noc pod postacig
ksiezycowego bdéstwa Chrosa. Jako tto catej sceny
wybratam widok jeziora we mgle, jeden z bardzo
czestych krajobrazéw polskiej przyrody, obok gér,
lasdw i pdl. Postaci mitologiczne mieszajq sie z isto-
tami realnymi, dla ktérych jezioro jest naturalnym

ekosystemem.

26 A. Ungeheuer-Gotgb, O dobrej dziewczynie. Na podstawie wybranych baséni braci Grimm. [w:] Annales Universitatis Paedagogicae

cracovienis, Studia Historicolitteraria XIV, Krakéw 2014, s. 174 -175.

27 A.Baluch, Archetypy literatury dzieciecej, Prace Monograficzne nr 152, Wyzsza Szkota Pedagogiczna im. KEN w Krakowie, Krakdw 1992,

s. 46-49.
28 L. Wierzbicki, op. cit. s. 78-82.






Kolejna grafika ,,OPOWIESC SZOSTA: PORWANIE MOKO-
SZY DO CIENISTEJ KRAINY NAWII", szésta juz historia,
oparta jest na motywie zazdrosci, podstepie i zdradzie.
Czyli kolejnych, bardzo sinych emocjach, jokie poja-
widjg sie w praktycznie kazdej mitologii. Czarnobdg
zazdrosny byt o uczucie, jakie potqczyto pierwszych
matzonkdw — Mokosz i Biategoboga. A takze o szcze-
$cie jakie stato sie ich udziatem w postaci potomstwa.
Mokosz, jako jedyna kobieta budzita pozgdanie Czar-
nego Boga, poza tym nie mogt on dtugo wytrzymad
szczes$cia swego boskiego brata. W wyniku intrygi,
jokg uknut, zycie najmtodszego i ukochanego syna
Mokoszy zostato zagrozone. Wielka zmija ukgsita Jaro-
wita, zsytajgc na niego chorobe. Petna obaw i bdlu
Matka szukata pomocy wszedzie. Pod wptywem bdlu
i strachu o najmtodsze dziecko udata sie po pomoc do
okrutnego szwagra. Ten wystat po swojg oblubienice,
wielkiego czarnego wilka, swego ulubionego stuge, na

grzbiecie ktérego Mokosz zostata porwana do Nawii —

29 https://artinfo. pl/dzielo/lady-godiva-1923
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mrocznego krélestwa Czarnoboga. Na grafie ukazany
zostat moment wyjozdu Mokoszy do cienistej krainy.
Atmosfera grafiki wyrdznia sie od pozostatych w cyklu.
Inspiracjg do przedstawienia jadgcej na wilku Mokoszy
byta legenda o lady Godivie, zonie saksonskiego lorda
Coventry Leofrica lll. Legendarna bohaterka staneta
w obronie mieszkancoéw ucisnionej podatkami Mercij.
Poprosita srogiego meza, aby ulitowat sie nad ubogim
ludem i zmniejszyt wysoko$¢ natozonych podatkdw.
Maz wyrazit zgode, pod warunkiem ze doama przejdzie
nago przez ulice miasta. Lady przystata na ten waru-
nek, a mieszkancy Mercji z szacunku i w podziwie dla
odwagi swojej wtadczyni, ni wyszli tego dnia na ulice
by nie oglada¢ upokorzenia damy. Przejazd Godivy
przez ulice $redniowiecznego miasteczka jest pieknym,
plastycznym motywem, ktdry wykorzystywato w swych
pracach wielu twércédw, jak John Collier czy Wojciech
Kossak. Na przedstawieniu Godivy pedzia Kossaka

wzorowatam swojg wersje Mokoszy?.

Wojciech Kossak, Lady Godiva, 1923






.OPOWIESC SIODMA: NARODIINY W CIENISTEJ
KRAINIE” takze poswiecona zostata bogini Mokoszy,
i jej doswiadczeniom w Nawii. Podstepem zwabiona
do podziemnego krélestwa bogini urodzita trzech
synéw: Chrosa, Welesa oraz Zmija, ktéry odegra
wazng role w nadchodzgcym koncu swiata. Motyw
porwanej podstepem bogini, jak zauwaza autor
Daréw Bogdw, czesto pojawia sie w réznych mito-
logiach. Bardzo czesto motyw uprowadzenia bogini
bez jej zgody pojawia sie w mitologii greckiej.
Przyktaddw takich porwan jest mndstwo — porwa-
nie Persefony czy Heleny Trojanskiej. W sztukach
plastycznych motyw uprowadzenia bogini poja-
wia sie na grafice autorstwa Jeana Jacquesa-An-
dre Le Veau ,Porwanie Persefony”, czy na obrazie
Tycjana ,,Porwanie Europy". Scenariusz tych porwan
byt bardzo podobny. Bdg, taki raczej o negatyw-
nym usposobieniu, w wyniku zazdro$ci, samotnosci
czy uczucia pozgdania, porywa przemocqg piekng
boginie, i uprowadza jg, by czesto pod postaciq
zwierzecq sptodzi¢ z brankg liczne potomstwo.
W mojej wersji tej dramatycznej historii postawitam
na uczucie pustki, jakie mogto towarzyszy¢ upro-
wadzonej Mokosz. Scena rozgrywa sie pod korze-
niami Drzewa Zycia, oddzielajgcymi $wiat zywych
od podziemnego Swiata umartych. Nie wiemy jak
nasi przodkowie doktadnie wyobrazali sobie Nawie.

W literaturze opisujgce]j wierzenia stowianskie poja-
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wia sie kilkka alternatywnych wizji. Byto to miejsce,
oddzielone od $wiata zywych najczesciej wodg,
wyobrazone jako szerokie pastwisko lub bagnisko.
Czasem byta to mroczna kraina, poérodku ktérej
stat fron Welesa. W mojej wersji kraina umartych
to pusta, mroczna przestrzen, ktérej niebo wypet-
nione jest kosmosem z rodzgcymi sie planetami
i wybuchami supernowej. Ponizej apokaliptycznego
przedstawienia kosmosu znajduje sie jatowa ziemia,
z widocznymi w tle nieprzystepnymi gérami. Tworzgc
swoja Nawie inspirowatam sie  wyobrazeniami
piekta Gustava Dore. Nie jest to Inferno wtasciwe
wyobrazeniom chrzescijanskim, kraina petna ognia
i demonicznych postaci z ptdcien malarzy jak
Stephan Lochner czy Hans Memling. Wypetnione
jest mrocznymi, milczgcymi stworami utkanymi
zciemnosci, ktére swgmasqprzyttaczajgosamotniong
boginie. Matka pochylona jest nad jajem, stowian-
skim symbolem zycia. Syndw, ktérych cho¢ porodzita
w wyniku przemocy, obdarzyta matczyng mitosciq,
i zostata w mrocznej krainie tak dtugo, az potrzebo-
wali jej opieki. Najjasniejszym punktem catej scenerii
jest posta¢ pochylonej nad jajem bogini, jednak jej
wewnetrzne $wiatto nie ma na tyle mocy, by rozswie-
tli¢ otaczajgcqg z wszystkich stron ciemnos$c. Mysle
ze taka wizja swiata umartych, miejsca do ktérego
niegodziwe dusze zostajg zestane, by odpokutowad

swoje zycie, jest bardziej przekonujgca.






,OPOWIESC OSMA: PRZEMIANA MORENY W DIIE-
WANNE" opowiada o odwiecznym cyklu natury,
$mierci i odradzaniu sie na nowo. W mitologii
stowianskie] mamy do czynienia z wieczng opozy-
cjg $mierci i zycia, ktérym zazwyczaj towarzyszy
tez mitos¢ i nienawis¢. W kulturze wspdtczesnej mit
o Marzannie i Jaryle funkcjonuje w wielu, podob-
nych do siebie wersjach. Jaryto, ktéry opuscit
bramy Nawii (w tradycji dzieje sie to na wiosne)
spotkat na swej drodze piekng, wiosenng panne
Dziewanne o smutnym obliczu. Mtodzi zakochali
sie w sobie bez pamieci od pierwszego wejrze-
nia, nie wiedzgc o tym, ze tak naprawde sqg
rodzenstwem. W wyniku niespetnionego uczucia,
w ogromnym zalu wiosenna bogini Dziewanna,
przemienienia sie w boginie $mierci Marzanne.
Nieswiadoma podaje bratu zatrute ztote jabtko.
Po $mierci Jaryto zostaje odestany ponownie do
Nawii, gdzie czeka na swojg ukochang®. Historia ta
powtarza sie cyklicznie. Co roku na wiosne Jaryto
puszcza $wiat zmartych, poznaje i zakochuje sie
w Dziewannie, nastaje wiosna i czas radosci, zakon-
czony $mierciqg boga i przemiang bogini z nasta-
niem zimy®'. W moim wyobrazeniu mitu skupitam
sie na przemianie Marzanny w Dziewanne. Gtow-
nym zagadnieniem formalnym z jakim chciatam
sie zmierzy¢ byta praca nad aktem postaci kobie-
cej w dwdch ujeciach. W tej pracy poswiecitam
tez uwage oddaniu przestrzeni, oraz wyobrazeniu
$wiata podziemnego. Grafika ta jest tez manife-

stacjg mojego pojecia panteizmu i odwotania sie
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do epoki romantyzmu, w ktérej tesknota za dzikim
obliczem natury wybrzmiewa najgtosniej. Ujecie
XIXl-wiecznej romantycznosci we wspdtczesnym
Swiecie jest obecnie nieco inaczej rozumiane niz
dawniej. Romantyzm powstat w wyniku silnych,
spotecznych przemian, jako negacja tego, co
dzieje sie wokdét?, Dzi§ jest gtdwnie okresleniem
wykorzystywanym do subtelniejszych uczué, jak
tesknota, zachwyt czy melancholia. Pracujgc
nad grafikami odczuwam gtdwnie nienazwang
tesknote za bliskoscig natury. By zrekompenso-
wac sobie te potrzeby, otaczam sie na co dzien
roslinami, i gdy tylko jest okazja, wyjezdzam za
miasto, by wzorem romantycznych artystow,
w gorskim i leSnym krajobrazie szukac¢ inspiracii.
W moich dziataniach czesto obecna jest istota
romantycznosci w jej pierwotnym znaczeniu, czyli
tesknota napedzajgca do przetamywania granic
wtasnejwyobrazni®®. ¥ Dagje jej wyraz, tworzgc przed-
stawienia przepetnione dzikg przyrodq i postaciami
ludzkimi, przeplatajgce sie ze $wiatem wyobrazen.
Stowianskie boginie i bogdw kreuje jako postaci
wyidealizowane, pozbawione cielesnych wad.
Swiadomie nadaje przedstawieniom forme aktéw,
poniewaz nie chce w grafikach dokonywac rekon-
strukcji strojow czy stylizowan na konkretng epoke.
Przedstawieniom bogdw towarzyszg atrybuty,
dzieki ktérym moznaich zidentyfikowacé. Dziewanna
jest mtoda, o smuktej posturze i dtugich wtosach,
z naiwnosciqg wtasciwg mtodosci tworzy mtode,

wiosenne stonice. Jest tak zajeta dzietem tworzenia,

30 t. Wierzbicki, Drzewo — mity stowianskie i inne opowiesci, Poznan 2016, s. 71-76.
31 A. Potyranska, Obraz Jaryty w wierszach Siergieja Gorodieckiego [w:] UWM Olsztyn Acta Polono-Ruthenica XXIV/1, 2019, s. 115-116.

32 A. Citkowska-Kimla, Romantyzm a postmodernizm. Paralele prowenienciji i idei, s. 122-123.
33 K. Turey, Konstrukcja pojecia romantyzmu jako zagadnienie teorii praddw, [w:] Pamietnik Literacki, nr. 33/1/4, s. 606-607.






ze zdaje sie nie zauwazac¢ swego drugiego oblicza,
bedgcego w stadium rozktadu ciata Marzanny.
Posta¢ drugiej bogini tworzy bariere miedzy $wia-
tem podziemnym, a wieczng wiosng. Jest to wiec
odwotanie do dualizmu, obecnego stale w $wiecie
naszych przodkdéw.

Dziewigtq historig, zamykajacqg cykl, jest przestroga
przed kohcem S$wiata. Grafike zatytutowatam
,OPOWIESC DIZIEWIATA: SKRYTY W KORZENIACH
DRZEWA IYCIA”. Motyw ten réwniez obecny jest
w wiekszo$ci mitologii, petni funkcje przestrogi. Jedng
z najciekawszych ksiag Biblii jest dla mnie Ewange-
lia $w. Jana. To znane w naszej kulturze proroctwo,
petne symboliki i bardzo trudne do zrozumienia. Nie
jest, wbrew pozorom, historig o nadejsciu Antychry-
sta, a historig Objawienia Chrystusa. W proroctwie
Chrystus przestrzega przed tym, co nadejdzie, tak by
przygotowac na to ludzkos$c®*. Motyw konca $wiata
jest obecny w mitologii nordyckiej, greckiej czy
battyjskiej. U skandynawdw jest to Ragnarok, wyda-
rzenie ktére bedzie koncem tego, co znane i poczat-
kiem czegos$ nowego. Wikingowie od najmtodszych
lat wiedzieli, ze to sie stanie, wiedzieli doktadnie jak
koniec ich $wiata bedzie przebiegat. W Sagach
rozpisane sqg kolejne etapy Ragnaroku, a wiec nic
nie mogto mieszkancéw pdtnocy zaskoczyl. Poczg-
tek konca miat nastgpi¢ wraz z wypetnieniem sie

loséw bogdw. Midgard, czyli $wiat ludzi, pochtong

wojny trwajgce przez trzy lata, bez przerwy i zmian
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w porach roku. W tym czasie stonce i ksiezyc pozarte
zostanq przez dzieci wielkiego wilka, Fenrira. Walka
rozegra sie miedzy bogami i olbrzymami, a ucierpiq
w niej praktycznie wszyscy, ludzie, bogowie, wszelkie
stworzenia. Po czasie zawieruchy powstang nowe
krainy, ktére zasiedlg potomkowie jedynej ludzkiej
pary, ktéra przetrwa koniec $wiata, Lif i Lifthrasir®.
W trakcie moich poszukiwan w obszarze mitologii
naszych przodkdéw, nie natrafitam na jednoznaczng
wersje stowianskiego mitu o koncu $wiata. Zapowie-
dzig, co moze sie wydarzy¢, jest historia uwiezienia
Welesa. Jest to tez ostatnia grafika, jakg wtgczytam
w cykl grafik. B6g nazwany mianem Welesa pojawia
sie w wierzeniach staroruskich. Czesciej w kulturze
ludowej wystepowat demon Weles, utozsamiany
z digbtem. Trwajg spory wsrdd badaczy, jakimi
obszarami zajmowac mogto sie to bdstwo, najcze-
$ciej przypisuje mu sie wtadanie swiatem umartych —
Nawig. Znany jest tez pod mianem rogatego bdstwa
(zndw chrzescijanski  diabet), opiekuna bydta3¢.
W sfabularyzowanych wersjach mitologii stowian-
skiej jest on zazwyczaj antagonistq, z ktérym mierzy
sie Perun. Jest to tez ciekawe odbicie relacji Biatego
i Czarnego Boga, ktdérzy tworzyli $wiat we wczesniej-
szym boskim pokoleniu. W historii, ktérg chciatam
przytoczy¢, Weles i jego dziatanie na przekdr jasnym
bogom jest prawdziwym utrapieniem dla Peruna.
Doprowadzony zachowaniem brata do ostateczno-

$ci, Perun postanawia wyku¢ w boskiej kuzni ogromny

34 J. Dunkel, Apokalipsa, Ostatnie wydarzenia na Ziemi w proroctwach Pisma Swietego, Mszczondéw 2007, s. 8.

35 J. Sowinska, Tajemniczy $wiat mitologii nordyckiej — od powstania swiata do zmierzchu bogdw, [w:] Zeszyty naukowe ruchu studenckiego,

nr12016,s. 111-112.

36 Temptowicz, Panteon stowianski w wietle etymologii Perun-Weles-Swardg i bdstwa pokrewne, [w:] Kwartalnik Jezykoznawczy 2011/1 (5),

s. 80-81
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tancuch, przy pomocy ktérego przykuje do korzeni
drzewa $wiata Welesa¥. Jest to bardzo humanitarne
i honorowe rozwigzanie. Brata nie zabija, ale
pozbywa sie problemu, poprzez jego trwate unieru-
chomienia. Przykuty do korzeni, w swym podziem-
nym krélestwie rogaty bdg szarpie sie co jaki$ czas,
sprawdzajgc czy tancuch froche sie poluzowat.
W mitologii zerwanie tancuchdéw bedzie oznaczato
poczgtek konca s$wiata. Samo zrywanie okowodw
jeszcze nim nie jest, jest tylko zapowiedzig tego,
co sie stanie, gdy zdradzony brat wreszcie otrzyma
swojg zemste. Jako gtéwny motyw do przedstawie-
nia tej histori wybratam Drzewo Zycia, przenika-
jgce dwie sfery swiata. W czesci $wiata realnego
frwa nawatnica, potegujaca nastrdj oczekiwania.
Burzowe chmury ktebiq sie, a silne wiatry rwqg niespo-
kojnie konary drzewa. Do poteznych korzeni przy-
kuty jest Weles, ktéry z uwagqg obserwuje stan peta.
Wokét niego, niczym zmijowe cielska rozrastajg
sie korzenie drzewa, a wokdt panuje surowa
ciemnos$¢. Przy rysowaniu tej grafiki skupitam sie
na oddaniu znaczenia, jakie dla naszych przod-
kéw miato drzewo — 0§ $wiata. Moim celem byto
takze skupienie sie na oddaniu napiecia, jakie
poprzedza kazda nawatnica. Grafika oparta jest
na mocnych kontrastach bieli i czerni. Zdecy-
dowatam sie tu tylko na dwa frawienia, tak by
efekt ten dodatkowo podkreci¢. Przez to brak

w niej delikatnych, tonalnych przejsé.

37 L. Wierzbicki op. cit.

Cykl grafik, mozna traktowac jako otwartg ksigzke,
ktéra nawigzuje zardwno do prehistorycznych
malowidet jaskiniowych, jak i do ,,Biblii Pauperum™.
Przedstawione historie sq jedynie plastycznymi inter-
pretacjami, pozostawiajgcymi odbiorcy swobode
w ich odbiorze. Kolejne kadry tqczqg sie ze sobq,
opowiadajagc wizje $wiata i wyjasniajgc wazne
wydarzenia, takie jak powstanie swiata, powstanie
cztowieka, pory dnia, pory roku oraz okresy szcze-
Sliwosci, az do momentu zakonczenia i rozlicze-
nia wszelkich ludzkich i boskich dziatan. Celowo
dobieratam pionowe ustawienie wszystkich grafik
oraz podobny rozmiar ptyt, aby stworzy¢ spdjng
catoéc¢. Dzieki temu cykl tworzy jednolitg kompozy-
cje, zachecajgcqg odbiorce do kontemplacii i inter-
pretacji przedstawionych tresci. Moim celem jest
takze, aby oglgdajgc te grafiki, widzowie zanurzyli
sie w magicznym $wiecie mitdéw i odkryli w nich nie
tylko opowiesci o naszych przodkach, ale rowniez
wtasne refleksje na temat kondycji cztowieka i miej-
sca, ktére zajmuje w kosmosie. W ten sposdb cykl
grafik w technice akwaforty staje sie nie tylko zbio-
rem dziet sztuki, ale robwniez narzedziem, ktére pobu-
dza wyobraznie i sktania do refleksji nad naszym
dziedzictwem kulturowym. Pragne, aby moje prace
miaty wartos¢ zardwno artystyczng, jak i emocjo-
nalng, i aby odbiorcy mogli odnalezé w nich gteb-

szy sens i inspiracje do wtasnych interpretacii.



Konhcowy etap moich poszukiwah w obszarze ksigzki
artystycznej poswiecitam samej matrycy. Praca nad
matrycami jest pewnego rodzaju misterium, poczat-
kiem myslenia o odbitce graficznej. Od samego
poczgtku poznawania mozliwosci warsztatowych
i szukania swoich form wypowiedzi w tej dziedzi-
nie sztuk plastycznych matryce fascynowaty mnie
bardziej niz sam efekt koncowy. Matryca coraz
czesciej dochodzi do gtosu w dyskusjach nad miej-
scem grafiki artystycznej we wspdtczesnych kontek-
stach sztuki. W trakcie poszukiwan odbioru matrycy
przez innych artystéw-grafikéw i badaczy natrafitam
na dwie interesujgce publikacje. Jest to rozmowa
dwéch twoércédw, artysty Marka Glinkowskiego
oraz teoretyka Sztuki Sebastiona Dudzika. W arty-
kule ,,Grafika jako narzedzie Badawcze. Dwugtos
o matrycy”. Rozmdwcy przygladajg sie miejscu

matrycy graficznej w sztuce wspotczesnej. Cieka-
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Dostosowanie matrycy do
jej samodzielnej ekspozycji -
ksiazki zkozone z matryc

wym dla mnie watkiem byta dyskusja o artystach
- badaczach, swiadomie eksploatujgcych warsz-
tat graficzny. W tek$cie wymienieni zostajg Wielcy
Mistrzowie z przetomu XIV i XV wieku, gdy nastgpita
ekspansja myslenia o dodatkowych mozliwosciach
matrycy graficznej. Do tej pory matryca traktowana
bytaraczejjako narzedzie rzemiesélnika, pozwalajgca
na przedstawienie zamystu wedtug pewnej tradyciji.
W sztuce grafikdéw z przetomu XIV i XV, nalezy doszu-
kiwac sie zmiany myslenia o matrycy, jako narzedzia
pozwalajgcego na eksploracje warsztatu graficz-
nego. Jednym z interesujgcych przyktaddw jest seria
ztotych matryc Goltziusa, holenderskiego artysty, dla
ktérego proces tworzenia matrycy byt wielopozio-
mowy, poruszajgcy nie tylko kwestie artystyczne ale
i spoteczne®. O miejscu matrycy w sztuce wspotcze-
snej Sebastian Dudzikowski szerzej wypowiada sie we

wstepie do katalogu Triennale Grafiki Polskiej. Edycja

38 S. Dudzik, M. Glikowski, Grafika jako narzedzie badawcze. Dwugtos o matrycy, dostep internetowy: https://www. journal. doc. art. pl/
pdf14/artbasedresearch_dudzik_glinkowski_art_and_documentation14. pdfs. 92-93.



konkursu z 2018 roku skupiata sie wokdt zagad-
nienia matrycy. Jednym z zagadnien jest miejsce
matrycy w swiecie cyfrowym, potrzeba i zasadnos¢
jej tworzenia, przy ilosci narzedzi, ktére pozwalajg na
tatwaq i efektywng multiplikacje dzieta. Rola grafiki
w sztuce wspdtczesnej ulega wcigz kolejnym aktuali-
zacjom, wspotgrajgce ze swiadem cyfrowym. Mamy
do czynienia z przetozeniem fizycznosci, jaka daje
odbitka graficzna, na $wiat wirtualny, w formie zapisu
cyfowego. Osoby obcujgce z grafikg warsztatowq
majg do dyspozycji szerszy wachlarz zmystow, niz
te, ktére znajg swiat grafiki jedynie poprzez pryzmat
ekranu. Odbitke graficzng mozemy dotkng¢, poczuc
strukture papieru, zapach farby oraz odcisk matrycy.
Doswiadczenie grafiki poprzez wirtualne media nie
umniejsza jej odbiorowi, jest po prostu czyms zupet-
nie innym. Grafika nieustannie prowadzi dyskusje
z wirtualnymi mediami, patrzgc na ciggte zaintere-
sowanie tg dziedzing sztuk plastycznych, catkiem
skutecznie. Majgc na uwadze osiggniecia techniki,
i fakt, ze dzieki wspdtczesnym mediom grafike wyko-
nywang w okreslonej liczbie egzemplarzy mozemy
z tatwoscig powieli¢ i upubliczni¢ dla szerokiego
grona odbiorcow®.

Matryca to poczgtek. Jest elementem wystepu-
jacym w kazdej technice grafiki warsztatowe;.
W litografii matrycq jest kamien, w druku wklestych
mamy matryce wykonane z metalu, a wypuktym
drewna czy linoleum. Jest elementem statym, cho¢
kazda z odbitek uwazana jest jest za osobne, indy-

widualne dzieto. Dla artysty — grafika jest elemen-
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tem podstawowym, bez ktérego dalsza praca nie
bytaby mozliwa. W sztukach skupionych na multi-
plikowaniu obrazu obecna jaoko narzedzie umozli-
wigjgce rozpowszechnianie idei®. Badaniom nad
dos$wiadczaniem matrycy jako narzedzia pozwala-
jgcego na dwutorowe odczuwanie grafiki poswiecit
swojg prace doktorskg Piotr Skowron, w rozprawie
Matryca i odbitka, jako obiekty graficzne w relacji
z przestrzeniqg. Autor poszukuje odpowiedzi na to, jak
wspodtcze$nie mozemy odbieraé matryce. Obecnie
matryca staje sie nie tylko poczagtkiem dla odbitki
graficznej, ale osobnym bytem lub czeiciqg szerszej
koncepcji*'. 4 W moich dos$wiadczeniach matryca
stata sie waznym elementem procesu twérczego,
poprzez dtugqg prace nad kazdg kolejng, wymaga-
jacg skupienia i przemyslen. Poprzez czasochtonny
tryb pracy jestem zwigzana z kazdg matrycq. Warsz-
tat akwaforty pozwala na przemyslane i dtugo-
trwate procesy. Sama praca nad projektem zaczyna
sie dla mnie od dopasowania wymiardw matrycy
i dociecia blachy. Poprzez zmudny proces przygo-
towania matrycy przyzwyczajam sie do niej, myslgc
na projektem. Zazwyczaj nie mam przygotowanego
wczesniej szkicu, to co jest na matrycy powstaje
z czasem. W trakcie trwania prac nad doktoratem
wykonatam okoto 80 matryc w réznych formatach.
Pracowatam gtéwnie na matrycach cynkowo-ty-
tanowych, ale takze na miedzianych i na pleksi.
W ftrakcie przygotowywania tych matryc pojawita
sie we mnie pofrzeba pomyslenia o tym, jak zapre-

zentowac¢ matryce po wykonaniu z nich okreslonej

39 S. Dzudzik, Wstep do katalogu 9 Triennale Grafiki Polskiej w Katowicach, s. 5-6.
40 J. Ficner, Wstep do Grafika warsztatowa. Podrecznik technik graficznych, MJM grafika, 2006, s. 3.
41 P. Skowron, Matryca i odbitka, jako obiekty graficzne w relacji z przestrzenig, Akademia Sztuk Pieknych im. Wtadystawa Strzeminskiego w

todzi, 2018, 5. 7-8.



ilosci odbitek graficznych. Pierwszym planem byto
przygotowanie matrycy tak, aby byta mozliwa
do samodzielnej ekspozycji jaoko obiekt zamkniety
w ramie. Majgc na uwadze witasciwosci fizyczne
matrycy, takie jak odbicia $wiatta na jej wypolero-
wanej powierzchni, szukatam sposobu na uwypukle-
nie rysunku. Podjetam kilka, préb, jedng z nich byto
gtebsze trawienie linii, ale zrezygnowatam z tego
pomystu, poniewaz podporzgdkowywat on odbitke
pod proces ukazania matrycy i zaburzat moje
koncepcje rysunkowe. Kolejnym pomystem, ktory
pojawit sie w trakcie procesu odbijania, byto zosta-
wienie pozostatosci farby w matrycy, po $ciggnieciu
z niej papieru graficznegoz odbitkg. Farba ukazy-
wata rysunek, ktéry byt czytelniejszy niz czyste linie,
powstate w procesie frawienia. Po tym zabiegu
zdecydowatam, ze jest do dobry kierunek. Pojawit
sie jednak problem z trwatoscig, oraz z wtasciwo-
sciami fizycznymi blach podatnych na dziatanie
tlenu, jak np. proces zasniedzenia w przypadku
matrycy miedzianej. Aby rozwigza¢ ten problem
rozpoczetam poszukiwania medium, ktére pozwo-
litoby na pokrycie matrycy przezroczystq, nie inge-
rujgca w nig zbyt widocznie powtokq. Wybor padt
na bezbarwny lakier samochodowy w spray'u. Po
rozpyleniu cienkiej warstwy blacha stata sie zabez-
pieczona, a farba znajdujgca sie w trawionych
liniach chroniona przed rozmazywaniem. Przy takim
przygotowywaniu blach wazne byto, by wykonac
odpowiednio cienkg warstwe. Zbyt gruba powo-
dowataby nieestetyczne kruszenie sie lakieru. Po
przygotowaniu matryc zastanawiatam sie w jaki
sposdb ostatecznie je wyeksponowac. Chciatam,
by staty sie indywidualng formaq ksigzki artystycz-

nej. Zdecydowatam sie wiec na nawigzanie do
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techniki szycia japonskiego i prezentowanie grafik
w albumowej formie. W tym celu przewiercitam
blachy i zaplottam przez nie cienki drucik. Drucik
wygietam tak, by przewracanie kolejnych stron
ksigzki byto mozliwe. Cato$¢ oprawiona zostata
w wykonane recznie kartonowe pudetko, z ktérego
mozna wyciggac i oglgda¢ metalowq ksigzke. Do
ztozenia ksigzki wykorzystatam blachy przygoto-
wane na potrzeby projektu ,,Bestiariusz Stowianski”.
Matryce dociete zostaty w podobnej wielkosci,
z przewagqg matryc cynkowo-tytanowych. Przed
podjeciem proby ztozenia ksigzki, matryce zabez-
pieczone lakierem samochodowym uzywatam tez
joko element dekoracyjny wstawiony w oktadke
albumdw ntroligatorskich. W styczniu 2018 roku
zorganizowatam i przeprowadzitam warsztaty dedy-
kowane osobom niezwigzanym ze sztukg. W warun-
kach prowizorycznej pracowni wraz z uczestnikami
wykonalismy matryce miedziane, ktére nastep-
nie zostaty pokryte farbq i utrwalone przy pomocy
lakieru. Przygotowane w ten sposdb elementy
wstawione zostaty w okienko wyciete w oktadce
albumu. Uczestnicy z mojg pomocq zszyli albumy
w technice szycia japornskiego, nastepnie samo-
dzielnie wykonali oprawy.

W frakcie mojej pracy nad zagadnieniami zwigza-
nymi z ksigzkg artystyczng, utwierdzitam sie w prze-
konaniu o jej uniwersalnym charakterze. Uwazam, ze
ta forma prezentacji grafik daje mi mozliwo$¢ dotar-
cia do szerszej publicznosci w sposdb unikalny, nie
tylko przez wystawienie ich za szklang ramqg w gale-
rii. Dzieki ksigzce artystyczne] moge opowiedzied
ztozone historie i tatwiej dotrze¢ do odbiorcy poprzez

wiekszq ilo$¢ kopii. Grafika artystyczna staje sie w ten

sposdb powszechnym, uzytkowym obiektem, ktory



mozna spotka¢ w réznych przestrzeniach. Jestem
przekonana, ze relacja miedzy ksigzkg artystyczng
a grafikg to korzystne potgczenie dla obu dziedzin
sztuki. W przysztosci mam zamiar kontynuowad
poznawanie zaréwno technik graficznych, jak
i introligatorskich, aby pogtebia¢ moje doswiad-

czenie i tworzy¢ nowe obiekty z pogranicza ksigzki

i odbitki graficznej. Wierze, ze to dgzenie do potg-
czenia sztuki i ksigzki przyniesie mi nowe mozli-
wosci tworcze i pozwoli otworzy¢ sie na nowe,
fascynujgce obszary. Jestem podekscytowana
perspektywqg odkrywania i tworzenia, ktére bede
kontynuowac¢, aby przekazywac moje wyobrazenia

i historie poprzez medium ksigzki artystycznej.
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Jak juz wczesniej wspomniatam, Inspiraciji dia mojej
twérczosci, zarbwno pod wzgledem tematycznym,
jak i teoretycznym, poszukuje w historii. Szczegdlne
znaczenie ma dla mnie wczesne sredniowiecze. Duzo
pracy poswiecam poznaniu estetyki Sredniowiecza
i prébom zrozumienia jej. W kontekscie tych poszuki-
wan nalezy wspomnie¢ o pracy wybithego znawcy
epoki Sredniowiecza, pisarza i kolekcjonera Umberto
Eco. Jego powiesc ,Imie rézy” stata sie klasykq lite-
ratury i jedng z najbardziej popularnych wizji srednio-
wiecza. Juz we wstepie do tej niezwyktej opowiesci,
autor otwiera sie przed czytelnikami, ukazujgc swoje
ogromne zafascynowanie epokq. Opisuje powdd
swojego przyjscia na $wiat jako odkrywanie tajemnic
sredniowiecznych obrazéw, odkrywanie ulic i zaut-
kéw miast oraz zagtebianie sie w estetyke ukochanej
epoki. Wynikiem tej fascynaciji jest rozprawa Umberto
Eco o estetyce sredniowiecznej, ktéra jest trudna do

zrozumienia i zaakceptowania przez wspdtczesnego

Analiza procesu
tworczedo

Przeobrazone dziedzictwo -
Sztuka inspirowana

sredniowieczem w nowej
odskonie

odbiorce. Eco staje sie przewodnikiem, prowadzg-
cym czytelnika przez labirynty $redniowiecznego
postrzegania $wiata. Ma przeczucie, w jaki sposdb ta
ponadtysigcletnia epoka wptywa na kulture wspdt-
czesnqg. W swojej pracy skupia sie réwniez na dotarciu
i zrozumieniu zrédet Sredniowiecznej estetyki, jedno-
czes$nie odrzucajgc wspdtczesne teorie estetyczne,
aby czysto analizowaé sposéb postrzegania tego
niezwyktego $wiata z przesztosci. Dzieki przeprowa-
dzonym badaniom i zgtebianiu tajemnic Srednio-
wiecznej estetyki, ja rowniez czerpie inspiracje do
mojej twoérczosci. Pragne odkrywac i interpretowad
$wiat widziany oczami ludzi sprzed wiekdw, przeno-
szgc te zagadnienia do wspdtczesnej sztuki. Fascy-
nuje mnie jak wéwczas pojmowano rzeczywistos$e i jak
wptywa to na nasze dzisiejsze postrzeganie. W moich
pracach staram sie uchwyci¢ niepowtarzalng atmos-
fere i przekazac jg widzom, aby mogli doswiadczy¢

czastki tej magicznej epoki.



W lekturze ksigzki ,Sztuka i piekno w Sredniowie-
czu” zainteresowato mnie spostrzezenie autora
dotyczgce tatwosci, z jakg ludzie postrzegali przy-
jemnos$¢ wynikajgcg z estetyki z radoscig zycia.
Ujmujacy jest prosty przekaz, ze to co piekne, musi
by¢ dobre, bo jest odbiciem na wyzszych, boskich
sit. Analiza ta pokazuje ciekawqg opozycje do tego,
jak ogdlnie postrzegamy $redniowiecze, jako epoke
mroku, epidemii i ponad zdroworozsqgdkowej religij-
nosci. Mimo to nawigzania do $redniowiecza sq silnie
obecne w kulturze, raczej nie tak jak prawdopodob-
nie zyczytby sobie Umberto Eco, stajgc sie odbiciem
terazniejszosci. Dziatanie wspdtczesnych tworcow
polega czesto na poszukiwaniu interesujgcego
watku w przesztosci i powigzanie go ze wspdtcze-
snymi zjawiskami, co wedtug stawnego mediewisty
nie jest wtasciwe. Trudne i raczej bezpodstawne jest
poréwnywanie wspdtczesnej estetyki i zestawianie
jej na site ze sposobami myslenia ludzi sprzed tysigca
lat. Efektem takich dziatan jest oderwanie motywow
Sredniowiecznych od kontekstu epoki, udziwnianie
i wypaczanie poprzez zestawienie ze wspdtczesnymi
odpowiednikami, w wyniku czego stajg sie nowqg
jakoscig. Umbero Eco proponuje wiec tfraktowanie
Sredniowiecza jako zupetnie osobnego zjawiska,
osadzonego w kontek$cie, o wtasciwosciach, ktére
nie sq uniwersalne. W moich prébach poznania
Sredniowiecza zgadzam sie ze stanowiskiem bada-
cza, epoke staram sie poznacd i zrozumiel bez prze-
ktadania jej na zjawiska wspotczesne, jednak ze
Swiadomym czerpaniem z bogactwa, jakie oferuje.
Jak juz wspomniatam w poprzednich czesciach
pracy, od samego poczgtku mojej przygody
z technikg akwaforty, zawsze czerpatam inspira-

cje z dawnego folkloru i wierzen, widzianych przez

98

pryzmat fantastyki. To tematyka, ktérg konsekwent-
nie eksploruje przez caty okres studidow. Jednak wraz
z rozwojem mojego warsztatu graficznego, wybory
stajg sie bardziej swiadome, a motywy podlegajg
zmianom. Mimo to, konwencja, w jakiej tworze
moje grafiki, fowarzyszy mi niezmiennie od poczagtku
mojej edukaciji artystycznej. Jestem przekonana, ze
wybdr konwencji tworczej, jesli nie jest sSwiadomym
dziataniem, moze stac sie putapkq, ktéra ograni-
cza tworczos$¢. Dlatego staram sie wykorzystywaé
obrang konwencje jako narzedzie, a nie sposéb
czy przymus w tworzeniu. Podobnie, odwotuje sie
do sposobu przedstawiania, inspirujgc sie pracami
dawnych mistrzéw, takimi jak wspomniany Gustave
Doré. Jednoczesnie, bliskie sg mi rozwigzania stoso-
wane przez wspotczesnych artystdw, zwtaszcza tych
z nurtu realizmu magicznego, takich jak Wojciech
Siudmak czy Tomasz Setkowski. Wojciech Siudmak
jest znany przede wszystkim ze swoich ilustracji do
ksigzek Franka Herberta pod tytutem ,,Diuna”. Jego
prace zawierajg nawigzania do surrealizmu, do dziet
artystow takich jak Salvador Dali czy Rene Magritte.
Fascynuje mnie w jego dzietach ich eteryczny
charakter, senny klimat i bogata symbolika. Sg one
dla mnie zrédtem inspiracji, jak skutecznie tgczyé
$wiat wyobrazni z rzeczywistos$ciq. Onirycznos¢ jego
prac jest wzbogacona doskonatym rzemiostem,
ktére pozwala na uchwycenie niezwyktych krajobra-
zOw, aktéw i postaci ludzkich — motywdw, ktére sg
mnie réwniez bliskie. W pracach tego artysty urzeka
mnie ich eteryczny charakter, senne wizje i symbo-
lika. Sg dla mnie zrédtem inspiracji w jaki sposéb
skutecznie tgczy¢ swiat wyobrazni z rzeczywistosciq.
Onirycznos¢ prac wzbogacona jest doskonatym

w moim odczuciu rzemiostem, pozwalajgcym na



uchwycenie niezwyktych krajobrazéw czy aktow
i postaci cztowieka, motywodw bliskich takze i mnie.
Z kolei Pan Setkowski jest twdércq z mojego pokole-
nia, ktéry takze opiera swoje dziatania na wyobrazni
i obrazach podsuwanym przez umyst, tworzgc
basniowe przedstawienia. Dziatania przytoczonych
artystow sg mi bliskie, poniewaz podobnie jak ja
tworzg w konwencji, ktérg sami sobie narzucili, nie
bedqc jej podporzadkowanymi, a raczej naginajgc

jg do wtasnych pragnien.

W epoce wiekdw Ssrednich poszukuje rozwigzan
formalnych, technologicznych oraz ideologicznych,
a w nurcie jakim jest fantastyka — inspiracji wizual-
nych. W tej czesci pracy chciatabym sie skupic
dodatkowo na aspekcie formalnym i technologicz-
nym ktére sg dla mnie osobistym poszukiwaniem
relacji miedzy wtasng twodrczosciqg, odwotaniem
sie do wspdtczesnych technologii, a dziataniami
$redniowiecznych mistrzéw.

W trakcie poszukiwan sposobu na potgczenie grafiki
i sztuki sredniowiecza, natknetam sie na zagadnienie
stempli do tkanin. Zagadnienie to jest o tyle trudne,
ze materiat zZrédtowy w wiekszoéci spisany zostat
w jezyku biatoruskim Iub rosyjskim. Sredniowieczne
stemple znalezione zostaty w znacznej iloSci na
terenie Rusi Kijowskiej, ogromnej historycznej krainy,

ktéra swoim geograficznym potozeniem odpo-

wiada dzisiejszej Ukrainie, Biatorusi i Rosji. Wiedze
o technologii stemplowania dawnych tkanin udato
mi sie zdoby¢ dzieki zastosowaniu metod arche-
ologii eksperymentalnej, wspdtczesnego zjawiska
polegajacego na prébie odtworzenia dawnych

rzemiost dostepnymi obecnie technikami. Jest to

metodologia popularna w archeologii na swiecie,
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w Polsce jednak nie zostata jeszcze skonkretyzo-
wana, i odbywa sie na zasadzie zorganizowanych
przez entuzjastéw i badaczy spotkan. W praktyce
naukowiec badajgcy konkretny proces posiada
jedynie szczgtkowe informacje. Poszukuje wiec
innych zrédet, za pomocg ktdérych postawione
tezy zostang obalone lub potwierdzone. Metodg
licznych préb i bteddw, ciggle weryfikujgc wtasne
odkrycia, stara sie zgtebi¢ interesujgce go zjawi-
sko. W tematyce stempli znamy konkretny wzér, jest
to stempel z miejscowoséci Czernichdw na dzisiej-
szej Ukrainie. Materiat zrodtowy o samym sposobie
odbijania jest jednak bardzo ubogi, i tu przychodzi
z pomocg wtasnie archeologia eksperymentalna.
Metoda ta pozwala zatozy¢ autentycznosc stempla,
na podstawie dokonanych analiz grobu, w ktérym
znaleziono niewielki kawatek tkaniny. Stemplami
ozdabiano odziez wierzchniq, o czym wiemy przy-
glgdajqgc sie iluminacjom zawartym w dokumentach
z epoki, tak zwanych ,lzbornikach”. Zabytkiem, na
ktéry czesto powotujqg sie badacze epoki srednio-
wiecza jest ,lzbornik Swietostawa.

Jest to dzieto w formie dwdch, bogato ilustrowa-
nych kodeksdw, obrazujgcych historie zatozenia
Rusi Kijowskiej. Namalowane w nim postaci posia-
daojg bogato zdobione, najprawdopodobnigj
stemplowane stroje. Dla mnie, jako osoby prakty-
kujacej grafike warsztatowq, interesujgcy jest mate-
riat, z ktérego wykonane zostaty stemple — drewno,
rowniez wykorzystywane w technikach grafiki. Wzér
zawarty na stemplu wykonany zostat w taki sposoéb,
ze motzliwe jest odbicie go na tkaninie w technice
druku wypuktego. Poniewaz nie jestem biegta

w technice drzeworytu, ktéra wydawata mi sie by

najwtasciwsza do wykonania w niej stempla, poszu-



katam innych, dostepnych dla mnie sposobdw. Na
poczatku mojej pracy ze stemplami planowatam
uzy¢ jako materiatu linoleum, jako materiatu miek-
szego, przyjemniejszego w pracy i tatwiej dostep-
nego. Jednak efekt nie byt dla mnie zadowalajgcy,
zbyt mocno tez odbiegat od pierwowzoru. W kolej-
nym etapie zdecydowatam sie wiec na doktad-
nos¢ i precyzje, jakg dajg wspdtczesne technologie,
i wypalenie stempla przy uzyciu grawera lase-
rowego. Wzdr przygotowatam w programie
graficznym, nastepnie metodg préb i btedéw
dostosowatam odpowiednie parametry plotera,
takie jak gteboko$¢ oraz temperatura ciecia. tgcz-
nie wykonatam cztery probki, zanim osiggnetam
satysfakcjonujgcy mnie efekt. W kolejnym etapie,
przy uzyciu watka i farby graficznej odbitam wzér
na dwdch rodzajach materiatu, dostepnych
w epoce sredniowiecza, na tkaninie wetnianej oraz
na Inie. Otrzymane efekty byty porownywalne, wiec
zdecydowatam sie kontynuowacé dalsze prace na
dwodch rodzajach tkanin. Kolejnym etapem ekspe-
rymentu byto dobranie rodzaju farby, jakg powin-
nam wykona¢ druk, by nawigza¢ do pierwowzoru.
Méj wybdr padt na tempere jajeczng, jako farbe
prostq, tatwg do wykonania i znang juz w okresie
sredniowiecza. Pomimo teoretycznej wiedzy, jak
przygotowac farbe na bazie z6ttka jajka, nie poru-
szajqc sie jednak swobodnie po technikach malar-
skich, ponownie odwotatam sie do mozliwosci,
jaokie daje ekperyment. Na poczatku, po spotka-
niu z kolezankq studivjgcg malarstwo na Akademii
Sztuk Pieknych we Wroctawiu zdobytam podstawy,
w jaki sposdb takg farbe nalezy wykonacé. Jako
spoiwo wykorzystatam zéttko jajka, midd oraz gume

arabskqg, do ktérych dodatam naturalnego pocho-
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Drewniany stempel

Stempel odbity farbg graficzng na tkaninie jedwabnej



dzenia, sproszkowane pigmenty. Kolejnym etapem
byto ustalenie proporcji pomiedzy sktadnikami, tak
by uzyskac¢ konsystencje pozwalajgcg na odbicie
wzoru. W przypadku uzycia zbyt duzej ilosci spoiwa,
konsystencja farby byta zbyt rzadka, i zalewata
wzér przy odbijaniu. Jesli barwnika byto zbyt duzo,
farba stawata sie gesta i trudno byto rozprowadzi¢
ja na matrycy. Wykonatam kilka probek, sprawdza-
jac takze rézne sktadniki zageszczajgce konsysten-
cje, jak magnezja czy kreda, a nawet popidt.
Ostatecznie postawitam na fuzje technik malarskich
i graficznych, dodajgc do bazy transparentnej farby
graficznej. Po jej zastosowaniu gestos¢ farby byta
odpowiednia, pozwalajgca na odbicie stempla na
prasie drukarskiej, tadne zachowanie na tkaninie,
ale wptywajgcg mocno na kolor pigmentu. Osta-
tecznie wiec zdecydowatam sie na dalsze potag-
czenie technologii malarskiej i graficznej, dodajgc
do bazy z tempery jajecznej, miodu odrobine farby
w interesujgcym mnie kolorze i uzupetniajgc jg
barwnikami naturalnymi. Efektem eksperymentu
byto wykonaniu nadruku na wetnianej tkaninie
o szerokosci 60 cm na 150 cm, przy uzyciu dwdch
matryc i opracowanej mieszanki farb. Materiat ten
zostat wykorzystany do uszycia z uwzglednieniem
zasad odtwodrstwa  historycznego sukni  wierzch-
niej, wzorowanej na przyktadach odziezy znanych
z ,lzbornika Swietostawa”. Caty proces traktuje
joko dziatanie pozwalajgce mi na eksplorowanie
i doswiadczanie archeologii eksperymentalnej, przy
wykorzystaniu znanych mi narzedzi oraz technolo-
gii graficznych. Temat zgtebiom nadal, wykonujgc
kolejne stemple na podstawie tekstylnych znalezisk,
doskonalgc opracowang farbe oraz sam proces

wykonania nadruku.

Warsztat drukarski, pigment mineralny, midd, zéttko joja
oraz drewiane stemple.

Tkanina z wykonanymi stemplami



Linorytnicza matryca wykorzystywana w trakcie pokazdw, obok drewiana prasa graficzna w frakcie plenerowego pokazu druku.

Efekty moich doswiadczen prezentowatam juz
w trakcie warsztatdw organizowanych w trakcie
wydarzen o charakterze rekonstrukcji historyczne;.
Przeprowadzitam w 2022 roku dla grupy turystow
warsztaty z odbijania stempli metodami historycz-
nymi w trakcie trwania wydarzenia ,,Bitwa o Santok
2022", oraz w trakcie pobytu w skansenie na Bisku-
pinie. Tego typu spotkania pozwalajg mi na dziele-
nie sie zdobytqg wiedzqg, a takze sg mozliwoscig na

aktywne wpisanie sie w srodowisko rekonstruktorskie,

oraz edukaciji historycznej. Nieodtgcznym elemen-
tem catej mojej dziatalnoici twdrczej jest proces
dydaktyczny w postaci realizacji warsztatéw. Spet-
niam sie w niszy, jakg od wielu lat wspottworzytam,
aktywnie wpisujqc sie z organizacje oraz uczestnic-
two wydarzeh o charaktere rekonstrukcji historycz-
nej. Srodowisko odtwércow jest preznie rozwijajgcq
sie spotecznoscig oséb o réznym wyksztatceniu,
sytuaciji ekonomicznej czy roli spotecznej, ktérych

zrzesza pasja, jakq jest historia wczesnego Srednio-
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wiecza. Ruch ten ma swdj poczgtek w latach
90-tych, kiedy powstawaty pierwsze grupy rekon-
strukcji historycznej, skupiajgce sie na okresie od
IX do Xl wieku. Srodowisko pasjonatéw tqczy ze
sobg archeologdw, historykdw, rzemiesinikow czy
artystéw, dla ktérych wspdlnym mianownikiem jest
zafascynowanie tradycjq, historig czy wierzeniami

naszych przodkdéw. Obecnie $rodowisko to dziata
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na tyle preznie i aktywnie wpisuje sie w kulture, ze
coraz czesciej poddawane jest analizom i prébom
klasyfikacji. W 2022 roku sporzgdzony zostat ze srod-
kéw Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego
obszerny raport ,,Grupy rekonstrukcji historycznych
— dziatania oddolne na rzecz krzewienia kultury
narodowej”, opisujgcy podstawy oraz charakter

dziatania tych grup.

4




Z raportu wynika, ze jedng z prymarnych funk-
cji grup rekonstrukcyjnych jest krzewienie tradyciji
i historii, rozbudzenie w mtodziezy zainteresowania
kulturg, poprzez organizacje wydarzen w formie
inscenizacji, odtwérstwa historycznego, czy warsz-
tatéw. Moja przygoda z rekonstrukcjq rozpoczeta
sie ponad 11 lat temu, przy okazji organizowania
dziatan edukacyjnych. Od tego czasu bratam
czynny udziat juz w ponad 40 tego typu wyda-
rzeniach, jako organizator, prowadzgc warsztaty
w sposédb oficjalny lub catkowicie dodatkowo,
niezobowigzujgco dzielgc sie mojg pasjg. Tema-
tyka warsztatéw, ktdre przy takiej okazji prowa-
dze, nawiqgzuje nie tylko do Sredniowiecza, ale i do
warsztatu graficznego. Wybratam kilka zagadnien,
ktére tgczg ze sobq te dwa Swiaty. Jest to histo-
ria druku, gdzie nawigzuje do poczgtkdw ksigzki
drukowanej, scriptorium, gdzie przeprowadzam
warsztat z iluminowania ksiag na wzdér ksiqg iryj-
skich, czy zdobnictwo wczesnego $redniowiecza,
w ktérym odwotuje sie do techniki niello poprze-
dzajgcej techniki trawione. Nie sq to nigdy pokazy
odwzorowujgce rzetelnie dane rzemiosto, nie
mam do tego odpowiednich narzedzi, ale tez nie
i o jest moim celem. Program warsztatow zazwyczaj
oparty jest na potgczeniu réznych zagadnienitech-
nik, tak by byt wartosciowy i ciekawy dla odbiorcy,
zachecit zaréwno do poznawania $redniowiecza
jak i technik artystycznych. Najczesciej realizowany
i najblizszy mi warsztat zaktada wykorzystanie grafiki
warsztatowej — matrycy wykonanej w technice
druku wypuktego, jednoczes$nie nawiqzujgcy do
historii ksigzki drukowanej, gdzie wykorzystuje takze

ruchome czcionki oraz prase dociskowq. W trak-
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cie warsztatu uczestnicy wykonujg samodzielnie
matryce, lub korzystajg z gotowej, jedli skupiamy sie
na samym procesie druku. Dla uczestnikdw spotka-
nia ciekawym jest samo obcowanie z warsztatem,
z narzedziami wykorzystywanymi w pracy grafika,
takimi jak dtuta, farby, watki do naktadania farby.
Przy okazji takich spotkan prezentuje tez wtasne
grafiki, opowiadam o technice w jakiej najczesciej
tworze — akwaforcie. Spotkania z odbiorcami dajg
mi wiele satysfakciji, sq takze sposobem na prezen-
tacje wtasnej twérczoséci, ktére czasem owocujq
przedsiewzieciami jak wystawa czy udziat w wiek-
szym projekcie.

Duzg czescig moich poszukiwan stanowiq takze

warsztaty dedykowane osobom  wykluczonym

H—




spotecznie, jak dzieci pochodzgce z ubogich
rodzin czy rezydenci hospicjum. W latach 2019-2020
miatam przyjemno$¢ wspiera¢ Panig profesor Anne

Janusz-Strzyz w realizacji warsztatdw graficznych
w Hospicjum im. $w. tazarza we Wroctawiu. Grupg,
dla ktérej dedykowane zostaty warsztaty byty osoby
starsze, przebywajgce w Hospicjum, w ramach dzia-
tan aktywizujgcych rezydentédw. Trudnoscig warsz-
tatu byto dostosowanie techniki do mozliwosci oséb
0 ograniczonej sprawnosci wzrokowej i manualnej,
tak by czerpaty przyjemno$¢ z obcowania z warsz-
tatem i mogty poznac¢ jego tajniki. Prowadzgcym
udato sie zorganizowaé w niewielkiej salce plastycz-

nej warsztat graficzny, gdzie na przenosnej prasie

drukarskiej udato sie wykonac odbitki z przygotowa-
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nych przez uczestnikdw matryc. W trakcie spotkan
zaprezentowane zostaty techniki druku wklestego,
sucha igta i akwaforta, oraz druk wypukty — linoryt.
Podsumowaniem warsztatdéw jest projekt ksigzeczki,
prezentujgce] wykonane przez rezydentdw grafiki,
wykorzystane jako ilustracje do bajek, napisanych
takze przez mieszkancédw Hospicjum. W moim
odczuciu wspdtpraca z Hospicjum byta bardzo
waznym wydarzeniem, uczulajgcym na potrzeby
oséb, dla ktérych dotarcie do dziatan tworczych
jest duzym problemem, ze wzgledu na ich sytuacje
zyciowq i stan zdrowia, w jakim sie znajdujq. Bardzo
sie ciesze, ze miatam mozliwos¢ takiej wspotpracy,
ktéra dodatkowo uwrazliwia mnie na specyficzng

forme pracy z takim odbiorcq.

cych brzegiem morza.

Opowiesc delfina Franka

Mineto kilka dni kiedy delfin Franio ZNoW spotkal Woitka 1 Kasie spacemja-

- Witaj Franku milo Cie znéw zobaczycl Czy dzis opowiesz nam swojq histo-

rer

Franek odparl

- Dobrze wiee siadajcie 1 postuchajcie mojej opowiesci.

Kasia I Wojtek usiedli na prasku a delfin zaczal opowiadac:

- Kiedys mieszkalem w domu wladcy morz i oceandw - poteznego Neptuna.

Bytem tam dworzaninem, ktéry za wienna shizbe zostat wyrozniony. Neptun

powierzyt mi wazne zadanie- ochrong kedlewskiego pierScienia najcenniejszego
skarbu whadcey wéd. Niestety pewnej nocy ktof skradl pierScien kiedy zmeczo-

ny na chwilke przysnalem. Neptun na wiesc o ty wpadl w szal, Wygnal mnie

na poszukrwanie skarbu 1 zapewnil ze, nie zobacze swojej zony 1 synka dopaki

nie odzyskam zguby.

Zrozpaczony plywatem po wszystkich morzach i oceanach ale nigdzie nie

Rozktaddwka z projektu ksigzeczki ZOOSPICJUM, autorami ilustracji tekstow uzytych w publikacji sg pacjenci
Hospicjum Ojcéw Bonifratdw we Wroctawiu.



Wnetrze pracowni znajdujgcej sie w budynku Dworca Nadodrze we Wroctawiu.

Rozpoczecie studidw doktoranckich zbiegto sie
zinnym waznym dla mnie wydarzeniem, otwarciem
dziatalnosci artystycznej, pracowni pod nazwq
»Studio Rosochate”. Ideq byto stworzenie miejsca
do rozwoju twérczej aktywnosci, poprzez realiza-
cje warsztatéw artystycznych oraz wykonywanie
komercyjnych zlecen, umozliwiajgcych funkcjo-
nowanie tego miejsca. Pracownia miescita sie na

wroctawskich Nadodrzu, wpisujgc sie w proces rewi-

talizacji dzielnicy. Na niewielkiej przestrzeni udato

mi sie stworzy¢ miejsce, ktére oferowato uczest-
nikom warsztatdw bogaty, edukacyjny program,
przestrzen wystawienniczg oraz miejsce spotkan.
W programie edukacyjnym przygotowatam scena-
riusze warsztatdéw rysunkowych, malarskich oraz
oferte zaje¢ z grafiki artystycznej. Pod szyldem
Studia wspotpracowatam takze z wieloma instytu-
cjami kultury we Wroctawiu, na terenie Dolnego
Slgska oraz poza jego granicami. Miatam przyjem-

no$¢ prowadzenia spotkan warsztatowych organi-



Przeprowadzony warsztat akwaforty w ramach projektu Mistrzowie Nadodrza oraz zaprezentowana w przestrzeni pracowni
wystawa Kota Naukowego Grzbiety Poczekalnia

zowanych przez Zaktad im. Ossolinskich, Wroctawski
Klub Formaty, gdzie prowadzitam pracownie
artystyczng w oparciu o autorskie scenariusze
zajeé, wpisywatam sie tez w dziatalno$¢ Centrum
Kultury Zamek w Lesnicy. Dzieki szerokiej dziatal-
nosci edukacyjnej udato mi sie dotrze¢ do zrézni-
cowanego grona odbiorcow, zainteresowanych

rozwojem tworczym. Byty to zarbwno grupy dzieci,

mtodziezy, jak i oséb dorostych czy senioréw. Zwro-

citam uwage na to, jak duze byto zainteresowanie

i zaangazowanie tych oséb w dziatalnos¢ twor-
czg. Najwiekszg jednak aktywnoscig byty i nadal
sg dla mnie wyjazdy na wydarzenia towarzyszqgce
rekonstrukcjom historycznym, gdzie jako uczest-
nik staram sie przybliza¢ tajniki grafiki artystyczne;j.
Doswiadczenia te wykorzystuje nadal, doskonalgc
swoje umiejetnosci dydaktyczne. Kazde spotkanie
z odbiorcq jest dla mnie niezwykle cenne, pozwala
mi na podnoszenie kompetencji oraz jest dla mnie

zrédtem artystycznego spetnienia.
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Zrealizowana przeze mnie praca doktorska oparta
zostata w duzej mierze na prébie poznania ksigzki
artystycznej jako medium komunikacji miedzyludz-
kiej. W procesie poznania koncentrowatam sie na
badaniu narracji jako narzedzia przekazywania
historii w kontekscie tego unikalnego obiektu. Jestem
zdania, ze przekaz w réznych formach stanowi
kluczowy czynnik definivjgcy, czy dana praca moze
by¢ uznana za ksigzke artystyczng. Moim celem
w trakcie badania ksigzki artystycznej w kontekscie
narracji byto zgtebienie, jak rdézne sposoby opowia-
dania, zarbwno poprzez tekst, jak i forme wizualng,
wptywajg na odbiér i interpretacje dzieta.

Prace doktorskg opartam na autorskich ksigz-
kach artystycznych, ktére zostaty zaprezentowane
rébznym grupom odbiorcdw. Przez cztery lata pracy
miatam mozliwo$¢ doskonalenia i pogtebiania
swojego warsztatu graficznego oraz analizowa-
nia interesujacych mnie zagadnier formalnych

i ideowych. Waznymi aspektami stato sie dla mnie

Podsumowanie

powiqgzanie procesu twdérczego z czasem i kontek-
stem. Zrozumiatam, jak bardzo dos$wiadczenia
i przezycia artysty wptywajg na charakter dzieta i sg
nierozerwalne z procesem tworzenia.

Ksigzka artystyczna jest wedtug mnie doskona-
tym narzedziem prezentacji twérczosci graficznej.
Historie, ktére przedstawitam, skoncentrowane sg
na specyficznej tematyce, moze nie majqcej istot-
nego spotecznego wptywu, ale sq osobiste, intymne
i silnie zwigzane z moimi wewnetrznymi doswiad-
czeniami. Dzieki medium ksigzki artystycznej, prace
graficzne nabierajg dodatkowej wartosci, stajgc sie
samodzielnymi obiektami uzytkowymi, zebranymi
w zwartej formie.

Pierwotnie moim zamierzeniem byto zapropo-
nowanie definicji, ktéra mogtaby sklasyfikowac
zjawisko, jakim jest ksigzka artystyczna. Jest to
nos$nik twodrczosci, ktéry wykracza poza trady-
cyjne pojecie ksigzki jako medium do przekazywa-

nia tresci tekstowych. Ksigzki artystyczne sq czesto



tworzone przez artystdw, projektantéw graficz-
nych i pisarzy, ktérzy pragng wyrazi¢ swoje idee
i twdérczos¢ w formie unikalnej, wizualnie atrakcyjnej
i interaktywnej. Ksigzki artystyczne mogqg przyjmo-
wac rézne formy i formaty. Mogqg to by¢ recznie
wykonane, limitowane edycje, samodzielne dzieta
sztuki lub publikacje masowe, ale z wyrdzniajgcym je
elementem unikatowosci. Ich tres¢ moze zawierac
teksty, ale réwnie waznym elementem sq aspekty
wizualne, sensoryczne, oddziatujgce na zmysty.
Ksigzki artystyczne mogg by¢ tworzone przy uzyciu
réznych technik, takich jak druk, rysunek, malarstwo,
fotografia czy cyfrowe projektowanie graficzne.

Ksigzka artystyczna joko medium ma potencjat do

oddziatywania na emocje i zmysty odbiorcy. Moze
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by¢ interaktywna, angazujgc czytelnika poprzez
nietypowe uktady stron, sktadanie, ukryte przekazy
lub innowacyjne sposoby prezentacji fre$ci. Czesto
podkresla sie takze znaczenie samego fizycznego
doswiadczenia czytania i obcowania z obiektem,
gdyz jego forma i faktura wptywajg na sposdb,
w jaki odbieramy i interpretujemy frescé.

To, co dla mnie najistotniejsze, to fakt, ze ksigzki arty-
styczne sq unikalnym sposobem prezentacji tworczo-
sci artystycznej, pozwalajgc na potgczenie réznych
form ekspresji i wyrazanie sie w sposéb nieograni-
czony przez konwencje tradycyjnych ksigzek. Mogg
stuzy¢ jako nosniki idei, emocji i mysli, a takze otwie-
ra¢ nowe mozliwosci dla artystéw i odbiorcéw

w zakresie doswiadczenia sztuki i literatury.
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Within the framework of the completed doctoral
work “Frontiers of the artist’s book”, | made a series
of author’s books: “Slavic Bestiary”, “Slavic Pantheon
Once Again”, “Echoes — a cycle of annual rituals”,
“New Fairy Tale”, “Fairy Tale of Light and Shadow".
While working on my doctoral dissertation, | also
completed a series of printsin 100 cm x 70 cm format,
using efching fechnique, depicting the author’s
versions of Slavic myths. | divided the dissertation
into chapters, in which | described the processes
of research and artistic work. In the first part of the
dissertation, | focused on the search for the roots
of the artist’s book in the history of art, going back
to prehistoric times. | found inspiration for the books
| created in early medieval times, reached for Irish
illuminated books, drew on Romantic topoi, the
achievements of the "Arts and Crafts” movement,
and Young Poland motifs. When creating prints,
| modeled them on masters of etching and paint-

ing, such as Gustave Dore, Albrecht Durer, Jan Piotr

&ndlish version

Norblin, Stanislav Wyspianski and lvan Shishkin. Artis-
fic printmaking has been the closest form of artistic
expression and a passion of mine for many years.
Through it, I've been able to depict themes impor-
tant to me, such as national identity, the search for
a place in the world and the creation of imagina-
tion-driven stories.

Despite the realization that my authorial ideas and
form of plastic expression are niche, | consistently
persist with them. In my dissertation, | focused on the
fraditional aspects of fine art printmaking, particu-
larly on learning the secrets of the etching tech-
nique, which allows me to develop my drawing skills
and explore technical issues, used in the creation
of a series of large-format prints inspired by Slavic
myths. My goal was also to pay homage to the tradi-
fion of ancient books by referring to their visual and
editorial layers in the objects | created.

A bookis an object of extraordinary power, accompa-

nying mankind since the dawn of time. We can touch



it, smell it, feel it, and even hear the rustle of paper as
we leaf through page after page. It is also a medium
for conveying important information, cataloging the
history of mankind, or being a manifestation of crea-
tivity, and the causality of the mind. It has successfully
entered the world of art, becoming an object that
allows the artist’s ideas to be conveyed in a tangible
way. It is a concept that escapes attempts at defini-
tion, is open-ended, dependent on the interpretation
of the creator and the reception of the audience.
Created most often by hand, using arfisanal methods,
it is thus as unique as the artwork that offen accom-
panies it. In Poland, interest in the book as an artistic
medium was strongly associated with the activities
of printfing companies. We can observe these trends
as early as the 16th century, when the book became
an indispensable element of human communica-
tion. This was due to the increased interest in publish-
ing, but also to the exploration of more areas of life,
including cataloging, accompanying the intensifi-
cation of library activities. Pawel Bernacki devoted
his comprehensive publication “Polish Art Book after
1989 in a bibliological perspectiv to the study of the
phenomenon of the art book”. The author has
attempted to organize the state of knowledge about
this new field from the borderline of art and literature.
His publication includes the thesis that the artist’s
book is intfended to move the literary world. | think it
is worth tempting to add to the thesis put forward by
the author, that the artistic one as well. Creators of
artistic books play with form, referring to and corre-
sponding with other artistic fields. Biernacki also sepa-
rates the concept of an artist’s book from book art,
understood as a discipline that looks after illustration,

typography, bookbinding and all aspects related
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to publication design. An artist’s book is a complex,
multidimensional object that we can read on many
levels: narrative, aesthetics, imagery, functionality,
or the transmission of content. In my dissertation,
| focused my research on the art book and its role as
a medium for interpersonal communication. One of
the key issues | have been able to explore is narrative
as a tool for communicating stories in the context of
an artist book. | believe that the message, regardless
of its form, is a fundamental factor in determining
whether a work can be considered a book, espe-
cially an art book. | am convinced that content is
inherent in a book, even if the creators intentionally
leave it intricate and hidden. It is through narrative
that mankind has been conveying the meaning of
abstract thoughts for centuries. An art book, which
is a combination of art and literature, offers unique
opportunities for narrative exploration. It is a space
where artists can use various techniques and means
of expression to convey their thoughts, emotions and
stories. By deftly composing text, images, typography
and other elements into a single work, an artist's book
becomes a vehicle for stories that can be read on
multiple levels and interpreted in different ways by
the reader.

By examining narrative in the context of an art book,
| tested how different ways of storytelling, both with
the text itself and the visual form, affect the recep-
tion and interpretation of the work. | analyzed how
the visual means | used: imagery, stylistics, or refer-
ences to contexts, can engage the reader and
build emotional and intellectual experiences. | used
author’'s art books as a working method, which
| presented to different audiences. An important

element for me was also the implementation of work-



shops, allowing me to workdirectly with the audience.
| explored how contemporary technologies and inter-
active tools affect the creation and reception of an
artist’s book, expanding the boundaries of the tradi-
fional medium. | used tools such as a cutting plotter
and, at alater stage of my work, artificial intelligence.
Through my research on narrative in the context of
the arfist’s book, | sought to expand my knowledge
of this unique medium and its potential in conveying
ideas and emotion. | hope that my dissertation will
contribute to the further development of the field of
the artist’s book and stimulate artists and research-
ers to explore new possibilities of expression and
interpretation. In my dissertation, | ook on the role of
a researcher of narrative in the context of the artist’s
book, exploring new possibilities for using narrative in
artistic creation in order to be able to communicate
stories already told in a unique and personal way. My
research aimed to expand the knowledge of narra-
five as a method of interpersonal communication, in
uncovering deeper layers of meaning and emotion,

woven into artistic content.

Despite the realization that my authorial ideas and
form of plastic expression are niche, | consistently
persist with them. In my dissertation, | focused on
the fraditional aspects of fine art printmaking,
particularly on learning the secrets of the etching
technique, which allows me to develop my draw-
ing skills and explore technical issues, used in the
creation of a series of large-format prints inspired
by Slavic myths. My goal was also to pay homage
to the fradition of ancient books by referring to
their visual and editorial layers in the objects

| created.
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A book is an object of extraordinary power, accom-
panying mankind since the dawn of time. We can
touch it, smell it, feel it, and even hear the rustle
of paper as we leaf through page after page. It is
also a medium for conveying important informa-
fion, cataloging the history of mankind, or being
a manifestation of creativity, and the causality of
the mind. It has successfully entered the world of art,
becoming an object that allows the artist’s ideas
to be conveyed in a tangible way. It is a concept
that escapes attempts at definition, is open-ended,
dependent on the interpretation of the creator
and the reception of the audience. Created most
often by hand, using artisanal methods, it is thus as
unique as the artwork that offen accompanies it. In
Poland, interest in the book as an artistic medium
was strongly associated with the activities of print-
ing companies. We can observe these frends as
early as the 16th century, when the book became
an essential element of human communication. This
was due fo an increased interest in publishing, but
also to the exploration of further areas of life, includ-
ing cataloging, accompanying the intensification
of library activities. To the study of the phenome-
non of the artist’'s book, Pawel Bernacki devotfed
his comprehensive publication Polish artfist's book
after 1989 in a bibliological perspective. The author
made an attempt to organize the state of knowl-
edge about this new field from the borderline of art
and literature. His publication includes the thesis that
the artist’s book is meant to move the literary world.
| think it is worth tempting to add to the thesis put
forward by the author, that the artistic one as well.
Creators of artistic books play with form, referring to

and corresponding with other artistic fields. Biernacki



also separates the concept of an artist’s book from
book art, understood as a discipline that looks after
illustration, typography, bookbinding and all aspects
related to publication design. An artist’'s book is
a complex, multidimensional object that we can
read on many levels: narrative, aesthetics, imagery,

functionality, or the transmission of content.

In my dissertation, | focused my research on the
art book and its role as a medium for interpersonal
communication. One of the key issues | have been
able to explore is narrative as a tool for commu-
nicating stories in the context of an artist book.
| believe that the message, regardless of its form, is
a fundamental factor in determining whether a work
can be considered a book, especially an art book.
I am convinced that content is inherent in a book,
even if the creators intentionally leave it infricate
and hidden. It is through narrative that mankind has
been conveying the meaning of abstract thoughts
for centuries. An art book, which is a combination
of art and literature, offers unique opportunities
for narrative exploration. It is a space where artists
can use various techniques and means of expres-
sion to convey their thoughts, emotions and stories.
By deftly composing text, images, typography and
other elements into a single work, an artist's book
becomes a vehicle for stories that can be read on
multiple levels and interpreted in different ways by
the reader.

By examining narrative in the context of an art book,
| tested how different ways of storyteling, both with
the text itself and the visual form, affect the reception
and interpretation of the work. | analyzed how the

visual means | used : imagery, stylistics, or references to
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contexts, can engage the reader and build emotional
and intellectual experiences. | used author’s art books
as a working method, which | presented to different
audiences. An important element for me was also the
implementation of workshops, allowing me to work
directly with the audience. | explored how contempo-
rary technologies and interactive tools affect the crea-
tion and reception of an artist’s book, expanding the
boundaries of the fraditional medium. | used tools such
as a cutting plofter and, at a later stage of my work,
artificial inteligence. Through my research on narra-
five in the context of the artist’'s book, | have sought to
expand our knowledge of this unique medium and its
potentialin conveying ideas and emotions. | hope that
my work will confribute to the further development of
the field of the artist book and stimulate creators and
researchers to explore new possibilities of expression
and interpretation. In my dissertation, | took on the role
of a narrative researcher in the context of the artist’s
book, exploring new possibilities for using narrative in
artistic creation to be able to convey stories already
told in a unique and personal way. My research aimed
to expand the knowledge of narrative as a method of
interpersonal communication, in uncovering deeper
layers of meaning and emotion, woven into artistic

content.

Narrative book

The ancient art book
and the origdins of narrative

The process of storyteling has been a bonding
element of societies since the Ice Age. As far back

as prehistoric times, people gathered in caves and



around campfires, communicating verbally and
thus strengthening the bonds in their communities.
Thanks to the careful research of scientists, espe-
cially linguists, we can trace fragments of ancient
languages going back as far as 15,000 years.
Thanks to them, we know that the idea of a univer-
sal language that would allow communication
across tfraditional divides, such as origin or ethnic-
ity, has existed since biblical fimes. The motif of the
Tower of Babel, in which the creators communi-
cated through a single, universal language, is often
invoked by proponents of the universal nature of
verbal communication. As civilization and fech-
nology have evolved, the tools of communication
have evolved to enable the transmission of stories
in various forms, such as writing, literature, art and
modern media. But regardless of the means we
use, narrative and tfransmission remain fundamen-
tal elements of our culture and the way we share

our experiences.

The prehistoric period represents the longest yet
least understood stage in human history. For this
reason, talking about the formation of human rela-
tionships can pose a problem. During the time that
stretches from the emergence of man to the inven-
fion of writing, beginning the period of anfiquity,
human relations in the micro-societies of our prehis-
toric ancestors were based mainly on simple forms
of communication. Studies of the oldest monu-
ments of the Paleolithic period, covering the period
from 2. 5 million B. C. to 8,000 B.C., provide us with
some clues abowut aftempts at communication
and narration at that time. Finds from caves in the

areas of southwestern France and Spain provide
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a source of our knowledge on this subject. One of
the most important discoveries is the Chauvet cave
in France, where cave paintings dating to about
30,000 B.C. have been discovered. In the Chauvet
cave, groups of paintings depicting animals could
be admired, which festifies to the advanced level
of observation of the surrounding reality by artists
of that period. The hall where the aforementioned
cave paintings were found was considered a ritual
and sacred site. An interesting aspect is that there
are no depictions of human figures on these prehis-

toric paintings.

While we can’t say conclusively how communi-
cation took place in prehistoric societies, cave
paintings may indicate some attempts to convey
information, tell stories or express important aspects
of social and religious life. Through these early art
forms, ancestors sought to visually capture and
communicate their experiences and insights.
Although many mysteries associated with this
period remain. Discoveries such as cave paintings
are a fascinating testament to human creativity
and aftempts to communicate thousands of years
ago. Thanks to the diligence and perseverance of
researchers, we are gradually discovering more
information about our prehistoric ancestors, their
social life, beliefs and culture. This constant search
and study of the past helps us better understand
our own history and roofs. This raises the question of
whether we can also consider these first manifes-
tations of human creativity, considered the begin-
nings of painting, as the first seeds of narrative, and

thus an attempt to build a plot, and ultimately clas-

sify them as the pra of art books?



The analysis of cave paintings is a fascinating area
of research to explore the history and significance
of Paleolithic art. In his artficle “Nascent Art,”
Andrew Rozwadowski emphasizes the uniqueness
and uniqueness of this form of creative expression.
The study of cave paintings gained prominence
at the turn of the 20th century, and the begin-
ning of Paleolithic cave exploration dates back
to 1879, when Don Marcelino Sanz de Sautuola
discovered a wealth of paintings in the Altamira
cave in northern Spain. Research on cave art
was conducted for more than 100 years, leading
to a thorough understanding of the art. Rozwad-
owski points out the possible connection between
the cave paintings, which have roots in the Upper
Paleolithic, and issues of culture and symbol-
ism. It is important to decipher the meaning of
the paintings in a universal context, including in
a contemporary context. Could these depictions
on prehistoric rocks refer to symbols of the hunt,
representing the constant struggle for life and
overcoming death?

Could they depict animals as primitive deities or
express admirafion for the forces of nature¢ The
dating of the paintfings to around 30,000 B.C., and
their impressive duration, are important starting
points for reflecting on their symbolism. The symbols,
being a kind of narrative, may indicate that the
Paleolithic caves were the original man-made
“books”. This interpretation suggests that cave
paintings served the function of tfransmitting stories,
beliefs and social communication. This is an intrigu-
ing look at the past and raises questions about the
evolution of narrative forms, which leads us fo the

study of the artist’s book as a medium of commu-
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nication. The study of cave paintings allows us to
better understand the creativity and imagination
of our prehistoric ancestors. By interprefing their
symbolism, we are uncovering ancient stories and
trying to reconstruct the ways in which people of
the time told about their experiences and beliefs.
Thus, cave art is not only a reflection of artistic
expression, but also a valuable source of informa-
tion about Paleolithic culture and society. Many
researchers are continuing their efforts to better
understand and interpret these ancient works
of art in order to discover their true nature and
significance for Paleolithic communities. Analyses
by archaeologists such as Andrzej Rozwadowski
provide arguments supporting the thesis that cave
paintings can be interpreted as a narrative system
and the first art book. Works such as “Reading Cave
Art" present a variety of concepts for interpreting
cave paintings, which emphasize the importance of
communication and symbolism contained in these
works. According to Rozwadowski's analysis, cave
paintings are understood as a complex system of
communication, based on signs and symbols that
relate to important themes related to femininity,
masculinity and the forces of nature. These symbols
are interpreted as a form of language that was
used by the ancients to convey information, knowl-
edge about the world around them, and are the
basis for the creation of myths. Understanding cave
painting as the first art book underscores its impor-
tance as a form of communication that depicted
history, told beliefs and conveyed knowledge. This
unique artistic heritage is part of our cultural history
and can inspire us to a deeper understanding of

our roots and the role of art in society.



Analysis of the creative
process - Narration
in a contemporary art

book

The artist narrator - a book
set in context

During the four years | worked on my dissertation,
I had the opportunity to deepen my knowledge and
improve my graphic design skills. This long period of
fime also allowed me to explore the issues | wanted
to address in my work. One of the main thoughts that
guided me while writing my dissertation was to link
the creative process with time and put it in context.
| believe that it is impossible to separate creative
work from the experiences and experiences that an
artist encounters in the course of creating a work.

| began my doctoral studies at a time when no
one anticipated or considered such phenomena
as a pandemic or a war on the country’s borders.
In addition to events of general social significance,
| also experienced very personal events that influ-
enced my creative process. While working on my
PhD, | reflected on how stories are transmitted and
how narratives affect the development of culture
and individuals. For me, as important as the devel-
opment of the workshop are the experiences, sensi-
tivities and experiences that influence the creative
process. In my activities | often refer to the past, to
the history of our ancestors. | tfreat this period very
broadly, choosing issues of interest o me from the

early medieval period. | especially like to reach for
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elements of ancient culture, tangible and intangi-
ble testimonies, or rather their remnants in the folk
culture of the 19th century. Finding a common point
of such distant eras in time became possible for me
by choosing a common factor: The Artist - Storyteller.
His role is to weave a tale that stretches through the
centuries, passed down from generation to genera-
fion. It manifests itself in traditions, everyday objects,
simple gestures embedded in culture, magical rituals
and beliefs. The role of the creator is to collect these
stories, select the fragments that are appropriate for
the work, and re-tell them or pass them on in as unal-
tered a form as possible. Citing the researcher of
phenomena in art, E. H. Gombrich, we can consider
that Art as a phenomenon does not exist. The author
argues that the role of art is taken over by Artists,
in my opinion Narrators, Storytellers and Witnesses
to events,about which they tell on canvases, matri-
ces or other means of plastic expression. Each era
creates and defines the role of the artist, his place
not only in society, but in the element that is Arf. An
analysis of the role of the artist in art was conducted
by Katarzyna Niziotek in the publication Social
Art-Concepts, Discourses, Practices. Citing cultural
scholars Timothe Van Laar and Leonard Dipeveeb,
she identifies five areas into which the roles of the
artist fall. She mentions, among others, the role of
the Artist-Artisan, which interests me. The Artisan is
an archetype dating back to ancient and medie-
val times. As the author explains, at that time artists
did not enjoy their utilitarian role or social status. They
worked mostly anonymously, the work was known,
not its creator. The artisan artist served other social
strata, creating useful and aesthetic goods. Most

artists of this period were never mentioned by name,



and many of their creations were publicly availa-
ble, functioning as everyday objects. From thinking
of the artist as a craftsman came the concept of
the Master, a person who gained recognition and
whose works became unique from others, earning
him the name of a work of art. The artist, as a person
who plays a socially important role as a specialist,
who understands the matter better and expresses
ideals and thoughts more accurately than the aver-
age citizen, is perceived by Bochenski. By the same
token, however, it does not ascribe to him a supe-
rior role, as a person who can place himself above

society.

When looking for sources of creative inspiration in
ancient fimes, it is also worth supporting other human-
ities, such as archaeology or ethnography. These
fields are equipped with slightly different research
tools, and with the help of different methods can bring
closer and help understand the cultural wealth of our
ancestors. The analysis of archaeology as a tool for
the study of culture was undertaken by Ewa Buggj in
the article “Problems of interpreting art phenomena
in archaeology in the context of the non-obviousness
of art. " The author looks for connections between
modern methods of interpreting art, culture and
aesthetics, and the functioning of these concepts in
past times. Nowadays, we fall into the trap of believ-
ing that our sense of aesthetics was the same through-
out passing eras. Analyzing the changes that occurin
the depiction of at least the human figure in different
eras, we know that it is impossible for these aesthetics
to merge at every point. Therefore, the manifestations
of the material culture of our ancestors may simply

not delight us today. In the course of my research,
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| also often turned to examples of works by artists
who, like me, draw inspiration from folk culture and,
more specifically, Slavic mythology. Worth mention-
ing here are Zofia Stryjenska or Jacek Malczewski,
but also Alfons Mucha, Stanislaw Jakubowski or the
more contemporary Natalia Rex. A rich collection of
Slavic-inspired works can be seen at the permanent
exhibition of the Museum of the Origins of the Polish
State in Gniezno. In culture, the fashion for Slavicism
is not going away. It is easy to observe a number
of its manifestations, whether in the visual or perfor-
mance arts. In 2017, performance artist Paulina
Olowska gave a new shape to “Slavic goddesses”,
referring to Stryjenska’s Slavic idols in her work. The
presence of Slavic themes was traced in detail in an
article that appeared in the magazine for lovers of
folk tradition, "Pismo Folkowe", in issue 145 of 2019.
The article presents the research of culfural scien-
tists, folklorists and ethnographers, skilfully navigating
in the area of the functioning of the legacy of our
ancestors in modern times. It is worth noting an inter-
esting bracket with the 19th century, when romantic
artists sought similar values in the art of their ances-
tors as we do now n today'’s troubled times, in which
we can increasingly see universal values being lost
and supplanted by others, we once again furn to the
past. We reach back to the old, fascinating cultural
practices of our ancestors, seeking in them a new
quality, a certain remedy for the present. In addition
to folk tradition, fantasy is also an important source of
inspiration for me. In recent years, a separate cate-
gory of the fantasy genre has emerged, called Slavic
fantasy. Aleksandra Ewelina Mikinka, a researcher
atat the Institute of Polish Philology, looked into this

phenomenon. She relied on the research of Adam



Mazurkiewicz, who proposes two approaches to the
interest in Slavism in fantasy literature: adaptation
and reconstruction. In the process of adaptation, we
adapt Slavic myths to the expectations of a modern
audience. We choose those elements that will allow
us to build a worthwhile plot, referring to already
functioning schemes. However, creators who decide
to reconstruct the mythological world proceed differ-
ently. They invoke research conducted by scientists
from other fields, such as ethnography or archaeol-
ogy, and recreate fragments of the ancient world,
keeping more or less plausible.

When looking for suitable threads for me, | operate
on a very similar principle, combining the principle
of reconstruction with adaptation. When choosing
an issue, | try to reconstruct it, gathering as much
information as possible to get to know the subject
in depth. However, when creating a performance,
| adapt to my own needs, imposing a style and sensi-
bility. | fry to create my own unique vision of Slavism,
but not detached from the roots and fraditions of
representation. Works from the borderline of realism
and imagination, in which the real world merges
with the spiritual. While thinking about the project
| frust my own intuition, the image grows as more
fragments are created.

As | have already mentioned, Slavic mythology,
ancient legends and stories have a strong influence
on my works. [ look to them forinspiration, learn about
them and process them through the prism of fantasy
and my own imagination. | also often refer to the
work of old masters of etching, such as Gustave Dore
and Ivan Shishkin. An important motfif in my works is
pantheism, an idea dating back to the 19th century

that emphasizes the role of Nature as an image of
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the unnamed God, as in the works of painter Caspar
David Friedrich. To my version of pantheism, | added
a pinch of Renaissance humanism, which channels
a love of the human body through ancient culture
and a desire to depict its beauty. This is why most of
my prints feature nudes surrounded by wild nature.
Modern paganism also plays an important role in my
work, as a reference to elements of native faith and
culture, through which | try to emphasize my cultural
identity. The graphics are imbued with depictions of
Slavic demons, beasts, deities and rituals. Modern
culture often intermingles with elements of ancient
faith, which we can observe in our holidays, customs
or even in colloquial speech. | choose elements
of interest from this rich world of representations
and meanings, trying to keep them consistent and
contextual. It is important to me that my actions are
authentic, grounded in culture and tradition. The
combination of printmaking and literature led me to
become interested in the artist’s book as a relatively
young area of fine arts. Although | initially wanted to
devote my dissertation to creating a definition of an
artist’s book, after delving deeper into the subject,
| realized that these proposals would be subjective
and not universal. For me, an artist’s book, like print-
making, is first and foremost a tool for presenting art
in a way that is accessible to the public. | am aware
that my ideas and form of plastic expression are
niche, but | consistently stand by them. While work-
ing on my doctorate, | explored traditional aspects
of fine art printmaking, particularly devoting myself
to etching. This technique allows me to develop
my drawing skills and explore workshop issues such
as eftching time in the right acid and the choice of

maftrix.



Subordination

of illustration to the

idea of an art book,

and adaptation of intaglio
printing technique -
“Slavic Bestiary”

The first object that was created as part of my disser-
tation is the art book “Slavic Bestiary'. The process of
creating it was a fascinating challenge for me and
another step in learning about the complex kalei-
doscope of Slavic supernatural beings. The Slavic
bestiary theme is extremely popular among artists
these days. My goal was to take an even closer look
at it and create my own authorial interpretation.
The bestiary theme offers an extraordinary abun-
dance of inspiration and artistic possibilities. Slavic
beliefs are full of fascinating characters and crea-
tures that influence the imagination of artfists. At an
earlier stage of my education, | had already taken
on the task of completing an original Slavic besti-
ary as part of my bachelor's thesis. The result was
a book in a compact, codex form, bound in graph
paper, containing inside 33 graphics made in the dry
needle technique. For me, this was the first conscious
contact with the beliefs of our ancestors and an art
book. In working on it, | referred to a publication by
Pawel Zych and Wiktor Vargas entitled “Slavic Besti-
ary"”. Both my book and the inspiration on which
| relied are in the form of a lexicon. On my second
aftempt, already in my doctoral studies, | wanted to

further expand and develop the author’s version of
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the demonic lexicon. | decided to turn to the Iryan
books, which are known for their rich aesthetics and
fantastic depictions. | was particularly inspired by
the richly decorated bordure books, which feature
half-human, half-animal figures, and each bordure
tells its own interesting story. Working on my besti-
ary was not limited to illustrations. | also wanted to
pay homage to the fradition of old books and use
their editorial layer. | used initials as decorative first
lefters of the verses, which were inftertwined with
iluminations to create a harmonious whole. This
combination of text and image is extremely impor-
tant to me and is an important part of my work. The
result is three equivalent versions of the bestiary,
each forming a separate entity. They are my way
of depicting the complex and fascinating world of
Slavic supernatural beings. Working on the “Slavic
Bestiary" was a passionate process for me, which
allowed me to fully immerse myself in the subject of
Slavic bestiary. It is an extremely rich and inspiring
area that offers many artistic possibilities and the
discovery of new perspectives. | hope that my book
will contribute to the development of this subject
matter and inspire other artists to explore this area
further. Irish books, also known as illuminated lIrish
manuscripts, are collections of handwritten texts
and illustrations created during the early Middle
Ages in Irish monasteries. These remarkable books
were laboriously created by monks. The manuscripts
are characterized by extraordinary aesthetics and
attention to detail. Bordiurs, inifials and illuminations
are rich in decorations that depict scenes related
to the content of the text, figures of saints angels,
animals, as well as fantastic creatures and plant

motifs. A characteristic feature of the Iryan books is



their intricate layout, harmonious compositions and
precision of execution. The Iryan books were mainly
religious and sacred, containing biblical tfexts,
prayers, sermons and liturgical texts. The importance
of Iryan books in the Middle Ages was multifaceted.
First, they were an important part of religious and
cultural life, contributing to the nurturing of Chris-
fian beliefs and values. At the same time, they were
also an expression of the artistic genius and skill of
the monks of the time, who devoted much time
and effort to their creation. Today, the Iryan books
are cherished freasures of cultural heritage. Their
aesthetics, precision workmanship and wealth of
illustrations continue to evoke awe and inspire artists
and scholars around the world. They are also an
important testimony to Irish and European medieval
art and the extraordinary creativity and imagination

of the people of the time.

The best known version of an Iryan book from this
period is the historic “Book of Kells", or “Book of
Durrow". The secret of these books is still being
learned by many scholars and lovers of the early
Middle Ages. In the margins of the Iryan books swirl
half-human, half-animal characters. There are often
interactions between them, and each marginalia is
an interesting, engaging plof. The story of the Iryan
books is fascinating, not least because they are
representations of sacred art, extremely unique in
their form in the context of Christian art. There are
few works with such freely taken themes, sometimes
even iconoclastic. The forms created in the margins
of the books painstakingly franscribed by the monks
testify to their humor and free worldview. To me,

they are intriguing as the first forms of bestiaries,
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although this was hardly the idea of their creators.
The forms of the creatures depicted have unusual,
improbable shapes, treating the familiar anatomy
of living beings as trivia. In the course of my work,
| fraced the studies and reproductions of the Iryan
books available on the Internet. In working on my
own version of the bestiary, | also refer to the edito-
rial layer of the old books. Descriptions of the beasts
begin with an initial, or decorative first letter of the
verse. The textual layer is subordinated to the
accompanying depictions. The letters intertwine
with the illuminations, creating a harmonious whole.
In addition to drawing inspiration from the tradition
of medieval manuscripts, | also referred to issues
from later eras. While working on introducing the
texts in the book, | was inspired by the 19th-century
"Arts and Crafts” movement. This was an art move-
ment founded in 1888 by English artists Walter Crane,
Charles Robert Ashby under the leadership of
William Morris. The group’s mission was to reach the
public with artistic activities. The idea was that art
should be useful and universal, without losing its
aesthetic or utilitarian qualities. The way of thinking
about art proposed by the creators of “Arts and
Crafts” is particularly close to me. Likewise, | fry to
think about the objects, books or prints | create from
the perspective of not only the creator-artist, but
also a craftsman who knows his craftf. The basic
idea, then, is to realize the work in a usable form
while maintaining its qualities and artistic, unique
character. | see opportunities for this precisely in art
books. Art printmaking is also a technique for repro-
ducing an image, which, thanks to the number of
copies, reaches the viewer more easily than other

art forms, where the original is present only in one



copy. Nevertheless, | am of the opinion that print-
making is now a luxury object, available to a few.
The aura of mystery and inaccessibility adds to the
unigueness of the entire process of creating
a graphic print. However, if my goal, as an artist, is to
reach a wide audience, not necessarily attuned to
being art consumers, it is necessary to look for the
right way. The issue | am grappling with in the task of
reaching an audience is to translate the artistic
aspects of a book created in a single copy so that it
can be duplicated while retaining as many of these
unigue elements as possible. The second version of
the bestiary was made entirely by hand, without the
use of technological advances. Since it is close to
me, the classical form of presenting graphics, each
print is presented on a separate card, accompa-
nied by a handmade description of the beast.
Additional elements are hand-written initials. To
create the descriptions, | used sepia-toned fine-ink
pens, so that the letters refer stylistically to the illus-
trations. From my observations and research, | came
to the conclusion that the reception of an art book
as a work of art is influenced by several factors.
These are sensory factors, such as the paper, ifs
weight, texture quality, the fact that we can touch
it smell it, feel it with our whole arsenal of senses. The
closeness of the graphic print, the indentation of
the die into the paper, the roughness of the lines
filled with graphic ink. The way the folds are stitched
and folded. The fact that this process was done by
hand, without the use of bookbinding machines.
Finally, the method of binding, the choice of
whether it will be hard or soft binding, with the spine

visible or covered, flat or rounded. Finally, the

choice of binding material, with an art book it is very
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wide, limited only by the imagination and manual
abilities of the creator. Adding up all these, and
many more elements that prove the uniqueness of
the work, translating it info a reproducible form is
very difficult. A number of compromises must be
made in this regard. First and foremost is attention fo
the quality of the materials on which the book will
be printed. Choosing the right paper, so that its
weight, texture and shade match the quality of the
original. Another issue is the choice of printing
method, format, and the ratio of price to the final
product. Since the book is to be available to every-
one, | see the need to center the price of the publi-
cation’s production so that the book does not lose
quality, and at the same fime does not economi-
cally exclude the public. In order to explore the
issue further, | undertook an attempt to publish the
book on my own, without the support of any institu-
tion, so as to experience the entire publishing
process. The work of publishing began with the
transfer of the physical form of the book to the digi-
tal version. Since | worked one by one on each
component of the book, translating the design 1:1
in a graphics program was not too difficult a chal-
lenge. After determining the optimal size of the
book, | decided on a format slightly larger than the
classic A5. Working more often with the physical
matter of graphic paper, ink and die, | don't feel the
most proficient when preparing an editorial project.
For this reason, the book is my own version, although
| based the design on typographic and design prin-
ciples. The book retains the form of a lexicon. The
pages inferweave rhythmically, with graphics on
the right side of the spreads and text describing the

demonic being on the left. When creating descrip-



tions of individual beasts, | used my own imagina-
fion, as well as descriptions from author exploring
the mythology of the Slavs. There are many items on
the publishing market treating Slavic demons. You
can find scientific, historical and archaeological
studies such as Mythology of the Slavs by Aleksander
Gieysztor, which is the basis for those inferested in
this subject, the work of Czech author Zdenek
Vliadka "The World of Old Slavs”, or “Folk Demonol-
ogy"” by Leonard Petka. In my search, | also often
use books from the pop culture stream, easy to
read, yet imbued with important curiosities, such as
the “Slavic Bestiary” by Pawel Zych and Viktor
Vargas. | have used these, and many other publica-
fions for a very long time, they are very close to my
heart and have been paged through many times
by me. At the stage of my long-standing search for
Slavic myths, | have become quite familiar with the
literature on the subject, but each newly appearing
book on the publishing market always arouses my
intferest and desire to learn more. The texts written
down for the purpose are therefore not my individ-
uval research, but rather interpretations of texts
already available. In writing short descriptions of
each of the illustrated demons, | fried to create a text
that is interesting, pleasant to read for the viewer, in
the ature of a fast-paced narrative. To this end,
| created the character of the mysterious Wanderer,
who appears from time to time as a foreground
character. The book was created in two versions,
with black and white graphics and color graphics —
in sepia tones. | don't usually use black paint in
graphic prints, | adopted the convention of working
in the sepia range, usually in a warm shade. This is

a conscious stylistic decision, made early on in the
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search for my own artistic style. Prints in this form are
my trademark, and | wanted to reproduce this style
as closely as possible in a digitally published book as
well. In the whole process, this was the most difficult
task. Workshop graphics transferred to digital reality
in the form of a scan or photo unfortunately lose
their quality and their unique character. A good
scan is also not a guarantee of success, there
remains the graphic processing and proper expo-
sure of the graphic. After acquiring and working out
all the components, such as text, graphics and
design, was able to tackle the pleasant part of find-
ing a printer to print the project. The book came
with an ISBN number, which made the printing
process much easier and cheaper. | decided to
make 20 copies, for which | made the bindings with
my own hands, as an additional touch that empha-
sized the craftsmanship of the edition. | managed to
publicize the books at numerous fairs and events,
but | did not intend to use publishers. The whole
process of creating the Slavic Bestiary was an
extremely fascinating challenge for me. Working on
the Slavic Bestiary allowed me to completely
immerse myself in the subject and discover new
perspectives. In the process, | was able to learn
many valuable lessons. One of them was o see the
need for a different title for my book, especially in
the version to be published in larger editions and
offered for sale. The word “Slavic bestiary” although
referring fo the type and genre of the book is often
confused with the book authored by Piotr Zych and
Witold Vargas. To avoid these confusions, and to
further distinguish my work on the market, | decided
to give the next editions a different title, “Wanderers

Between Worlds: A Bestiary of Slavic Demons”.



The artist narrator -
a book set in context and
convention

While working on my doctorate, | realized how
often events in my personal life have an impact
on creativity. | had not originally planned to do so,
but as a result of various events, art books began
to emerge that took a personal form. By working on
them, | was able to give vent to my own emotions
and inner experiences. These books became
personal records of events, a way to express myself
and a form of self-therapy. Through this form of
creativity | was able to transport the reader into
my own world, allowing the confent to be read in
a personal way, without imposing an interpretation
of the content. The recipient, by interacting with
the book, becomes its co-creator. A book that was
created by accident, caused by the situation, are
the existing in the only copy of “Echoes — a series
of annual rituals”. After the declarafion of the
pandemic state, detached from the graphic design
workshop and thus deprived of the opportunity to
continue the projects | had already started, | was
looking for an assignment that would help me take
care of something concrete for a while. Due to my
inability to move, | looked through the materials and
tools | had available locally. | then found a bundle
of oblong sheets, remnants of some larger project.
The format of the paper strips was not very large,
so | approached the subject economically, frying to
make the most of the find. This resulted in a book
in 20 x 20 cm format. | decided to illustrate a topic

that has been close to me for a long time, and that
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is ancient pagan holidays and rituals. | decided to
divide the content into 4 parts, linking them to the
agrarian calendar. Each part was devoted to the
rites falling at a particular time of the year. The text
was inscribed by hand, preserving the infimate char-
acter of the manuscript. The illustrations in it were
created under the influence of various, including
private experiences. They are a record for me not
only of my visions regarding a particular illustrated
ritual, but also of the feelings | had at the time: anxi-
ety, apprehension, a sense of loneliness and detach-
ment. The mood of the book changes depending on
the experience. Nevertheless, thanks to the rhythm
set by the handwriting, it maintains a stylistic integ-
rity. After | finished drawing the illustrations and writ-
ing the text, | stitched the book by hand. Each page
was planned as a folder, so | had no problem folding
and stapling the loose pages together. To empha-
size the intimate nature of the book, | decided on
a handmade binding. On a piece of linen, with linen
thread | embroidered a motif referring to folk embroi-
dery and used it as a veneer for the hardcover. The
book itself, like the bestiary, | also prepared in digi-
tal version. | preserved its shape, and treated it as
a mock-up. The book “Roots — the Slavic pantheon
once again” is another project | have completed,
remaining partly detached from the graphic design
workshop. The ftitle refers to the mythological “Tree
of Life” present in many traditions. The roots symbol-
ize what realistically supports the free and enables it
to draw the necessary ingredients for life. We often
don't realize how extensive and tangled the free’s
roots are, which hide deep underground. The tangle
of roots for me is a metaphor for the remnants of an

ancient faith. Although we are not aware of it every



day and do not focus on its vastness, it is sfill present,
albeit covered by a layer that draws our eyes away.
Sometimes a piece of the root can be exposed by
the soil, causing us to sometimes stumble on it and
lose our balance. Using some of the graphic matri-
ces that were created during my master’s thesis,
| decided to turn them into a full story. These matri-
ces were an unfinished story for me, when | created
them | only managed to complete 8 of the intended
series, as | had limited skills and much poorer knowl-
edge. Now, in the book, which contains 18 matri-
ces, those threads that were incomplete for me
have been developed. | also enriched them with
descriptions of Slavic gods. In creating the descrip-
fions, | drew on source materials, both scientific and
popular science publications. | analyzed various
sources to ensure that the descriptions were as relia-
ble and accurate as possible. Additional inspiration
for me comes from the work of contemporary musi-
cians and bands known on the folk scene, such as
Zywiotak and Lelek. Their music and lyrics often refer
to Slavic mythology and culture, which influences
my imagination and the proposed interpretation of
the gods in the book. Thanks to this combination of
different sources of knowledge and inspiration, the
book "Roots — the Slavic pantheon once again”
becomes a full, rich story about the Slavic gods and
their significance in our culture.

I spent along time thinking about how the binding of
the book should be done, which eventually turned
info a small work of art. Although | like to work most
with linen, which is a noble and natural material for
me, | decided to look for something else to give the
book treating Slavic deities a unique, sacred charac-

ter. So I reached back to the roots, this fime not in the
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symbolic sense, but in the formal sense. | chose metal
sheeting as the basic medium, which is commonly
used in artistic graphics. | opted for copper sheet
metal, which, because of its shade, seemed more
noble to me than zinc-titanium sheet metal. | decided
to use thin sheet metal, which is malleable and easily
moldable. When creating the cover, | didn't know
what the final result would be, but given my previous
experience with working in copper, | could predict
how the process should go. | prepared the sheet
according to the rules of graphic design workshop,
polished it and covered it with vernacular. Then
| prepared a graphic design in which | depicted the
element | was interested in. | started with the horns of
a forest creature, which | fransformed info the form
of a tree by adding leaves. The roots of the free grew
into a skull covered with forest plants, symbolising the
earth. The branches surrounded the inscription form-
ing the title of the book. | subjected the whole draw-
ing to along etching process so that the lines etched
on the sheet were dark and clear. | then rubbed in
the graphic paint, taking care to keep the areas
where the paint should not be, clean. To prevent
the copper sheet from oxidising and the paint from
rubbing off as the cover was used, | protected it with
a clear varnish. Finally, to complete the elegance
and give the book fullness, | worked out the edges
of the cover, folding the sheet inwards so that no
unsightly sharp edges remained. | decorated the
corners of the book with cufflinks, which | selected
in a matching brass colour. Thanks to the use of
copper tape and careful processing, the binding of
the book “Roofts — the Slavic pantheon once again”
has become a unique work, fully reflecting its unique

character and symbolic meaning. The process of



creating the next two artist books was also based on
the use of the matrices created during my Master’s
thesis. In working on these books, | focused mainly on
the search for form, less on the contfent itself. There-
fore, | decided to use the already finished matrices.
The first book was created as a response to a textile
book competition, although | did not ultimately
submit my proposal. | continued working on it after
the deadline for submissions had passed, and | did
not feel ready to present the work. It was also my first
conscious attempt to make an object in the spirit of
the artist’s book idea. | used linen to create it, which
is, as | mentioned, one of my favourite materials to
work with. It is a natural fabric with a dense weave
on which prints made using the etching technique
reflect well. | made the decision after doing samples
with other types of fabric, including cofton and
pseudo-silkk. Cotton gave me an effect that was too
common, not noble enough, while on pseudo-silk
the paint wore off too quickly. The individual pages
were separately reflected on the prepared pieces
of fabric. | placed cardboard between the folds.
| glued the whole thing together using the adhe-
sive tape used fo secure rugs to the wooden floor.
| think that for such an ungenerous and incompatible
material, it worked very well in this project. It allowed
me to manoeuvre the glued-on pieces of fabric, but
also to avoid the stress of glue being too wet, or too
much glue damaging the fabric. The content of the
book was inscribed by hand. | deliberately went for
a rustic feel, allowing the fabric to fray naturally and
not making even cufts. | gave the book the fitle “New
Fairy Tale".

The second of the aforementioned books using the

matrices prepared during my thesis was entitled
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"“A Tale of Light and Shadow". The graphics used for
it depicted the story of Zywia, the mother of Queen
Wanda. They were cut tight to the edges, then joined
together to form a long strip. The whole was then
assembled into the form of a leporello book. In addi-
tion, to intfroduce another visual layer, | decided to
use new technology. For this, | used a laser engraver,
which enabled me to precisely burn the letters into
the text of the legend, taken from Wojciech Dzie-
duszycki's book “Basn nad basniami”. With the right
laser parameters, such as temperature and speed,
| was able to burn the letters that make up the text
of the legend. When viewing the book, the graphics
and burnings are visible, but reading the text itself
can be difficult. However, when the book is properly
illuminated, light penetrates through the cut holes
on the surface, revealing the hidden story. Using
the laser as a tool to create an additional visual
layer allowed me to experiment with different light-
ing effects, bringing an element of interactivity and
mystery to the art book.

The creative process on my latest book, “Break-
ing Boundaries: a Modern Interpretation of Slavic
Mythology” which was written as part of my PhD,
was extremely fascinating and intriguing. My inter-
est focused on the new technology of artificial
intelligence, which has begun to play an increas-
ingly important role in the field of art and creativity.
Although | had always preferred traditional meth-
ods, which required patience, long-term work and
were the result of my experience with techniques
such as etching and intaglio, the possibilities offered
by contemporary fechnology enthralled me in unex-
pected ways. An important part of my thesis was

a series of prints inspired by Witold Jablonski's book



"Gifts of the Gods”, which | will describe in defail
later in my dissertation.

this series was extremely time-consuming and
demanding, as | developed itin a large format using
the etching tfechnique. While | was working on it, | felt
the need to present the prints even differently from
the traditional form, framed and hung in a gallery.

| decided to present these graphics in the form
of a book, but | had to look for a suitable method
because | didn't want the work on my PhD to drag
on even longer. | was concerned that if | started
to reach for more topics of interest, | might confin-
ually continue the project without setting a limit.
During this time, | also became interested in artificial
intelligence, which was just entering the market. It
allowed me to generate content and create works
in a much shorter time. Although | do not have the
knowledge to carry out a deeper analysis of the
risks and benefits of this medium, | decided to test it
myself and use the possibilities in my creative work.
With the help of a content creator, a free tool called
ChatGPT, | created descriptions of Slavic legends
that | intended to use as texts in the book | was
creating. | was aware that simply typing a phrase
into the wizard could result in a text full of stylistic
and formal errors. Thanks to my previous research
and the material | had collected to create the
graphic series, | already had a considerable knowl-
edge base to draw on. Because this tool works on
the basis of the analysis of cultural texts and frans-
forms content on the basis of the calculus of proba-
bility, its use has become even more fascinating. The
legends we know today are also tfransformations of
cultural texts, and are created on the basis of many

other sources. They are therefore further transforma-
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tions of already existing content, which the artificial
intelligence creates anew, creating unique texts.
| am convinced that without my knowledge and
the imposed form, these texts would not be valua-
ble in any way, because the wizard allows a certain
stylistic form to be created, which is not necessarily
coherent and contextualised. Working on the texts
became much more efficient. In just a few hours,
by entering specific phrases into the wizard, | got
10 stories. My plan is to use a different version of arti-
ficial intelligence to generate images by entering
appropriate phrases. This is a tool that, used prop-
erly, can be a huge support to the creator. | intend
to use this wizard to create graphics inspired by the
texts and then create hand-drawn images based
on these. | feel that, used properly, these tools are
a facilitation, just like graphic design programmes or
the use of the computer in general in creative work.
For me, the artist’s book is an excellent tool for show-
casing graphic design work. The stories focus on very
specific subject matter that may noft reflect socially
relevant issues or have an impact on the image of
contemporary art or science. These are stories that
are personal, infimate and deeply connected to
my inner self, which allow for focus and interpreta-
fion. By using the medium of the artist’'s book, my
graphic works gain additional value, becoming
utilitarian objects in their own right. Working in the
convention of fantasy, | transport the viewer into
extraordinary worlds where the boundaries of real-
ity become blurred. | draw inspiration from the rich
heritage of folk culture traditions, weaving elements
of myths, legends and folklore into my prints. Through
this tradition-referencing aesthetic, | want to rescue

forgotten stories and messages, giving them new



life. | fry to ensure that the artist books | create are
not just objects to be admired. My aim is to create
an extraordinary world where fantasy meets fradi-

tion and art becomes a tool for self-discovery.

Old stories told anew -
a series of prints

A key part of the creative phase of my dissertation
is a series of prints made in etching. My main inspira-
tion for the series was my fascination with the fabri-
cated Slavic myths that were collected and retold
in the book "Gifts of the Gods"” by Witold Jablon-
ski. Mr Witold is one of my favourite contemporary
Polish fantasy writers who deals with ancient beliefs.
| first came across his work at the stage of writing
my Master’s thesis, where | was just beginning fo
consciously explore the culture of our ancestors.
Jablonski, like many of today’'s Slavic and native
culture enthusiasts, draws heavily on the rich source
that is Slavic mythology. Written by Jablonski, the
book is the story of a Fairy-teller who spins tales for
the listeners gathered around the campfire. We do
not know who exactly the Storyteller is, as his iden-
tity is not important. The stories have been collected
info three Books, each dealing with slightly different
aspects. From these stories, | chose nine that particu-
larly interested me.

In the process of creating the graphics to represent
these stories, | also drew on books dealing with Slavic
beliefs, looking to them for inspiration to portray my
own ideas even more accurately. The process of
creatfing the matrices took four years, with an inter-
ruption caused by the pandemic and a general

feeling of uncertainty. | call one of the matrices the

130

“pandemic matrix” because | started working on it
before the closures and restrictions were in place,
and continued during a period of relative calm.
Unfortunately, | was not able to completely control
the variable factors, such as the effect of the acid,
so the matrix came out digested and the print of
the print acquired a specific dreamlike atmosphere,
standing out significantly from the other works. This
experience became a valuable lesson for me that
not everything in printmaking comes out the way we
planned, and that the art workshop is a real, chang-
ing element. It is this discovery and exploratfion of
new possibilities, even in difficulties, that constitutes
the self-therapeutic role of art. | am convinced that
these graphics, when presented in the form of an art
book, will have additional value and become not
only a work of art, but also a functional object that
will allow viewers to immerse themselves in the magic
of Slavic myths and convey their infimate, inner
experiences. The first of the series of prints tells the
story of the creation of the world, | titled it “TALE ONE:
THE SEPARATION OF LIGHT AND SHADOW”. The myth
of creation is present in every culture. Surprisingly, the
versions are very similar fo each other. The myth of the
creation of the world from Chaos in Greek mythol-
ogy, written down by Jan Parandowski, is well known.
In Hindu culture, the world was created by the hand
of a single creator, Prajapati. He creates a world that
is not perfect, occasionally gets it wrong and repeats
the creation. Similarly, in Christian culture, the world
was created by the hand of one Creator, and dark-
ness was separated from lightness. The religion of the
ancient Slavs was strongly subordinated to cosmog-
ony. Interest in the mythology of our ancestors dates

back to the 19th century, thanks to researchers and



artists of the Romantic period. Due to a strong need
to discover a national identity that was unique in
our neighbourhood, they reached deep info the
history of our country, all the way back to ancient,
pagan fimes. The first mention of the mythical crea-
fion of the world according to the Slavic concep-
fion dates from 1869, when the “Lud” magazine
published in Lvov published a folk tale about the
beginnings of creation. This artficle was used, among
others, by Aleksander Gieysztor, a recognised scholar
of Slavic culture. In his fictionalized version of the
myth of the creation of the world, Witold Jabtonski
referred to sources, both ethnographic and archae-
ological, or those coming directly from folk culture.
Not being a cultural researcher myself, | have not
followed the subject matter in such depth. | focused
on the version proposed by the author of “Gifts of
the Gods”, but processed entirely through my own
imagination and sensibility. This process accompa-
nied the creation of each of the graphics included
in the series. The world, as a great egg floated in an
ocean of darkness. Prasila, permeating the void of
space, split the egg-earth into two halves. From one
the oceans poured out, from the other the sky and
clouds. A graphic made on a copper matrix shows
the moment of separation of the egg, which turns out
to be the shell of the earth. From the cracks, moun-
tain peaks have emerged surrounding a primordial,
gentle sea. Above the sea floats the first, still young
sun, along with the solar system as we know it, not
yet stabilised, hence the black holes and cosmic bliz-
zards visible in the upper part of the depiction of the
pre-eternal egg. One of the earliest versions of the
creation myth is this one, written down from a folk

tale from Sieradz in 1989.
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There was a God in a boat on the praocean, which
was the only one in the then young world. Apart from
God, there was also the Devil emerging from the
sea foam from time fo time. | devoted the second
graphic work in the series, entitled “STORY TWO:
A SEA OF CURSES AND MIRACLES", to this theme,
executed on copper sheet metal. In the story writ-
ten down by Jablonski, we have the Black God and
the White God, who are in eternal opposition to the
forces of good and evil. The Devil — the Black God
— wanted to do the work of creating the Earth, but
was unable to do it himself. In his pride, however, he
could not ask the White God for help, thus acknowl-
edging His superiority. So he decided fto show his
cunning. He persuaded God to create Earth from
sand collected from the boftom. The White God
threw sand onto the surging sea, thus making the
first thin land. The opponents, however, could noft fit
two of them on the narrow strip of Earth. Blackbeard
again came up with a crazy plan. He figured that
since there was not enough room for both of them,
he would get rid of his rival by pushing him into the
water. However, he miscalculated in his intention,
because the more he rolled the figure of the sleep-
ing White God, the more the patch of land widened.
After waking up, the White God saw what his rival
had done. A quarrel ensued between the brothers,
after which God went fo the heavens and the Devil
was left alone on the land created by frickery. The
motif of God quarrelling with the Devil at the crea-
fion of the world is also present in Christian culture,
especially in the folk layer. In one version of this myth,
the opponents quarrel over the clay from which the
world is to be made. | have dedicated the second

graphic in the series to this myth. In it, | have chosen



the moment when the Black God and the White
God are sitting on the boat. The White God calmly
listens to the proposal of the Black One, who in his
inflammation is already preparing to jump off the
boat. Around the protagonists, the sea is turbulent,
black rain clouds loom on the horizon. My aim was
to convey the atmosphere of anticipation, and the
primordiality of the events. There was nothing in the
world but the deep sea, over which storms raged.

In such an atmosphere, full of terror and uncer-
tainty, the first land was born. An element that links
Slavic legends from different corners of Europe is the
motif of the boundless ocean. Under the image of
the ocean, our ancestors concealed the notion of
a fime before the creation of man. It was a time
that they found difficult o name because it lacked
a definite form. In this notion, the boundlessness and
empftiness of the beginnings of creation were just

replaced by impassable, vast waters.

Another print, the third in the series, is the aforemen-
tioned “pandemic sheet”. Made on a copper matrix,
it was etched in ferric chloride over a considerable
interval of almost six months. During the execution
of the etching, | did not expect that digestion could
occur. Only after making the first print did it become
apparent that the lines had etched too deeply. After
aninitial feeling of sadness and disappointment. That
the much-anticipated plate did not coincide with
the intentions, | came to the conclusion that print-
making is not a technique, which can be confrolled
and all outcomes predicted. It was also influenced
by unexpected circumstances. | had planned
to redraw the project, but after thinking about it,

| decided to include it in the cycle unchanged.
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Firstly, it is an important experience for me, after this
situation | started to allow for external factors and
consider them as attractive elements rather than an
obstacle to creation. Secondly, upon further reflec-
tion, such blurred, understated fragments fit better
than carefully drawn animal silhouettes. The story to
which the third graphic in the series is devoted, enti-
tled “STORY THREE. FOREST OF DREAMS: THE CREA-
TION OF LIVING BEINGS” describes the creation of
all carnivorous and herbivorous animals. According
to the myth, the White God dreamt of all hoofed
animals, gentle birds, fish and mammals while
sleeping. However, his peaceful sleep and harmo-
nious work of creation was hindered by his rival, the
Black God, who disturbed the Bright One’s dreams
with his presence. In his imaginings, nocturnal crea-
tures, predatory animals, as well as demons and
supernatural beings were created. The two lines of
the dream intertwine fo form a cluster of bodies of
different beings. In the foreground of the representa-
tion, | have placed the white God sleeping peace-
fully and the Black One whispering anxious visions
info his ear. Behind their backs float dreamlike
representations, and the whole scene takes place
in the setting of an ancient, dense forest. Spiritual
figures of demons appear in the background, infil-
trating the performance as if from another world.
The theme of the creation and emergence of the
world is another link between Slavic mythology and
others. This myth was analysed in depth by Joanna
and Ryszard Tomicki, in their book on folk beliefs The
Tree of Life. In their analysis, they found parallels with
the Norse myth of the Igrasil Tree, standing at the
centre of the world. In ancient myths, the tree was

the axis of the world, the axis mundi. It was imagined



as a pillar supporting all of creation, trees were the
homes of deities, objects of worship. A technologi-
cal issue | faced while working on the graphic was
the depiction of shimmering light. | was looking for
a new way fo show the play of light and shadow
in the canopy of the trees. | used a foil pen to
convey the effects, with which | first drew irregular
shapes and patches on the varnished sheet, form-
ing random planes. Then, using an etching needle,
| outlined the blackened areas so that after etching
they would be white areas. At subsequent etching
stages, | added further lines to vary the gradations
of grey. The fourth sheet was dedicated to two
inferconnected stories. In "Gifts of the Gods”, the
passage | used in this graphic was entitled “STORY
FOUR: ON THE FIRST NIGHT OF LOVE AND THE RISE OF
MAN". This story tells of the emergence from the seq,
in the manner of the Greek Aphrodite, of the Slavic
Mother goddess, Mokosz. Mokosz emerges in the
company of two other goddesses. In this representa-
fion, | consciously refer to the representation of the
three Graces, familiar in many works of art. The
goddesses accompany the First Mother, who comes
ashore and appears to her future spouse, the White
God. Thus, this is the first romantic story accompa-
nied by the second, which is the creation of man.
Man, according to mythology, was created by the
Black God as a figure fashioned from straw and from
the saliva of a wolf, which is depicted symbolically
in the graphic. The wolf in the foreground, right next
to the figure of the gods, holds a human puppet
in its mouth. In this way, | also wanted to show the
fragility and insignificance of human life in the face
of the figures of the Creators. In the graphics, | also

focused on the rendering of space in the seaside
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landscape, on the reflections of light reflected in the
sea waves. In the beliefs of the Slavs, Mokosh, the
Mother Goddess, was identified with life-giving mois-
ture, rain and the sea. The story of the creation of
man and the identification of Mokosha with damp-
ness and wet sand appears for the first time in the
“Novel of Bygone Years”, an Old Russian latopis by
Nestor. The formal issues | wanted to tackle with this
matrix are space and light. | wanted to convey the
atmosphere of the sea coast and the young, not
yet formed world, where only gods and mytholog-
ical beings walked. | used varying etching times to
further heighten the effect of the aerial perspective,
reducing the number of etches to three. The first,
the strongest efching, produced the figures of the
gods and elements of the landscape, such as the
rock rising above the sea. In the next ones, | concen-
frated on rendering the sea waves, detailing the
figures; the last one, the most delicate, was reserved
for the apparent contact between the sea and the
cloudless sky. In my prints, | deliberately leave a void
in place of the sky, so as to further heighten the

impression of omnipresent space.

The next graphic in the series, “STORY FIVE: THE
GATE OF MORNING AND THE DEATH OF THE DAWN
TREADER”, is also a romantic story of a goddess,
based in part on the Brothers Grimm fairy tale and
a folk tale about a princess enchanted into a swan.
What is puzzling and worth tracing is the image of
woman that often appears in fairy tales and folk
culture as a being doomed to suffer. The women who
appear in myths are either intrinsically evil, deceitful
and despicable, or gentle, innocent, good, devoted

entirely fo a higher good. Female characters are



either beautiful or nasty, twisted by inner evil. Folk
depictions are always accompanied by dualism,
with no room for intermediate versions. The figure of
a woman who becomes trapped in an animal form,
or transforms into one cyclically, is also an expres-
sion of man’s longing for nature, and an archetype
deeply rooted in culture. The goddess of the morn-
ing, Dawn, appears under different names in many
mythologies, confirming the fact that cultures inter-
mingle. In Greek mythology, we can find fraces of
the Dawn in the form of the beautiful Helen of Troy,
in Indian mythology she appears under the form
of the goddess Ushas and in Lithuanian mythology
as Aushra. In Slavic mythology, the goddess of the
morning opens the doors of Wyrqj, releasing the
carriage of the White God harnessed to horses, with
which the god travels through the sky. When one day
the goddess fails to show up for duty at the house of
the First Father, he, concerned at the absence of the
dutiful maiden, summons his sons, Perun and Chros,
to go in search of his sister. During a battle with
the Dragon, the beast that had kidnapped Dawn,
a fight ensued between the brothers, which resulted
in Chros gaining the upper hand through trickery.
In another version of the myth, Chros pierced his
brother, who had been transformed into the Dawn-
bird, with an arrow, knocking him out of the sky. The
consequence of the quarrel was the separation of
roles between the divine siblings. Dawn became the
goddess of the morning and contfinued to open the
gates for the solar chariot, Perun became the god of
the sky and Chros the moon deity, who always hides
in shame when he sees his sister in the morning. In
my version of this myth, | have chosen the moment

when the divine sister holds her brother, dying from
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an arrow, in her lap in the form of a Zar-bird. Dawn
has also been imagined in the form of a white swan;
in the version | have chosen she is in the process of
fransforming intfo human form, hence one of her
arms remains a wing. The scene is set by a lake,
amidst the morning mists. In the background, | have
placed the symbol of Chros, a howling black wolf,
looking tfriumphantly at his creation. The scene is also
a metaphorical separation of day from night and
the emergence of the evening season. The heat of
the bird — day departs, night appears in the form
of the lunar deity Chros. As a background for the
whole scene, | chose the view of a lake in fog, one
of the very common landscapes of Polish nature,
along with mountains, forests and fields. Mythologi-
cal characters mix with real creatures, for whom the

lake is a natural ecosystem.

The next graphic “TALE SIX: THE KIDNAPPING OF
MOKOSHA TO THE SHADOWY LAND OF NAVIA”, the
sixth story, is based on the theme of jealousy, deceit
and betrayal. That is, another very strong emotion
that appears in practically every mythology. Black-
god was jealous of the affection that united the first
spouses, Mokosz and White-god. And also for the
happiness that came to them in the form of offspring.
Mokosz, as the only woman, aroused the desire of
the Black God, besides, he could not bear the
happiness of his divine brother for long. As a result of
the plot he plotted, the life of the youngest and
beloved son of Mokosz was threatened. A great
viper had bitten Jarowit, sending him ill. Full of fear
and pain, the mother looked everywhere for help. In
pain and fear for her youngest child, she went to her

cruel brother-in-law for help. He sent for his bride,



a great black wolf, his favourite servant, on the back
of which Mokosz was kidnapped to Navya - the dark
kingdom of the Blackgod. The graphic depicts the
moment of Mokosz's departure to the shadowy
land. The atmosphere of the graphic stands out from
the others in the cycle. The depiction of Mokosha
riding on a wolf was inspired by the legend of Lady
Godiva, wife of the Saxon Lord of Coventry Leof-
ric lll. The legendary heroine stood up for the people
of tax-oppressed Mercia. She asked her harsh
husband to have mercy on the poor people and
reduce the amount of taxes imposed. Her husband
agreed, on condition that the lady walked naked
through the streets of the city. The lady agreed to
this condition, and the people of Mercia, out of
respect and in admiration of their ruler's courage,
did not take to the streets that day to avoid watch-
ing the lady’s humiliation. Godiva's passage through
the streets of the medieval town is a beautiful, artis-
fic motif that was used in the works of many artists,
such as John Collier and Wojciech Kossak. | modelled
my version of Mokosha on Kossak's depiction of
Godiva's brush. “STORY SEVEN: BIRTH IN A SHAD-
OWLAND"” was also dedicated to the goddess
Mokosha, and her experiences in Naveia. s a place,
separated from the world of the living usually by
water, imagined as a wide pasture or marshland.
Sometimes it was a dark land, in the middle of which
stood the throne of Weles. In my version, the land of
the dead is an empty, dark space, whose sky is filled
with cosmos with nascent planets and supernova
explosions. Below the apocalyptic representation of
the cosmos is a barren earth, with inaccessible
mountains visible in the background. In creating my

Navya, | was inspired by Gustav Dore’s depictions of
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hell. This is not the Inferno proper to Christian imagery,
a land full of fire and demonic figures from the
canvases of painters such as Stephan Lochner and
Hans Memling. It is filled with dark, silent creatures
woven from darkness, whose mass overwhelms the
solifary goddess. The mother is bent over an egg,
a Slavic symbol of life. Her sons, whom, though she
gave birth through violence, she bestowed with
maternal love, and stayed in the dark realm until
they needed her care. The brightest point in the
whole setting is the figure of the goddess bent over
the egg, but her inner light is not powerful enough to
iluminate the darkness that surrounds from all sides.
| think this vision of the world of the dead, a place to
which wicked souls are sent to atone for their lives, is
more convincing. The eighth story “THE EIGHTH
STORY, MORENA'S TRANSFORMATION INTO THE
VIRGIN", tells of the eternal cycle of nature, death
and rebirth. In Slavic mythology, there is an eternal
opposition of death and life, which is usually also
accompanied by love and hate. In modern culture,
the myth of Marzanna and Jarylo functions in many,
similar versions. Jarylo, who left the gates of Navya
(in the tradition it happens in spring) he met on his
way the beautiful spring maiden Dziewanna with
a sad face. The young couple fell in love at first
sight, unaware that they were actually siblings. As
a result of their unfulfiled affection, the spring
goddess Dziewanna, in great grief, transforms
herself info the goddess of death Marzanna.
Unaware, she gives her brother a poisoned golden
apple. After his death, Jarylo is sent back to Navya,
where he waits for his beloved. The story repeats

itself cyclically. Every spring, Jarylo lets go of the

world of the dead, meets and falls in love with the



Maiden, spring arrives and a time of joy, ending with
the death of the god and the fransformation of the
goddess with the onset of winter. In my depiction of
the myth, | focused on the ftransformation of
Marzanna into the Virgin. The main formal issue
I wanted to tackle was to work on the nude female
figure in two shots. In this work | also paid attention to
the rendering of space, and the imagery of the
underworld. The print is also a manifestation of my
notion of pantheism and an appeal to the Romantic
era, in which the longing for the wild face of nature
resounds loudest. The embrace of 19th-century
romanticism in the modern world is now understood
somewhat differently than it used to be. Romanti-
cism arose as a result of strong social change, as
a negation of what was going on around us. Today,
it is mainly a term used for subtler feelings such as
longing, admirafion or melancholy. When working
on prints, | mainly feel an unnamed longing to be
close to nature. To compensate for this, | surround
myself with plants on a daily basis, and whenever
there is an opportunity, | go out of fown to seek inspi-
ration in the mountain and forest landscape, follow-
ing the example of romantic artists. The essence of
romance in its original sense, i.e. the longing that
drives one to break the limits of one’s imagination, is
often present in my work. | give expression to this by
creating representations filed with wildlife and
human figures, intertwined with the world of imagi-
nation. | create Slavic goddesses and gods as ideal-
ised figures, devoid of bodily laws. | consciously give
the representations the form of nudes, because | do
not want to reconstruct the costumes or stylise them
for a particular era. The representations of the gods

are accompanied by attributes through which they
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can be identified. The Virgin is young, with slender
stature and long hair, and with the naivety inherent
in youth, she creates a young spring sun. She is so
preoccupied with the work of creation that she does
not seem to notice her other face, which is in the
decaying stage of Marzanna's body. The figure of
the other goddess creates a barrier between the
underworld and the eternal spring. It is thus a refer-
ence to the dualism constantly present in the world
of our ancestors. The ninth story, closing the cycle, is
a warning of the end of the world. | have entitled the
graphic “STORY NINE: HIDDEN IN THE ROOTS OF THE
TREE OF LIFE”". This motif is also present in most
mythologies, acting as a warning. One of the most
interesting books of the Bible for me is the Gospel of
St John. It is a familiar prophecy in our culture, full of
symbolism and very difficult to understand. It is not,
despite appearances, the story of the coming of the
Antichrist, but the story of Christ's revelation. In the
prophecy, Christ warns of what is to come, so as to
prepare humanity for it. The motif of the end of the
world is present in Norse, Greek or Baltic mythology.
In the Scandinavians it is Ragnarok, an event that will
be the end of what is known and the beginning of
something new. The Vikings knew from an early age
that this would happen, they knew exactly how the
end of their world would come. The Sagas spell out
the successive stages of Ragnarok, so nothing could
have surprised the Northerners. The beginning of the
end was to come with the fulfiment of the fate of
the gods. Midgard, the world of men, would be
consumed by wars lasting for three years, without
interruption or change in seasons. During this time,
the sun and moon will be devoured by the children

of the great wolf, Fenrir. The battle will be between



gods and giants, and virtually everyone will suffer,
humans, gods, all creatures. After a time of turmoil,
new lands will be created and populated by the
descendants of the only human couple to survive
the end of the world, Lif and Lifthrasir. In my search in
the area of our ancestors’ mythology, | have not
come across a clear-cut version of the Slavic myth of
the end of the world.

A foreshadowing of what might happen is the story
of Weles' imprisonment. It is also the last graphic
I have included in the graphic series. The god called
Weles appears in Old Russian beliefs. More common
in popular culture was the demon Weles, identified
with the devil. There is an ongoing dispute among
researchers as to what areas this deity may have
been in charge of, but he is most often ascribed
dominion over the world of the dead — Navya. He is
also known as the horned deity (again, the Christian
devil), protector of cattle. In fabricated versions of
Slavic mythology, he is usually the antagonist that
Perun faces. It is also an interesting reflection of the
relationship between the White God and the Black
God, who created the world in an earlier divine
generation. In the story | wanted to quote, Weles and
his action to spite the bright gods is a real nuisance
to Perun. Driven to the exfreme by his brother's
behaviour, Perun decides to forge a huge chain in
the divine forge with which to chain Weles to the
roots of the world tree. This is a very humane and
honourable solution. He does not kill his brother, but
gets rid of the problem by permanently immobilising
him. Chained to the roots, in his subterranean realm,
the horned god jerks around from time to time,
checking to see if the chain has loosened a little.

In mythology, the breaking of chains will mark the
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beginning of the end of the world. The breaking of
the fetters itself is not yet it; it is only a foreshadowing
of what will happen when the treacherous brother
finally gets his revenge. | have chosen the Tree of Life
as the main motif to depict this story, intertwining the
two realms of the world. In the part of the real world,
a storm is brewing, intensifying the mood of antici-
pation. Storm clouds swirl and strong winds tear at
the tree’s branches restlessly. Chained to the mighty
roots is Weles, who keeps a keen eye on the state
of the chain. Around him, the free’s roots grow like
viper-like calves, and a harsh darkness reigns around
him. In drawing this print, | focused on conveying the
significance that the tree — the axis of the world -
had for our ancestors. My aim was also to focus on
conveying the tension that precedes each storm.
The graphic is based on strong contrasts of white
and black. | decided fto use only two etchings here,
so as to heighten the effect further. Because of this, it
lacks delicate tonal transitions.

The series of graphics can be seen as an open
book, which refers to both prehistoric cave paintings
and the Pauperum Bible. The stories presented are
merely visual interpretations, leaving the viewer free
to perceive them. The successive frames connect to
each other, telling a vision of the world and explain-
ing important events such as the origin of the world,
the creation of man, the seasons of the day, the
seasons of the year and the periods of happiness,
until all human and divine actions are completed
and accounted for. | deliberately chose a vertical
positioning of all the graphics and a similar size of the
panels to create a coherent whole. In this way, the
series forms a unified composition, encouraging the

viewer to contemplate and interpret the content



presented. It is also my aim that, when viewing these
prints, viewers should immerse themselves in the
magical world of myths and discover in them not
only the stories of our ancestors, but also their own
reflections on the human condition and the place it
occupiesinthe cosmos. In this way, the series of etch-
ing prints becomes not only a collection of artworks,
but also a tool that stimulates the imagination and
makes us reflect on our cultural heritage. | want my
works fo have both artfistic and emoftional value,
and for viewers to find in them a deeper meaning

and inspiration for their own interpretations.

Adapting the matrix

for its independent
display - books composed
of matrices

The final stage of my exploration in the area of the
artist’s book was dedicated to the matrix itself. Work-
ing on matrices is a kind of mystery, the beginning
of thinking about the graphic print. From the very
beginning of exploring the workshop possibilities
and searching for my forms of expression in this field
of fine arts, the matrices have fascinated me more
than the end result itself. The matrix is increasingly
coming to the fore in discussions of the place of artis-
tic printmaking in contemporary art contexts.

In my search for the reception of the maftrix by
other print artists and researchers, | came across
two interesting publications. One is a conversation
between two artists, artist Marek Glinkowski and art

theorist Sebastian Dudzik. In the article “Graphics
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as a Research Tool. A Double Voice on the Marfrix”.
The interviewees look at the place of the graphic
matrix in contemporary art. An interesting thread
for me was the discussion about artists-researchers
consciously exploring the graphic arts workshop.
The text mentions the Grand Masters of the late
14th and early 15th centuries, when there was an
expansion of thinking about the additional possi-
bilities of the graphic matrix. Unftil then, the matrix
had been freated more as a tool of the craftsman,
allowing the representation of an idea according to
a certain fradition. In the art of the printmakers of the
late 14th and early 15th centuries, a shiff in thinking
about the matrix as a tool allowing for the explora-
tion of the printmaking workshop is to be found. One
interesting example is the series of gold matrices by
Goltzius, a Dutch artist for whom the matrix-mak-
ing process was multi-layered, addressing not only
artistic but also social issues. Sebastian Dudzikowski
speaks more extensively about the place of the
matrix in contemporary art in the introduction to
the catalogue of the Polish Prints Triennale. The 2018
edition of the competition focused on the issue of
the matrix, focused around the issue of the matrix.
One of the issues is the place of the matrix in the
digital world, the need and the legitimacy of its
creation, with the number of tools that allow for easy
and effective multiplication of the work. The role of
printmaking in contemporary art is constantly being
updated, interacting with the digital witness. We
are dealing with the translation of the physicality
offered by the graphic print info the virtual world, in
the form of a digital record. People interacting with
printmaking have a wider range of senses at their

disposal than those who only know the world of



printmaking through the prism of the screen. We can
touch a print, feel the structure of the paper, smell
the paint and the imprint of the matrix. Experiencing
printmaking through virtual media does not detract
from its reception, it is simply something completely
different. Printmaking is constantly in discussion with
virtual media, looking at the continued interest in
this field of fine arts, quite successfully. Bearing in
mind the advances in technology, and the fact that
thanks to modern media, graphics made in a certain
number of copies can easily be reproduced and
made public for a wide audience. The matrix is
the beginning. It is an element present in every
printmaking fechnique. In lithography, the matrix is
stone, in intaglio printing we have matrices made of
metal, and in relief printing of wood or linoleum. It is
a fixed element, although each print is considered
a separate, individual work. For the artist-printmaker
it is a fundamental element, without which further
work would not be possible. In the arts focused
on the multiplication of the image, it is present as
a tool for the dissemination of ideas. Piotr Skowron
devoted his doctoral thesis, in “Matrix and Print as
Graphic Objects in Relation to Space”, to the study
of the experience of the matrix as a tool that allows
a twofold experience of printmaking. The author
searches for an answer to how we can perceive the
matrix nowadays. Nowadays, the matrix becomes
not only the origin for the graphic print, but a sepa-
rate entity or part of a broader concept. In my
experience, the matrix has become an important
part of the creative process, through long work on
each successive one, requiring focus and thought.
Through a time-consuming mode of working, | am

bound to each matrix. The etching workshop allows
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for a thoughtful and lengthy process. For me, the
work itself begins with matching the dimensions of
the matrix and cutting the sheet. Through the pains-
taking process of preparing the die | get used to it,
thinking on the design. | don't usually have a sketch
prepared beforehand, what is on the die is created
over fime. Over the course of my PhD, | made about
80 dies in various formats. | worked mainly on zinc
and titanium dies, but also on copper and on plexi-
glass. In the course of preparing these matrices, the
need arose in me to think about how to present the
matrices after a certain number of graphic prints
had been made from them. The first plan was to
prepare the matrix so that it could be exhibited inde-
pendently as an object enclosed in a frame. Bearing
in mind the physical properties of the matrix, such as
the reflection of light on its polished surface, | was
looking for a way to emphasise the drawing. | made
several, attempts, one of which was to etch the lines
deeper, but | gave up on this idea as it subordinated
the print to the process of showing the matrix and
disrupted my drawing concepts. Another idea that
came up during the printmaking process was to
leave a residue of paint in the matrix, after pulling
the graphic paper off the matrix with the print. The
paint showed the drawing, which was more legible
than the clean lines created by the etching process.
After this procedure, | decided that it was the right
direction to go. However, there was a problem with
the permanence, and with the physical properties
of the sheets susceptible to oxygen, such as the
process of snowing in the case of the copper matrix.
To solve this problem, | started looking for a medium
that would allow me fo cover the matrix with a trans-

parent coating that would not interfere with it too



visibly. The choice fell on clear automotive spray
lacquer. After spraying a thin layer, the sheet metal
became protected and the paintin the etched lines
was protected from smearing. When preparing the
sheet metal in this way, it was important to make
a thin enough layer. Too thick would cause the paint
to crumble unsightly.

After preparing the matrices, lwondered how | would
ultimately display them. | wanted them to become
an individual form of artist’s book. So | decided to
refer to the Japanese sewing technique and pres-
ent the graphics in album form. To do this, | drilled
through the metal sheets and wove a thin wire
through them. | bent the wire in such a way that turn-
ing the pages of the book was possible. The whole
book was framed in a handmade cardboard box,
from which the metal book can be taken out and
viewed. To assemble the book, | used metal sheets
prepared for the “Slavic Bestiary” project. The dies
were cut in a similar size, with zinc and titanium dies
predominating. Prior fo attempting to assemble the
book, | also used the dies, protected by automo-
tive lacquer, as a decorative element, in the book-
binders | was making. In January 2018, | organised
and conducted a workshop dedicated to non-art
people. In the conditions of a makeshift workshop,
the participants and | made copper dies, which were
then covered with paint and fixed with varnish. The
pieces thus prepared were inserted into a window
cut out in the album cover. The participants, with my
help, sewed the albums together using the Japao-
nese sewing fechnique, then made the bindings
themselves. During my work on the issues related to
the artist's book, | became convinced of its universal

character. | believe that this form of presenting prints
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gives me the opportunity to reach a wider audience
in a unique way, not just by displaying them behind
a glass frame in a gallery. With an art book, | can
tell complex stories and reach the audience more
easily through more copies. Art prints thus become
common, usable objects that can be found in vari-
ous spaces. | am convinced that the relationship
between art books and printmaking is a beneficial
combination for both art fields. In the future, | intend
to continue learning about both printmaking and
bookbinding techniques in order to deepen my
experience and create new objects at the inter-
section of book and printmaking. | believe that this
pursuit of combining art and books will bring me new
creative opportunities and allow me to open up to
new and exciting areas. | am excited at the pros-
pect of exploring and creating, which | will contfinue
to do in order to convey my imaginations and stories

through the medium of the artist’'s book.

Transformed ledacy
Medieval - inspired art
in a new version

As | mentioned earlier, | look to history for inspira-
tion for my art, both thematically and theoretically.
Of particular importance to me is the early Middle
Ages. | devote a lot of work to learning about the
aesthetics of the Middle Ages and trying fo under-
stand it. In the context of this search, the work of
the eminent medieval expert, writer and collector
Umberto Eco should be mentioned. His novel "The
Name of the Rose” has become a classic of liter-

ature and one of the most popular visions of the



Middle Ages. Already in the introduction to this
extraordinary story, the author opens up to read-
ers, showing his great fascination with the era. He
describes the reason for his arrival in the world as
discovering the mysteries of medieval paintings,
exploring the streets and alleys of cities, and delv-
ing intfo the aesthetics of his beloved era. The result
of this fascination is Umberto Eco’s treatise on medi-
eval aesthetics, which is difficult for a modern audi-
ence to understand and accept. Eco becomes
a guide, leading the reader through the labyrinths
of medieval world perception. He has a hunch
about how this era, which is more than a thousand
years old, influences modern culture. His work also
focuses on getting to and understanding the origins
of medieval aesthetics, while rejecting modern
aesthetic theories to purely analyze the perception
of this extraordinary world from the past. Through
my research and exploration of the mysteries of
medieval aesthetics, | also draw inspiration for my
artwork. | want to discover and interpret the world
as seen through the eyes of people from centuries
ago, transferring these issues to contemporary art.
| am fascinated by how reality was understood
then and how it affects our perception today. In
my works, | try to capture the unique atmosphere
and convey it fo viewers so they can experience
a piece of this magical era.

In reading the book “Art and Beauty in the Middle
Ages”, | was interested in the author’s observation
about the ease with which people perceived the
pleasure derived from aesthetics with the joy of
life. The simple message that what is beautiful must
be good because it is a reflection on higher, divine

forces is endearing. This analysis shows an interesting
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opposition to how we generally perceive the Middle
Ages, as an era of darkness, epidemics and over
common sense religiosity. Nonetheless, references
to the Middle Ages are strongly present in culture,
rather not as Umberto Eco would probably have
wished, becoming a reflection of the present.

of a famous medievalist is not appropriate. It is diffi-
cult and rather groundless to compare modern
aesthetics and juxtapose them by force with the
walys of thinking of people a thousand years ago. The
effect of such actions is to detach medieval motifs
from the context of the era, to bewilder and distort
them by juxtaposing them with modern counter-
parts, as a result of which they become a new qual-
ity. Umbero Eco thus proposes to treat the Middle
Ages as a completely separate phenomenon, set in
context, with properties that are not universal. In my
attempfts to learn about the Middle Ages, | agree
with the researcher’s position, the epoch | try to learn
and understand without translating it info contem-
porary phenomena, but with a conscious drawing

on the richness it offers.

As | have mentfioned in previous sections of this
work, from the very beginning of my adventure
with the etching technique, | have always drawn
inspiration from ancient folklore and beliefs, seen
through the prism of fantasy. This is a theme that
I have consistently explored throughout my studies.
However, as my graphic design technique devel-
ops, the choices become more conscious, and
the motifs are subject fo change. Nevertheless, the
convention in which | create my prints has consist-
ently accompanied me since the beginning of my

art education. | am convinced that the choice



of a creative convention, if not a conscious act,
can become a trap that limits creativity. There-
fore, | try to use the chosen convention as a tool
and not as a way or compulsion in creating. Simi-
larly, | refer to the way of representation, being
inspired by the works of the old masters, such as
the aforementioned Gustave Doré. At the same
fime, | am close to the solutions used by contem-
porary artists, especially those from the magic real-
ism trend, such as Wojciech Siudmak and Tomasz
Setkowski. Wojciech Siudmak is best known for his
illustrations to Frank Herbert's books titled “Diuna”.
His works contain references to Surrealism, to the
works of arfists such as Salvador Dali and Rene
Magritte. What fascinates me in his works is their
ethereal character, dreamy atmosphere and rich
symbolism. They are a source of inspiration for me
on how to successfully merge the world of imagi-
natfion with reality. The oneiric nature of his works is
enriched by excellent craftsmanship, which allows
him to capture extraordinary landscapes, nudes
and human figures — motifs that are also close to
me. What captivates me about this artist’s works is
their ethereal nature, dreamy visions and symbol-
ism. They are a source of inspiration for me on how
to successfully combine the world of imagination
with reality. The oneiricity of the works is enriched
by craftsmanship that is excellent in my opinion,
allowing to captfure unusual landscapes or nudes
and human figures, motifs that are close to me as
well. Mr. Setkowski, on the other hand, is an artist
from my generation, who also bases his actions on
imagination and images suggested by the mind,
creating fairy-tale representations.

The actions of the quoted artists are close to me,
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because, like me, they create in a convention that
they have imposed on themselves, not being subject

to it but rather bending it to their own desires.

I look for formal, technological and ideological solu-
tions in the Middle Ages, and visual inspiration in
a trend like fantasy. In this part of the work | would
like to focus additionally on the formal and techno-
logical aspects, which for me are a personal search
for the relationship between my own work, refer-
ence to modern technologies, and the actions of
medieval masters.

In my search for a way to combine printmaking and
medieval stucco, | came across the issue of fabric
stamps. This issue is so difficult that the source mate-
rial was mostly written down in Belarusian or Russian.
Medieval stamps have been found in significant
numbers in the territory of Kievan Rus, a vast histori-
cal land, which by its geographical location corre-
sponds to today’s Ukraine, Belarus and Russia. | was
able to gain knowledge about the technology of
stamping ancient textiles by applying the methods
of experimental archaeology, a modern phenome-
non that consists of trying to recreate ancient crafts
with currently available techniques. This is a popu-
lar methodology in archaeology worldwide, but in
Poland it has not yet been concretized, and is done
on the basis of meetings organized by enthusiasts
and researchers. In practice, a scientist studying
a particular process has only residual information.
Thus, he seeks other sources with the help of which
the set theses will be refuted or confirmed. By the
method of numerous trial and error, constantly verify-
ing his own findings, he tries to explore the phenom-

enon of inferest. In the subject of stamps, we know



a specific pattern, it is a stamp from the village of
Czernichdéw in today's Ukraine. However, the source
material about the method of stamping itself is very
poor, and this is where experimental archaeology
comes to the rescue. This method makes it possible
to assume the authenticity of the stamp, based on
the analysis of the grave in which a small piece of
cloth was found. Stamps were used to decorate
outerwear, as we know by looking atf the illuminations
contained in documents of the period, the so-called
Izborniki. A relic often referred to by researchers of
the medieval era is the Izbornik of Swietoslaw. It is
a work in the form of two, richly illustrated codices,
depicting the history of the founding of Kievan Rus.
The figures painted in it have richly decorated, most
likely stamped costumes. For me, as a practitioner of
printmaking, of interest is the material used for the
stamps — wood, also used in printmaking techniques.
The pattern contained on the stamp was made in
such a way that it is possible to reflect it on fabric in
relief printing fechniques.

Since | am noft proficient in the woodcut technique,
which seemed to me to be the most appropriate for
making a stamp in it, | looked for other ways availa-
ble to me. At the beginning of my work with stamps,
| planned to use linoleum as a material, as it is softer,
more pleasant to work with and more easily accessi-
ble. However, the effect was not satisfactory to me,
and it also differed too much from the original. So,
in the next stage, | decided to use the accuracy
and precision offered by modern technology and
burn the stamp using a laser engraver. | prepared
the pattern in a graphics program, then by trial and
error | adjusted the appropriate parameters of the

plotter, such as depth and cutting temperature. In
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total, | made four samples before | achieved a satis-
factory result. In the next stage, using a roller and
graphic paint, | reflected the design on two types of
material available in the medieval era, wool fabric
and linen. The results obtained were comparable, so
| decided to continue further work on the two types
of fabric. The next stage of the experiment was to
choose the type of paint | should use to make the
print in order to relate to the original. My choice
was egg fempera, as a simple paint that is easy
to make and was already known in the medieval
period. Despite the theoretical knowledge of how
to prepare the paint based on egg yolk, but with-
out moving freely in painting techniques, | again
resorted to the possibilities offered by ekperimen-
tation. At first, after meeting with a friend studying
painting at the Academy of Fine Arts in Wroclaw,
| acquired the basics of how such paint should be
made. | used egg yolk, honey and gum arabic as
a binder, to which | added powdered pigments of
natural origin. The next step was to determine the
proportions between the ingredients so as to obtain
a consistency that would allow the pattern to be
reflected. If foo much binder was used, the consist-
ency of the paint was too runny, and it looded the
pattern when reflected. If there was too much dye,
the paint became thick and was difficult to spread
on the die. | made several samples, also checking
different ingredients to thicken the consistency, such
as magnesia or chalk, and even ash. In the end,
| relied on a fusion of painting and graphic tech-
niques, adding transparent graphic paint to the
base. After applying it, the density of the ink was just
right, allowing the stamp to be reflected on the print-

ing press, behaving nicely on the fabric, but affect-



ing the color of the pigment heavily. In the end,
therefore, | decided to further combine painting
and graphic technology, adding a bit of paintin the
color | was interested in to the egg tempera base,
honey, and supplementing it with natural dyes. The
result of the experiment was to make a print on a 60
cm by 150 cm wide wool fabric, using two dies and
the developed paint mixture.

The material was used to sew, taking info account
the principles of historical re-creation, an outerwear
dress, modeled on examples of clothing known from
the Izbornik Swietoslav. | freat the whole process as
an activity that allows me to explore and experience
experimental archaeology, using tools and graphic
technologies familiar to me. | continue to explore the
subject, making more stamps based on textile finds,
perfecting the developed ink and the process of
making the print itself. | have already presented the
results of my experience during workshops organized
during historical reconstruction events. | conducted
a workshop for a group of tourists in 2022 on how
to imprint stamps using historical methods during
the Battle of Santok 2022 event, and during a visit
to the open-air museum in Biskupin. These types of
meetings allow me to share the knowledge | have
gained, and are also an opportunity to be actively
involved in the reenactment community, also an
opportunity for historical education. Inherent in all
my creative activity is the didactic process in the
form of implementation of workshops. | am fulfilled in
the niche | have co-created for many years, being
actively involved in the organization and participa-
tion of events with the nature of historical recon-
struction. The community of re-enactors is a thriving

community of people with different educational

144

backgrounds, economic situations or social roles,
who are brought together by their passion for early
medieval history. The movement has its origins in the
1990s, when the first historical reenactment groups
were formed, focusing on the period from the 9th to
11th centuries. The community of enthusiasts brings
together archaeologists, historians, craftsmen or
artists, whose common denominator is a fascina-
tion with the tradition, history or beliefs of our ances-
tors. Today, this community is so active and actively
part of the culture that it is increasingly subjected
to analysis and attempts at classification. In 2022,
a comprehensive report, Historical Reconstruction
Groups — grassroots activities for the propagation of
national culture, was prepared with funds from the
Ministry of Culture and National Heritage, describing
the basis and nature of the activities of these groups.
Report shows that one of the primordial functions
of reconstruction groups is to propagate tradition
and history, to arouse interest in culture in young
people, by organizing events in the form of re-en-
actments, historical reenactments, or workshops.
My adventure with reconstruction began more than
11 years ago, while organizing educational activi-
ties. Since then, | have already actively participated
in more than 40 such events, either as an organ-
izer, conducting workshops in an official way or
completely additional, casual sharing of my passion.
The topics of the workshops | conduct on such occa-
sions relate not only to the Middle Ages, but also to
the graphic design workshop. | have chosen a few
topics that bring these two worlds together. There is
the history of printing, where | refer to the origins of
the printed book, the scriptorium, where | conduct

a workshop on illuminating books on the model of



the Iryan books, or the ornamentation of the early
Middle Ages, where | refer to the niello technique
that preceded etching techniques. These are never
demonstrations that reliably reproduce the craft in
question, | don’t have the tools for that, but neither is
that my goal. The workshop program is usually based
on a combination of different issues and techniques,
so that it is valuable and interesting for the viewer,
to encourage both learning about the Middle Ages
and artistic techniques. The most common and clos-
est workshop to me involves the use of workshop
printmaking — a matrix made in relief printing, while
referring to the history of the printed book, where
| also use movable type and a pressure press. During
the workshop, participants make the matrix them-
selves, or use the If we focus on the printing process
itself. For the participants of the meeting, it is interest-
ing to interact with the workshop itself, with the tools
used in the work of a graphic designer, such as chis-
els, paints, rollers for applying paint. On the occasion
of such meetings, | also present my own prints, | talk
about the technigue in which | most often create -
etching. Meetings with viewers give me a lot of satis-
faction, they are also a way to present my own work,
which sometimes result in undertakings such as an

exhibition or participation in a larger project.

Workshops dedicated to socially excluded people,
such as children from poor families or hospice resi-
dents, are also a big part of my explorations. In
2019-2020, | had the pleasure of supporting Profes-
sor Anna Janusz-Strzyz in the implementation of
graphic design workshops at the St. Lazarus Hospice
in Wroclaw. The group for whom the workshop was

dedicated was the elderly, residing in the Hospice,
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as part of resident activation activities. The difficulty
of the workshop was to adapt the technique to the
capabilities of people with limited visual and manual
dexterity, so that they would enjoy interacting with
the workshop and be able to learn its secrets. The
facilitators managed to organize a printmaking
workshop in a small art room, where they managed
to make prints from matrices prepared by the
participants on a portable printing press. During the
meetings, intaglio printing techniques, dry needle
and etching, and relief printing - linocut — were
presented. The conclusion of the workshop is the
design of a booklet, presenting prints made by resi-
dents, used as illustrations to fairy tales, also written
by Hospice residents. | feel that the cooperation with
the Hospice was a very important event, sensitizing
to the needs of people for whom reaching creative
activities is a big problem, due to their life situation
and the state of health they are in. | am very happy,
| had the opportunity for such cooperation, which
further sensitizes me to a specific form of work with
such an audience.

The start of my doctoral studies coincided with
another important event for me, the opening of an
artistic activity, a studio called “Studio Rosochate”.
The idea was to create a place for the development
of creative activity, through the implementation of
art workshops and the performance of commer-
cial commissions, enabling the place to function.
The studio was located in Wroclaw's Nadodrze
district, fitting into the process of revitalization of
the neighborhood. In a small space, | managed to
create a place that offered workshop participants
a rich, educational program, an exhibition space

and a meeting place. In the educational program,



| prepared scenarios for drawing and painting
workshops, as well as an offer of classes in artistic
graphics. Under the Studio’s banner, | also coop-
erated with many cultural institutions in Wroclaw,
Lower Silesia and beyond. | had the pleasure of
conducting workshop meetings organized by the
Ossoline Institute, Wroclaw Formats Club, where
I ran an art studio based on the author’s lesson
plans, | was also involved in the activities of the
Zamek Cultural Center in Lesnica. Thanks to a wide
range of educational activities, | was able to reach
a diverse audience interested in creative develop-
ment. These were both groups of children, adoles-
cents, as well as adults and seniors. | noted how
much interest and involvement these people had in
creative activities. However, the greatest activity for
me were and still are trips to events accompanying
historical reconstructions, where, as a participant,
| try to introduce the secrets of artistic printmaking.
| continue to use these experiences, improving my
teaching skills. Each meeting with the recipient is
extremely valuable to me, allows me to improve my
competence and is a source of artistic fulfillment

for me.

Summary

The dissertation | completed was largely based
on an attempt to learn about the artist's book as
a medium of interpersonal communication. In the
process of cognition, | focused on the study of narra-
tive as a tool for communicating stories in the context
of this unique object. | am of the opinion that the
message in various forms is a key factor in defining

whether a work can be considered an art book. My
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goal in investigating the artist book in the context
of narrative was to explore how different modes of
storytelling, both through text and visual form, affect
the reception and interpretation of the work.

| based my dissertation on the author’s art books,
which were presented to different audiences. During
the four years of my work | had the opportunity to
improve and deepen my graphic design technique
and analyze formal and ideological issues that inter-
ested me. The connection of the creative process
with time and context became important aspects
for me. | realized how much the artist’'s experiences
and experiences affect the nature of the work and

are inseparable from the creative process.

In my opinion, an art book is an excellent tool for
presenting graphic art. The stories | have presented
are focused on specific subject matter, perhaps
not having a significant social impact, but they are
personal, infimate and strongly related to my inner
experiences. Through the medium of an artist’s
book, the artworks take on additional value, becom-
ing self-contained functional objects, collected in
a compact form.

My original intention was to propose a definition that
could classify the phenomenon that is the artist’s
book. It is a medium of creativity that goes beyond
the traditional notfion of a book as a medium for
conveying textual content. Art books are often
created by artists, graphic designers and writers who
wish to express their ideas and creativity in a unique,
visually appealing and interactive form. Art books
can take a variety of forms and formats. They can be
handmade, limited editions, self-contained works of

art or mass publications, but with a distinctive element



of unigueness. Their content may include texts, but
equally important are the visual, sensory aspects,
affecting the senses. Art books can be created using
a variety of techniques, such as printing, drawing,
painting, photography or digital graphic design.

As a medium, an art book has the potential to affect
the emotions and senses of the viewer. It can be
interactive, engaging the reader through unusual
page layouts, folding, hidden messages or innova-
tive ways of presenting content. The importance of

the physical experience of reading and interacting
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with the object itself is also often emphasized, as its
form and texture affect the way we perceive and
interpret the content.

What matters most to me is that art books are
a unique way of presenting artistic creativity, allow-
ing us to combine different forms of expression and
express ourselves in ways that are not limited by the
conventions of fraditional books. They can serve as
carriers of ideas, emotions and thoughts, and open
up new possibilities for artists and audiences to expe-

rience art and literature.






